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Darodowe i katolickie 
Poniedziałek, 30 wrześ~la -'935 

Piękno parków łódzkich 1 '. 
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Piękny zachód słońca, widziany w ch lubie Łodzi, parku Poniatowekieg'1). 

z 
ey angielskie w Abisynji. " . 

3. Rząd faszystowski w sposób Jak 
najbardziej uroczysty oświadcza, że 
unikać będzie wszystki~go, c()by m(). 
gło konflikt wlosko-abisYllski rozs~­
rzyć i rozcilJ-gnąć go na większy ob­
szar. 

Komunikat rady: mlnlstróW stwierdza, że rząd Ita1j(go,ńw jest drQ rokowań i zawarcia 
układów, które zaspokoją interesy angielskie w Abisynji 

Rzym.- (pAT.) ' Ogłoszono tu ·na­
stępujący komunikat: 

Rada ministrów zebrała się dziś o 
godz. 10 w palacu Viminale. Mussoli­
ni obszernie omówił fazy rozwojowe 
sytuacji, jaka wytworzyła się po ostat­
niem posiedzeniu rady ministrów. 

Przed zakończeniem posiedzenia 
rada ministrów uchwaliła w następu­
jący sposób linję postępowania Włoch 
na najbliższą. przyszłość: 

1. Włochy nie wystąpiQ. z Ligi Na· 
rodów aż do dnHi., w którym Liga sa. 
ma całkowicie weźmie na siebie odpo­
wiedzialność za "środki", które ugo­
dzić mają. we Włochy. 

2. Po otrzymaniu ostatniego ser-
r decznego doniesienia, jakie przesłał 

brytyjski minister spraw zagranicz­
nych Hoare za pośrednictwem amba­
sadora Drummonda, rada ministrów 0-
świad'czą raz jeszcze, podobnie, jak 
to uczyniła w Bolzano, że polityka wło­
ska nie posiada ani natychmiasto­
wych, ani obliczonych na dalszą. metę 

• 
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zamierzeń, któreby mogły zranić inte­
resy Wielkiej Brytanji. Rząd angiel­
ski od ,dnia 29 stycznia rb. do chwili 
obecnej w sposób jak najbardziej lo­
jalny poinformowany był o celach ko­
lonjalnej polityki włoskiej oraz o in­
teresach, jakie nią kierUją., zawarte z 

Wielką. Brytanją.. 
Naród angielski ponad wszelkiemi 

mistyfikacjami antyfaszystowskiemi 
winien wiedzieć, iż rząd włoski zawia­
domił Wielką. Brytanję o swej goto­
wości rokowania i zawarcia układów, 
któreby zaspokoiły upragnione intere-

Hitler oczekuje ••• w Królewcu 
Ko<losalne zainteresowanie tcyboram.i w Klajpedzie - Poglo­

ski sytuacji te Prusach Wscho-dnich 

B e r I i n. (Tel. wl.) Miarą. WieJkie-1 świadczył na zebraniu partji narouo­
go zainteresowania, jakie budzą. zbli- wo-socjalistycznej, że kimclerz Hitler 
żają,ce się wybory w Iaajpedzie jest przybędzie do Króle'w~a, aby w dniu 
fakt, iż już w czwartek znajrlowało się wyborów kłajpedzkich b} ć jak najl>1i­
w tern mieście przeszło fiG Rp(;cjalnyeh żej grani'Cy litewskiej. (Jak wiadomo, 
wysłanników największy':h dzienników w Piusach Wsc.hodnicll. ekoncentro­
eu:ropej ski ch, ame!l'ykańskH:h, a nawet wano znaczne niemieckie Siły zbrojne 
i japońskich. - przyp. red.). 

G d a ń s k. (Tel. wl.) Ur. Ramp! (),. _--

GAILIUS WIKTORA S -
c'Zołowy kandydat bloku wielkolitewskiego 
i przewod1niczą.cy kłajpedzkiej komisji wy­

bm'czej .. 

Barw życia może mu nadat tylko Idea, którą naród wyraża 
NapiSał prof. ROlI ... Rybarskt --'t 

W dzisiejszych czasach, gdy sp()le:. woli. I D&l"Zędz1a represji tych, kt6rzy rządzą, W peW'nem znaczeniu każdy ustr6j, 
ezellstwa są, mocno znużone, a zara- Nikt oczywiście nie może lekeewa. ł w stopniu rozbrojenia rZQ.dzonej który trwa, który utrzymuje się przy 
zem przeSiąknięte materjalizmem, ma- żyć znaczenia przymusu, siły fizyez- masy. życiu, opiera się na zgodzie rządzonych, 
ją naturalną skłonność do tego, by nej jako czynnika, utrzymui,QiCego przy Ludzie mają. wolną ,wolę. Poddają a nie na woli ' wyłącznie rzą.dzących. 
przeceniać znaczenie siły i przymusu, życiu ustroje społeczne. Prawo bez si- oeenie ustrój, w którym , żyją, odnoszą. ,Chociażby na zgodzie, wymuszonej po­
jako czynnika, zabezpieczają,cego trwa· ły jest martwe. Nikt nie twierdzi, że się do niego z pozytywnemi lub nega- 'strachem, ale ta zgoda w każdym ra­
łość ustrojów społecznych i państwo- może trwać ten ustrój, który ma za tywnemi uczuciami. Nie jest obojęt- zie dowodzi słabości woli zmiany u­
wych. Wydaje się czasem ludziom, że, sobą. tylko prawo. Siła nieraz stwarza nem, ilu ludzi uważa ustrój za dObry, stroju, niechęci do ofiar i poświęceń 
Jeśli ktoś ma w swych rękach wszyst- prawo. Ale byłoby błędne m, gdlyby się za zgodny z ich dąteniami i interesa- których wymaga wprowadzenie nowa.: 
kie narzędzia przymusu, całą. jego roz- pojmowało ustrój społeczny czy pań- mi, a ilu uważa go za. zły, wymagaJą." I go ustroju. 
winiętą, technikę, to wówczas rządzić I stwowy w sposób mechaniczny, gdyby cr zmiany. Nie jest obojętnem natęże- Że opinja społeczna, przekonanie, 
może, jak chce, narzucić społeczeństwu zagadka jego trwałości wyrażała się nie tych uczuć, ich siła, stopień aktyw- panujące w masach narodu ma 0-

ustawy według swojej woli i samo- tylko w stopniu uzbrojenia JII. różne ności. którą, one mogą. wydobyć. grornne znaczenie, o tern wi~dz~ do-
• • j ., 
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co SIĘ DZIEJE NA RATUSZU L6DZKIM t 

• (~mnn~ ~ok!leilner 
Łó d ź, Sienkiewicza 79 

Tel. 141-79 • 16 836 

Takie sobie porównania - Zakłócony spokój radosnej twórczości -llronja losu­
Pogłoski o zmianach na ratuszu i w administracji 

Na ratuszu ł6dzkim bez zmian... feruje z' delegacjami, jeździ do War- wem wszystko udaje mu SIę ł~dme 
Ł ó d t, 28 września I tuje z robotnikami, wita wojsko, kon-, TItlJStrowany"), wygłasza m<;)'\,vy, sI?" 

brze rządy najbardziej absolutne, naj- Tymezasowy p;rezydent mi8Jsrta p. ezawy,wyznaeza nagrody dla sportow- i Slkładnie, że aż m~ło ... B: komIsarz 
bardziej dyktatorskie. Wiedział o tem Pł.k. Głazek czuje się na swym stolcu eów (ostatnio na bieg kolal"ski, zorga- rzą.dowy p. inż. WOJewódzkI,.obserwu­
stary Macchiavelli i dlategQ dorad~ł, doskonale; IUlStruje zakłady. pertrak- nizowany pr;l:ez żydowski "Express ją,cy zdala (pono jeszcze ba~I ~a u;rlo-
jak paraliżować siły, wrogie księciu, pie) tak opuszczony przez SIebIe fotel! 
jak ten ksiqj;ę ma pozyskiwać sobie 0- • .. z - napewno swojemu nastepcy z~zdroścl 

Pin~~'d~y~ ze sposobów utrzymywania Skandall·ezn-e SZ(zego'łv ;:~~sctwP~~~.~wał,gjI:ypł~. ~~~:. k,.j:: 
się rządów siły jest rozproszkowanie spo . _ . . ~o /3u'kcesy byłyby daleko wlękJsze .. .; 
czeństwa, niszczenie wszystkiCh auto- f W·· h k· Gdyby ... W polityce nigdy nie po-
rytetów i wszelkich organizacyj, nie- a er, oJciec OWS lego winno się używać słowa "gdyby". P. 
zależnych od aparatu rządzQ!Cego. Ale . . . komisarz zrobił swoje, p. komisarz od-
to nie wystarczy. Rządy siły, zawdzię- szedł .. , Po nim zasiadł na krześle pre-
czające pochodzenie przemoCY, $tarają Tylko pr_~e~ .,.ęce wsp6l,łika pr~es~lf) dla W ojciechowsldego zydenta emerytowany pułkownik, 
się o to, by swoją. siłę przeobrazić w . BO 000 ",l tap6wek człowiek o większych niewątpliwie 
prawo, by uIIiocni~ się w p~zuciu I)onosiHśmy już o &kll~lłnill na ! It- rZIl.cjzal tibaeje. Z8.$'ł~lgallh dla "sanacji", niż p, inż. W~ 
prawnem społeczenstwa, by mleć za t i i i b' ł B B W . , .h ' h ód ftA ł. ł te' ż .. do jewódzki. Ale należy też podnieść, ze 
sobą coś więcej, p~wne wartości ' .ideo- ·I a.,w", ę·z el'). a . f)OS a .• ., O)~lecOW- rrZ8W .. sq.u.owy WYf'au ~,., - p. inż. Wojewódzki pracował w "gor-
we i mO'l'atne, a metylko narz.ęd:lłla re- SkleWf'O,cz<>' w 1 n ' Ja chody Wojcioohqws!tieg.o były olbrzy~ sZY'C!:l" warunkach_ P. GłazkoWi ~ie ma 
presji. ,u.Sle procesu ysz y f). "'w mie. Ze związku $o!eJarzy otrzymywał kto dzi.siaj rzucać pod nogi głazów 

Dlatego też rządy te rozwijają tak I ska/ld~hczne ,s:wzegół~ calej .afery, . 400 zł pen sji,.150 zł.otyeh ryczałtu O1ie- ezy innego rodzaju kłód, bo to i rady 
gorliwą progapandę, by umocnić si~ w ~":J.adk.owu~ ~g.odnIe stWIerdzili, 21& sięeznego na wydatki i 200 złotych na niema i posiedzeń niema.,. Wieczory 
przekonaniu naj szerszych warstw lud- WOjCIechowskI ządał łapówek od ką.ż- fundusz reprezentacyjny, Drugie tyle ma p. Głazek wolne i niczem ni es krę­
n08ci; dlatego tak wiele uwagi zwra- dego" kto przychod~ił z prośbą o ~Badę. PTzynosHę. mu gaża poselska, a. przyte01 powane . .. Może je w spokoju wyzy­
caję. na to, by przez wychowanie wtło-- Tar~l te toozyły ~lę w lokalu zWl~ku posiadał bilet bezpłatny, skać dla pracy twórczej i pożytecznej,,; 
czyć młodemu pokoleniu wiarę w no- kol~JoWYc~, druzyn. konduktorskIch, Duże wrażenie na sali sądowej uczY- :p. Wojewódzki takiego szczęścia nie 
wy ustrój. A czyż nie jest rzecZl\ zna- gdz,le WOjCIechowskI urzędlo~aI, rtia- nUo zeznanie wspólnika Wojeiechow- miał. Częste awantury i kłótnie wy_ 
miennę. że te rządy które uważają. się stuJąę godnoŚĆ prezesa, TargI o posa- skiego Kani, który (ldsiaduje obecnie prowadzały go z równowagi i ciążyły 
za auto'rytatywne, kt6re zerwały z de- d;f i kłótnie o z~rot Pie~iędzy toczyły karę W więzieniu, a który wyjaśnił, że ujemnie na całokształcie jego pracy. 
mokracją, mimo wszystko tak często Sl~ p~zez cały, dzIeń, v.. leczorem .zaś przez jego tylko ręce przeszło 30,000 zł Nerwowość znamionowała jego poeią.-. 
apelują. do powszeChnego głosowania WOłclech.owslu sprowadzał 00. lo~alu łapówek, przeznaczonych dla Wojcie- gnięcia. Dzisiaj zmieniło się wszystko, 
i chcą się umocnić przez plebi~ytv? kobIety lel,kich obyczajów i z merrll u- chowskiego, jakby za pociągnięciem różdżki czaro-
~Mkom~i~ kd~ u~~ w ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~~~~.I~~~j~wm~Wei2~ 

mniejszym lub większym stopniu, ale dzi nie krzyczą., słowem raj, żyć, nie 

nawet w stopniu bardzo znacznym za- Nowy rząd hlaszpatis al przy p acy umierać ... wdzięcza swoją trwałość przekonaniu Coprawda opinja narodowa coś tam 
obywateli, wierze w jego dobroć i po- ,po cichu sarka, z czegoś jest niezado-
żytek. Utrzymuje się czemś więeej, niż wolona; ale to. bagatelkalOco cho-
przymusem; barw życia. może mu na- dzi? O to, że rady niema? że narodo-
dać tylko idea, kt6rą on wyraża. wego zarządu nie zatwierdzono? Oby .. 

Jeżeli ma się utrzymać, musi pro- watel, "prawomyślny" obywatel, nie 
mieniować idealnemi wartościami. bu- powinien się ta:kiemi sprawami zaj-
rłzić coś więcej, niż postrach, bo bazin- mować. Wystarczy, gdy płaci nOtTITIal- . 
tereso~ane lJczlJcie i gotowość do po-- nie podatlti, głosuje wtedy, ki.edy mu: 
~Wieceń w jegoobroule. I w ostatęc7.- kata. i jak UlU kaŻJł..,. Poco mu inne 
nym rezultacie każdy ustrój opiera się k1op~oty! 
na trwałe na opinji narodu, Ale i p, Glazkowi przydarzył si~ 

Nie zastąpią jej różne surogaty, ta- "pech". Do. błogiej i twórczej - że u-
kie czy inne. Nie zastąpią jej w żadnem żyjemy tego. modnego dziś wyrażenia. 
pallstwie mechaniczna sugestja; _ ciszy wd8JI'ł się taki "dlJ."obny" 0-

przez uporczywą. reklamę można 'wpro- krzyk, podniesiony przez pra~ żydow-
wadzić na rynek nowe mydło, ale nie sJ;:ą:' 
wprowadzi się nowego ustroju, Każrty "Jak siQ dowiad11.jęmy, prezydent 
ustrój, jeżeli ma ~dę utrzymać, musi Głazek zaostrzył kontrolę rem1.lnera-
być w zgodzię z wewnętrznym rytmem eyj dla wyższych llTzędników miej-
rozwoju dziSiejszego; musi wyrażać skich, Dodać należy, że remuneracje 
wielką ideę, która porywa i wiąże ma- te wynoszą. około 200 tysięcy złotych; 
sy, która podnoi'i je na wy~szy poziom między innemi były one powodem 
duchowy, ." burzliWYCh dysput na posiedzeniach 

Nie potrzebUjemy przypominać, ze rozwiązanej rady miejskiej, Suma ta. 
w dzisiejszej epoce tą. wielkę. idea jest po kilkakrotnych skreślenia.ch została 
id a narodu. . ostatecznie utrzymana w odrzuconyrp 

KRAWIEC DAlIISKI 

A. SWENDROW KI 
Łódź, ul. Abramowskiego 5 m. 9 

parter (z bramy na prawo) - nI( 15~28 --

OSOBY: S Z u s t ak - czeladnf'k 
l .. u k a s z - syn majf't.p-r, ki 
Piekarz 
Dziad 
Policjant 

Iżba ręcznego tkacza., Po prawej . 
stron ie przy oknach trzy ręczne puste 
krosna, po lewej dwa łóżka, lO.awprost 
stół, krzesła, Na podłodze porzucane 
nrurzędzia tkackie. jako to kołowrote·k 
(lo szpulowania, czółenka, winda z 
wiatraczkiem. W ką.cie p:rzy drzwiach 
telazny piecyk, szafka. n~ kwhenne 
graty. 

Ostatnie prMsllenie r~ądowe w Hiszpanji trwało 5 dni. NQwemu rządowi przewo­
dzi dotychczasowy minister skarbu Chapaprieta, Nowy premjer, jako fachowiec 
w j;lkarbQwości, uchodzi za człowieka. J>Q nadpartyjnego. RZ!\d jego opiera się jed­
nak nadal , wi~kszość która, dała podstawy poprzedniemu rza,dowi pre­
mjera Lerrouxa. Prz,ed nowem rządem stoją dwa paląCe zagadnienia: 1. dźwig­
ni~cię' rolnictwa hiszpańsliiego t dOBtosQwanie budzetu do zdolności płatniczych 
w ~raju; 2. reforma konstytueji w kierunku bardziej \lmi1j.rkowany. Na zdjęciu 

. nowy rząd hlszpa~ki. ' 

Lecz dziś ••• dziś dźwigamy si, z odJ'tt-
wlania 

przez kr~YJ troskJ, ból ł cietp1enfa 
- przejdziemy chaos, nędz" uledol, 
I znów zagramy swe główne roleJ 

* * * Szustak: 
Zadumane-stoją drzewa 
w purpurze i złooie, 
Idzie jasiell, polska jesień, 
a z nią,.. bezrobocie, 
Słońce rzuca garść ostatni, 
świetlistych promieni, 

Śpiewaj, śpiewaj, polski lu-du, 
o swojej nied()lj, 
o tero, co eię kiedyś oolał(J 
i co dzisiaj boli' 
Śpiewaj, śpiewaj, o tern wszy~ tkiem, 
co tlię wie, lub nie wie, 
o tym listku, co szeleści 
tak smutno na drrzewie., 
o tej doli kamil"'listej. 
ciężkiej do przf'lJ ' ja, 
o tym twardym, !,ardzo twardym 
czarnym chlebie ;;:"'cia ..• 

Wchodzi P i e k ail"~ 
Pi o '{ arz: 

Panie Szustak! Za. ten p~'Zeli. 
dam panu .ohle;) dwukilowy, 

Szusta.k: 
A Ja ~nu dam te kije, 
które wlepił mi gajowy! 
Jam to drzewo przez dzień cal. 

. zbierał, aż mi n~te mdlały -
e. ten, bestja, H'iast dużego 
daje za nie chl;"bel~ mały! 
Da pan chleba bochen duży? 
Tu jest drzewa ze tr:lłY pudy' 

Pl ę kar z, łapią,c drzewo: 
w lesie smutno, w polu smu tUf> 

M O T T O : i pustki w kieszeni ... 
Po naszej polskiej rodzimej scenie LfliC~ liście, złote liście, 

Dodam błlU{ę, ale wprzódy 
do piekarni wt'zmę dr;?;ewo. 

~bG(lzimy el$i, ciął jak clenie... I wiatr je net rozwiew~ 
'bo główne role z rąk nam wydarto... kiedyś śpiewał człek wesoło, 
I za ltuJ1sy precz, precz WJ'Parto.... a tlzi·ś AlQ.uto.o śpiowa._ 

Szusta.k; . 
O nie, nie, nil". nie, mój 'panie' 

I Ta,k pan dnewa nie dostanie! 
Wpi~w musi być chleb na stole, 

li tylko dzięki wykorzystanej nieobec­
ności na posiedzeniu kilku członków 
z większoŚci ówczesnej budżecie, Do­
datki te jednakże nie mają. ezczęścia, 
bowiem prezydent Głazek zaostrzył 
kontrolę i warunki przyznawania. 

Zainteresowani wyżsi urzędnicy 
miejscy muszą. wnosić podania o przy--WÓWCZM dirzewo wziąć pozwolę ... 
A chleb musi być jak p;rzetak ... 

P i e kar z rusza ku drzwiom. 
Szustak : 

No, jak, panie'! Tak, ezy nie tak? 

Piekarz: 
Nie talk, nie takI 

(Wychodzi). 

Szusta.k: 
Nie tak, nie tak! Ano, trudno! 
Człowiek włożył pracę żmudną 
w tę wiązankęchróstu suchQ. 
i nic z tego. 

(oglą,da się po mieszkaniu), 
W naszym domu pusto, głucho, 
nie klekoczą już wal'sztaty ..• 
Stoją tak od kilku laty 
nieme, puste, zakurzone, 
p"n,jęezyną oowie,szone, .. 
Hej, minęły już te czasy • 
gdy szły chusty i damasy, 
firanki i gobeliny 
i jedwabne te satyny. " • 
Oj, inaczej dziś, inaczej, 
poszli na. bru.k ręczni tlraczel". 
Wszędzie bieda, aże pi,szczy, 
a weberski sprrzQt się nisz~zy. 
Majstry poszli na ulice, 
rdza. żre płochy, nicielnice, 
robak zdrrowe toczy drzewo, 
loS nas akazał na śJ.pjerć pewną., _ . 

Wchodzi Łukasz. 



ALTA 
DAMSKIE 

-
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~nanie remuneracji. Prezydent Głazek 
ząda od petentów, by wymienili do­
kł~dnie prace, jakich dokonali w go­
dzmach pozasłużbowych, za któro 
po.bi.erają ryczałt. Wyżsi urzędnicy 
~~eJscy znaleźli się w trudnej sytua­
CJI, z której niejeden nie znad uje wyj­
ścia." 

. P~zecieramy oczy i pytamy ze zdzi­
Wlemem: azali rzeczywistość to czy 
sen? Do jednego z "naj cięższych" orze­
chów "endeckich", którego nie mogła 
zg:yźĆ rozwiązana rada miejska, deba­
t1!Ją.c n~d nim na kilku burzliwych po­
sledzemach, zabrał się akurat p. płk. 
Głazek, tuz "sanacyjny", cieszący się 
zaufaniem u góry. _ Cóż na to b. radni 
"sanacyjni", socjalistyczni i chadeccy 
którzy pod przewodnictwem żydó~ 
i przy poparciu komisarza Wojewódz­
kiego robili wszystko, aby łódzkim 
dygnitarzom miejskim utrzymać wy_ 
sokie remun8lracje? P. płk. Głazek 
drwi sobie wyraźnie ze stanowiska 
tYch ugrupowań radzieckich i mimo­
woli udziela satysfakcji żYdożerczym 
,!endekom", którzy dawno twierdzili, 
~e te remuneracje trzeba skreślić i zu­
zyć na właściwe cele. 

Ironją Josu jest, że właśnie ta rada 
miejska, która miała realny progTam 
uzdrowienia gospodarki miejskiej zo­
stała rozwiązana, a p. płk. Głazak mu­
si rozpo~rna~ swe rzą.dy od tego, co 
"end~ó\V mIało pogrzebać w opinji. 
PotwIerdza to przekonanie ogółu że 
"sanacja" nie ma żadnego programu i 
rzącdzi od przypadku do przypadku. 
Gdy już samo życia woła: stop! - wte­
'dy. wkracza się z konieczności na wła­
Ś~IWą. drogę· Oczywiście system taki 
me wróży nic dobrego i nie może wy-

. dać pożądanych owoców. 
Na ratuszu łódzkim bez zmian ... 

C.zy aby napewno? W kołach półofi­
~~.alnyc~, 8:'. także i w prasie m6wi się, 
IZ w ~aJbhzs~ym czasie mają nastąpić 
p~wazne zmIany na wyższYl!h stano­
WIskach w administracji pań'itwowej 
i w samorządzie w Łodzi. Według 
tych wersyj, pochOdzącYCh pono z sa-

. mej Warszawy, wojewoda łód..:ki, Hau­
ke.-Now!1k, ma być odwołany ze swego 
stanowIska. Na jego miejsce jest po­
dobno upatrzony tymczasowy prezy­
dent m. Łodzi płk. Głazek, którego 
z~,ś na fotelu prezydenckim ma zas~ 
pIĆ D. poseł B. B., Pączek. T~n sam, 
który przepadł przy wyborach w War­
B:Za~ie .. : a na listę senatorów z' nomi­
naCJI me wszedł... (t) 

·Na sezon jesienno. zimowy 
poleca się Szan. Klienteli , 

KRAWIEC DAMSKO-MĘSKI 
STANISŁAW GRABOWSKI 

Łódź, Pomorska 45. lig t~G70 

Łukasz: 
Acha, jesteś I Znów narzekasz! 
Czy był tu po drzewo piekarz? 

Szustak: 
Był, lecz nie wziął ni patyka. 
Mało dawał. 

Łukasz: 
Hm. " Nadzieja moja znika 
najedzenia się do syta ... 
Trzeba głodnym być i kwita, 
choć się trudno z tem pogodzić 
by si ę glodu.i mieli ~łodzić."\ 

Numer 225 ;..; ORĘnOWNTK, ponłedziałek. dnia 30 Wl'zełnla t935 ~ !tl"OllS' 

Krakowscy szantażyści prasowi apelują 
Na B~e8clu ad",okaf6'W obrońc6w - c#ferech 1Jud6UJ 

Kraków,28. 9. - W styczniu b. r. 
przez kilkanaście dni toezyła się w 
Krakowie głośna i sensacyjna rozpra­
wa przeciwko szantażystom prasowym, 
którzy od licznych ofiar rekrutuję,cych 
się ze wszystkich warstw społecznych 
wyłudzali :maczne kwoty pieniężne. 

Sprawa ta miała wówczas posmak 
więcej niż kryminalny, gdyż w toku 
procesu padły zeznania jednego ze 
świadków, z których wynikało, że w 
pewnym konkretnym wypadku jeden 

z "s.anacyjnyc.b'· adwokatów i polity­
ków krakowskich piastujący wysokie 
stanowisko w zarządzie miasta PG­
ŚJ'edniczył między sZ8iTltażystami a 
szantażowanymi. Większość szanta­
żystów stanowili Żydzi, wśród nich je­
den adwokat żydowski. 

Po kilkunastodniowym procesie 
dnia 5 lutego b. r. zapadł wyrok, mocą 
którego skaza.ni zostali: Franciszek 
Łoboda na 5 lat więzienia, i utratę 
praw przez 8 lat. Zygmunt Laksber-

Pod stacją Madison nad neką Misslsippi osunął się wskutek deszczów ftll4!lyp kolejo­
wy, a przejeżdżający w tym czasie pociąg stoczył się do rzeki. Ofi8ll' w ludziack na 

. . sa:ozęśrie nie bylo. 

Z galerJi łódzklch lydów 

, 
«ar na 3 lata więzienia i na utratQ 
praw przez lat 6, Józef Kuezyński na 
15 miesięcy więzienia, adwokat Nor­
berg Knoebel na 1 rok więzienia. Wła­
dysław Chry,stjani na 10 miesięcy wię­
zienia na utratę praw przez 3 lata, 
Edmund Zduleczny na 10 mieSięcy 
więzienia i na utratę praw przez 3 la.­
ta. Edward Gronuś na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem warunkowem 
kary na 3 lata, Tadeusz Hoffman na 6 
miesięcy więzienia, Emil Kwaśny na 
15 miesięcy więzienia, Henryk Stuk 
na 1 rok więzienia i na utratę praw 

. przez 3 lata, Mojżesz Józef Silbiger na 
8 miesięcy więzienia, Paweł Nottman 
na. 6 miesięey więzienia, dr. Tadeusz 
Dereniowski na 6 miesięcy więzienia 21 
warunkowem zawieszeniem kary na 2 
lata. Od tego wyroku oskarżeni wnieśli 
apelację. 

Rozprawa apelacyjna rozpoczęła się 
we czwartek. Na ławie oskarżonych 
zasiadła cała szajka z wyjątkiem osk. 
Silbigiera, który wyjechał do Holandji, 
i os'k. Starka, który na rozprawie a.pe­
lacyjnej się nie zjawił. Na ławie obroń. 
ców zasiadło G-ciu adwokatów, wtem 
4-ch Żydów. W pierwszym dniu roz­
prawy odczytano wyrok i protokół 
rozprawy poprzedniej, następnie prze­
słuchano kilku świadków. Rozprawa 
piątkowa poświęcona była dalszemu 
przesłuchiwaniu świadków. 

Pierwsza [Jm9![ijańska fabryka lłrawatóI 

~ ~Krawat ~ol~lr 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 145 
teJ. 150-52. 

P 'Jleca lIOli-iny towar 
tk"r;r nil wl!lsnyo:!b war· 
IIztatal!h :aąda~ WS~ 
dZl~ i z ... r8""1~ Gwac. 
Dl ~r"a f9brycznJ'. 
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Potentat Haurvcy Poz a 
Po szczeblach karIery - PrzedwoJenny mrt z galfcylsklm i konse,rwaty'Stami -Nadzieje 
w odrodmne} Polsoo - Na e migracji w Paryżu - Pracuj e na niego kilka tysięcy pol-
. skich .,obotników .•• 

Ł ó d ź 28 września 
WiadomI} powszechnie, że przemysł 

włókienniczy łódzki jest najbardziej 
zażydzoną. gałęzię. przemysłu polskie­
go. Ale mniej znanym· fa.ktem jest, że 
w szeregach łydowskich fabrykant6w 
łódzkich znajduj, Si, lud:tie, kt6rzy 
należą do kierowniCZYCh k6ł żydostwa 
w Polsce, a niekt6rzy z nich grają po";' 
nadto wybitną roI, w gronie świato­
wego synhedrionu i:ydowsldego - te­
go utajonego rządu żydowskiego, któ~ 
rego polityka zdema,s.kowana została 
przez opublikowanie Protok6ł6w Mtdr­
cćw Sjonu. Głośny proces berneński 
wykazał niezbicie, że treść tych Pro­
tokółów odpowiada. najdokładniej pro­
gramowi polityki żydostwa światowe­
go. 

Jeden z najgłośniejszy.eh żydow-

Szustak : 
Trudno stwierdzić, żeś ty głodny 
gdyś jest wesół i swobodny. 
Polak, jak mu bra'knie jadła, 
gorszy w złości jest od djabła.. 

Łukasz: 

Złość sw,," trzeba w kieszeń 8Ohować, 
nie kłócić się, nie mędrkować. 
W'szyscy musim być weseli! 
·Polska swych obywateli 
prawowitą jest własnością! 
Nam nie wolno blu~gać złością, 
klą,ć się. kłócić, lub wyzywać, 
lecz wszystkiego się wyzbywać, 
bez wszystkiego się obywać, 
chodzić boso, głodno, goło 
i twarzyczkę mieć wesołą.! .•. 

Szustak: 
Pięknie mówisz! Brawo, brawo! 
Sam za tobą pójdę ławę, 
i zakrzyknę na kraj cały: 
furda wszystkie ideały! 
Wiwat Mośki i kahały! 
I masońskie wiwat wzory! 
Wiwat Bricze-Trumpeldory~ 
Wiwat Żydy, żydofile! 
Ot, uśmiechnę si., im mile, 
pięścią zdławię mą. tęsknotę 
i na mój kraj cisnę błoŁem ... 
Potem może z żalu zdechnę, 

, 

lecz choć przez łzy silil u,śmiechnlill ... 

skich potentatów przemysłu łódzkiego, 
Maurycy PoznańskI, ostatni żyjący je­
szcze syn założyciela firmy Poznań­
skich - znajduję,cej się obecnie w rę­
kach włoskiego finansisty, Żyda Toe­
plltza, członka rady Mę.drc6w Sjonu -
od wielu lat siedzi w Paryżu. Pracują 
na. niego robotnicy szeregu wielkich 
fabryk, należących do firmy Silber­
steina, Piotrkowskiej Manufaktury i 
Dąbrówki. Ponadto należy do niego 
prawie cała własność nieruchoma Sil­
bersteinów, jako do głównego spadko­
biercy tej rodziny. A jest to własność 
olbrzymia. Składają się na nią. place 
i terooy oraz liczne budynki w grani­
cach miasta. Obszar samych placów, 
położonych w najdToższych dzielnicach 
Łodzi, wynosi zapewne kilkadziesią.t 
morgów. 

Łukasz: 

Ślicznie mówisz, bardzo ślieznie, 
jeno trochę za tragicmie ... 
Ja, gdybym rzecz tak pojmował, 
tobym chyba już zwarjował! 
Ja też lubię prawd., gołą., 
ale więcej na wesoło! 

Szustak : 
la nie! U mnie jest inaczej, 
są. radości i rozpacze, 
SQ, i w myślach mych przeskoki. 
jak ptak leci pod obłoki, 
lub ku ziemi lot swój zniża 
tak myśl niedościgła, hyża 
wiele różnych s·trun potrąca l 

Łukaaz: 
Możebyś tak, bracie miły, 
w żołądkową trę,cił strun." 
i ehróst zaniósł pieka.rzowi, 
a chleb przyniósł tu piorunem, 
'bo, uważasz, głód mnie m-ęezy, 
żołą.dkowa $truna brzęczy ..• 

Szustak: 
No, to z tobą nienajgorzej " . 
Dopiero ci brzęcz~ basy, 
jeszcze p.rzyjdą. ta'kie czasy, 
że naj cieńsza struna jęknie. 
a jak jęknie to i ... 

Łukaez: 
Ho, ho, zanim 'się to stanie, 
Chciałbym sobie podjeść nieeo. 

C1ekawa jest historja tego z Poznań­
skich. Karjerę finansową zawdzięeza 
on ożenkowi z córką fabrykanta Sil­
bers Łeina, zamordowanego przez wła­
snych robotników podczas rozruchów 
w Łodzi w latach przedwojennych. 
Przez ten ożenek stał się on spadko­
blercQ prawie całego majątku Silber­
steina i szefem zakładów przemysło­
wych firmy Silberstein. 

Przez długie lata był MaUJ'"Yr.y 
Poznanski także i szefem firmy Po­
znańskich. Z jego rąk przeSzła ta firma 
w ręce Toeplitza, który jest człon­
kiem światowej mafji żydowskiego ka­
pitału finansowego, i od tego czaSll 
stanowi jedną. z placówek gospodar­
czych tej mafii, roz,sianych po całym 
świecie. Kilka 'tysięcy ro})otników pol­
skich, pracujących w fabrykach firmy 

Lećno, brachu, do piekarza , 
i chleb przynieś dla nędzarza.. 

Szustak: 
Dobrze, pójdę, a.le ehleba 
10 et, bracie, nie przyniosę. 
Musisz zgodzić się z tym losem, 
czysto "sanacyjno"-sielskim, 
głodowym, obywatelskim ... 
Masz tam zupę w saganiku, 
jedz, pij, klnij - lecz nil) rób krzyku. 
Znoś niedolę ręcznych tkaczy. 
Gdy tak jest, a nie inaczej -

bQ,dź eierpJiwym do ostatka 
jak twój ojciec, jak twa matka. 

(Wychodzi. L u k a s z szuka po mie-­
s~kaniu, zaglQ.da w każdy kąt). 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Poznańskiego, przysparza dochodów 8ZCZę.c w swoich salonach .,kwiat·· 8Ońsko-żydowskiego. Wielu r nich 
tej anonimowej mafji. Kto wie, ile z polskiej arystokracji, przyszła ta hi- widywallo dawniej w salonach Stawi­
tych miljonów, na które pracują. robot- storja z oddaniem firmy Poznańskich skłego i Oustric'a. O wielkich finan­
nicy polscy w fabrykach Poznańskle- w ręce międzynarodowej mafji żydow- sowy ch kombinacjach, w których Po­
go (n. b. pod dozorem byłego posła sklej. Po tej transakcji, jak w!;pom- znański uczestniczy na gruncie pary­
z B. B. Wolczyńskiego), idzie na flnan· nleliśmy, Poznański wolał oslediić się skim przy pomocy kapitałów wywie­
sowanie akcji antypolskiej, prowadzo- w 'Paryżu. Nie wiemy, co wpłynęło zionych z Polski, opowiadają. sobie po 
nej przez międzynarodowe tydostwo na tę jego decYLję, a pogłosek, szeno- cichu w finansowych i spekulacyjnych 
w całym świecie I nych przez czeredkę innych Poznań- gronach Paryża. W k{lłach i kćłkach 

Jak wyszedł Maurycy Poznański na skich, którzy po przejęciu fabryki światowego żydostwa Poznański z Ło­
tej transakcji z Toeplitzem, działają.- przez Toeplitza., pozostali z gołemi rę- dzi dobrze jest znany i dobrze widzia­
eym - zapewne nie z sympatji dla karni i z samym tylko "Expredsem I1u- ny jako wierny syn Izraela I gorliwy 
polsldch władz skarbOWYCh - za po- strowanym", zbankrutowaną fabrycz- działacz na niwie ekonomicznych l po­
średnictwem jakichś anonimowych ką. guzików i jakąś pokątną. fabryczką litycznych Interesów międzynarodowe-
2;ydów z Triestu (koncern finansowy pasty do butów, czy innego jakiegoś go tydostwa. 

Największł liczbę straconych dni 
pracy, mianowicie 121.665, zallotow'ano 
w przemyśle mineralnym. 

POŻ3lr W kated'rze 
W lom,bardji 

Como (Lombardja). (PAT). W ka­
tedrze w Como wybu-chł pożar z powo­
du nieostrożności' jednego z robotni­
ków, zatrudnionych przy restauracji 
k<>Ś<lioła, 

żydowski "Sigmat" w Trieście, z któ- paskudztwa, powtarzać nie chcemy. Z ł,odzi~ ł~zQ. go liczne nic!, nie-

W katedlrze znajdują się bardzo cen­
ne dzieła sztuki. W walce z pożarem 
biorą udział wszystkie oddziały straży 
ogniowej, Akcja ratunkowa jeBt utrud­
niona przez dym, wypillniają<:y wnę.­
trze ka tedry. 

, rym władze sk~owe polskie miały • • • któr-e z nich bardzo cieńkie i trudne 
1 ciągle . jeszcze mają mnóstwo zmar- , W Paryżu Maurycy P&znański za- do uchwycenia. Zresztą. Łódt dostar-
twień) - tego nie wiemy. Wiemy na- pomniał szybko o swej przes,lłości a- CZa mu nadal obfitych dochodów. Pra­
tomiast, jak na tem wyszła firma Po- symilatorskiej i konserwatywnej. Stał cują na to robotnicy fabryk Silber­
znańskich i skarb państwa polskiego, się z powrotem tydem stuprocento- steina, Piotrkowskiej Manufa,ktury, 
W każdym razie po tej transakcji wym. Salony jego paryskie50 mi~ I Dąbrówki, a może i Poznańskiego. Du­
Mauzycy Poznański wycofał Si, "na szkania g03ZCZą w swoieh śclanal'h naj ża armja. Kilka tysięcy polskich ro­
emeryturę" do Paryża i do Polski Już wybitniejszych działaczy obozu ma- botników ••• 
nie zagląda, chociaż nada] figuruje 

Z Rady Ministrów 
jako prezes u Silbersteina. Za ten ty­
tuł pobiera grubą. pensję oprócz zy­
sków i innych dochodów. 

* • 
* Przed wojną. i w pierwszych latach 

po wojnie MaUTycy Poznański zaba.­
WIał się polityką.. Był on wtedy Jed­
nym z przywÓl!ców ruchu asymilacyJ­
nego i podawał się nieledwie za rdzen­
nego Polaka. Ponieważ ruch 8.5ymi1a­
cyjny najsilniej rozwijał się w tych 
czasach w Galicji, gdzie korzystał z po­
parcia i opieki stronnictwa konserwa­
tystów, tak zwanych "Stańczyków·' 
krakowskich, Poznański nawiązal ne­
rokle stOSunki z fil'ZYw6dcaDi1 konser­
watystów. Istotnym motywem tej je­
go "działalności" politycznej był po­
apolity łydowskl snobizm. Stańczycy 
galicyjscy byli wówczas pa.rtją. hra­
biów galicyjskich. A wiadomo, że każ­
dy zbogacony Żyd za szczyt marzeń 
swoich uważa znajomość w !!!ferach 
arystokracji. Wtajemniczeni twierdzę.. 
te szczytem marzeń Poznańskiego by .. 
lo wyda6 swoją fedynaczkt za JakIe­
goś galicyjskiego hrablega t że ten 
cel był istotnym powodem jego przy­
należności do asymilatorów i Stań­
czyków. Plany te nie powiodły się jed­
nak. Ci z galicyjskich hrabiów, któ­
rzy zdeCYdowaliby się może pozłocić 
swoje, świeże zresztą., korony hrabio'\\'· 
skie złotem Poznańskieg-o, znaleźli a­
kurat w tym czasie przyjemniejsz~ 
wyjście z kłopotów finansowych. Był 
to okres gorączki naftowej w GallciL 
Kilku arystokratów galicyjskiCh do­
s'zło w cię.gu krótkiego czasu do wlel­
!kich fortun na spekulacjach nafto­
wych, b~dź to sp!I'zedaj~}c p'rzedsiębior· 
stwom naftowym tereny, bądź zapew­
niając sobie udział w zyskach ze źró­
deł naftowych, odkrytYCh na ich po­
siadłościach. Upatrzony przez Poznań­
Skiego kandydat na zięcia nalełał a. 
klUat do tych szczęśllwc6w, kt6rym 
nagle wytrysła nafta. 

Poznański znalazł jedna.k zięcia w 
Galicji, nawet w stronnictwie Stańczy­
ków. Został nim syn jednego z najwy­
bitniejszych Żydów galicyjskich, ad­
wokata lwowskiego Lewensztajna, 
przywód-cy konserwatystów wschodnio­
galicyj,skich, przyjaciela Potockich 
i Badenich i oczywiście gorliwy uymi­
lator. 

• • .. 
Po wojnie przez jakiś czas konty­

nuował Poznański swoje zaintereso­
wania polityczne. Mial nadzieję, że u­
da mu się odegrać jakąś rolę w odro­
dzonej Polsce. W latach od 1919 do 
1926 konserwatyści nie mieli jednak w 
Polsce żadnych wpływów i PoznańskI 
s'kutkiem tego do głosu w polskiem 
życiu pOlitycznem nie doszedł. Karje­
r~ polityczna uśmiechnęła mu się na 
krótko w roku 1926. Wtedy to konser­
watyści wYTwani zostali z przedśmiert­
nego letargu pł'zez pułkowników i we­
zwani do ra(iy i współpracy z no\vym 
obozem rządzę.cym w Polsce. Zaez,~li 
więc gorą.czkowo mobilizować swoich 
zwolenników, Przypomniano sobie o 
Poznańskim w Łodzi czy też Powans!{j 
przypomniał o sobie. Dość, że powneIJn 
dnia zjechała do Lod:zl kupa wysace 
utytułowanych osobistości: Raddwllły, 
Potoccy, Badenio71ie. Ro:;tworowscy, 
Lubieńscy, BObrzyńscy. W pałacu Pll­
znańskiego odbyła się narada. PozneA­
ski otrzymał misję zwerbowania co bo­
gatszych pnemysłowoow łódzkic.b. tlo 
stronnictwa konserwatystów, celem 28-
silenia finansów jego i zwiQkszenta nu­
torytetu. 

Ale widać nie było sQ.dzonNl\ Po­
znańskiemu weJść do historji polskiej 
polityki wewnętrznej. Nierłłujo po 
tym splendone, Jakiego zaznał, BO-

Gwałtowna burza na Bałtyku 
War s z a w a (P AT). W sobotę dn. 

28 września odbylo się pod przewod­
nictwem pr'emjera W. Sławka posie­
dzenie rady ministrów. Na posiedze- · 
niu tern rada ministrów poza zalatwie­
niem szere3"u spraw bieżę.cych uchwa,­
liła rozporządzenia: o przeJłużeniu 
poboru lO-procentowego dodatku do 
państwowego podatku przemysłowego, 
oraz o ustaleniu siedzib i właściwości 
terytorjalnej wyższych urzędów górni­
czych. 

Fale grollilu pr.ertetln{em p6lwyspu Helskiego 
pod Clłałupami 

W l e l k I. W ł e ś. (pAn. Huragan, 
jaki szalał wczoraj nad brzegiem 0-
twartego Bałtyku, wyrządził wiele 
szkód. Udało się je stwierdzić dopiero 
w późnych godzinach wieczornych, 
zwłaszcza na półwyspie Helskim. 

Fale podmyły na kilkusetmetrow~j 
przestrzeni wydmę, pod osad~ rybackł 
Chałupy i kąpiehskiem Jurata. Prze/. 
pewien czas sytuacja była bardzo po­
ważna, gdyż zachodziła obawa prze­
rwania wydmy w miejscu gdzie pod 

Chałupami półwysep lest najwęższy 
Dziś przybyła na Hel specjalna komi­
sja z Gdyni dla zbadania szkód. 

Pomiędzy Wielką. Wsią. iChłapo­
wem morze wyrzuciło na. brzeg zbudo­
waną. w lecie przez saperów skocznię, a 
huragan zwalił w kościele w Hallero­
wie ciężki żelazny krzyż, 3-metrowej 
długości. 

Obecnie nllwałnlea osłabła u brze­
gów. Jest tylko silna fala. 

NAJMODNIEJSZE l W NAJWY~SZYCH GATUNKACH 

Poza tem rada ministrów uchwali. 
ła dwa projekty dekretów Prezydenta 
R. P. PieMWlzy z tych projektów za.­
wiera nowelizację rozporzę.dZe'l18 Pre­
zydenta Rzplitej z dn. 24. 10. 1934 o 
konwersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych, oraz ustawy z dn. 28. 3. 1933 
o urzędach rozjemczych do spraw ma.­
ją.tkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich. 
, Drugi z nich jest nowelizacją. usta­

wy z dn. 29. 3. 1933 o ulgach IN zakre­
sie loprocentowania i terminów spłaty 
wieI;zytelności hipotecznych. Oba te 
projekty zostaną przedłożone Panu 
Prezydentowi Rzplitej. 

MATERJAŁY MĘSKIE 
na Sezon 193536 

po]~ca były sprzedawca f.IDY RESTEL , i LEONHARDT 

M. A N W E ~ L E.a. Łód~, 
al. Piotrko wska 11'1, :troat~. pif/tro 
• 11I1I!.ł Dła pamłt;cf' O p 'ętro w,łe' - Z8tO e.lłY n'łe" 

Projekt zawieszenia długów rolnitzv,h 
Do dnia l pMd~iernika 1938 r. miałaby być ~awles~ona wy­
magalność w8~el1dch dlug6w ro,lnic~ych, powstałych pr~ed 

l lipca 1932 roku 

Mianowany senatorem Niemiec, Int. 
R. Wie/mer, pUblikuje w prasie następu­
ja,ce oświadczenie: 

War s z a wa. (pAT.) Projekt de­
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej, u­
chwalony na wczorajszem posiedzeniu 
rady ministrów, a dotyczący ustawo­
dawstwa oddłużeniowego, nowelizuje 
niektóre przepisy rozporządzooia Pre­
zydenta Rzplitej z dnia 24 październi. 
ka 1933-1934 r: o konwersji i uporzą.d­
kowaniu długów rolniczych. oraz nie­
które przepisy ustawy z dnia 28 mar­
ca 1933 r. o urzędach rozJemczych do 
spraw mają.tkowych posiadaczy gospo­
darstw wiejskich. 

Treść najwaZnlej!!zych zmian, 
wprowadzonych wspomnianym projek­
tem, jest na.stępują.ca: 

Z mocy samego prawa 7!awlesza !!dę 
do dnia 1 października 1938 r. wyma­
galność wszelkich długów rolniczyrh, 
powstałych przed dniem 1 lipca 1932 

r., z wyjątkIem długów wobee os6h i 
instytucyj prawno-publicznych i insty­
tucyj kredytowych, do których stosu­
ję. się nadal obowię.zuję.ce dotychczas 
zasady. 

Obsługa jednak długów w postaci 
procentów zostaje utrzymana w wyso­
koścI, ustalonej zeszłorocznym rozpo­
rZQ.dzeniem Prezydenta Rzplitej. 

Rozszerzony , 1:0st8.je przepis, umożli­
wtaję.cy wierzycielowi w przypadkach 
na to zaSługujących dochodzenie przed 
urzędem rozjemczym uchylenia ulg, 
ustanowionych projektowanym dekre· 
tern. 

Pozostałe przepł~y projektu dekre­
tu mają. głównie na celu sharmonlzo­
wanie norm istniejącego ustawodaw­
stwa oddłużeniowego zgodnie z naby­
tem doświadczeniem. 

Kino' Rakieta, Sienkiewicza 40. ~~:i, ~~~s~:~~~~ś:' :arcydzieło 
Powrot Fra,nken,stełDa. 

"Niemioocy towarzysze! 
Z okazji mianowania mnie sen,atorem, 

otrzymałem ze \'1>zystkich W'lrstw naszej 
ludności tak liczne tyczenia. te chcę ser­
decznie podziękować wszystk:m to warzy. 
szom niemieckim za te dowudy wiernGścl, 

Mogą tylko wszystkich p ~nownie za­
pewnić, i obiecać im, te będę pracował w 
myśl naszego ftwlatopoglądu ! zgodnie z 
zasadami narodowo - SOi:Jalist)'cznemJ. 
dla dalszego istnienia i dobra naszej par­
tji I odbudowy państwa. 

Specjalnie głęoboko wzruszyło mnie zau­
fanie, okazane mi przez kola iudności nie­
mIeckiej, nie nal~ą,ce do naczej organi­
zacji. 

To mote mnie tylko umocnl~ w prze­
konaniu, te nasz ruch muai nadal kro­
czyć dotychczasową drag", i katda praca 
musI się podporządkować dołlru calego 
narodu niemieckiego. 

(-) R. Wlesner • 

* PrM& polSka. ze wl!'!gl~dów zl'Ozumi3r 
łych naogól b. mało miejsca poświęcil'a. 
otwarciu nowego Sejmu śląs.dego, Zato 
w prasie niemieckiej informacyj znajdu­
jemy b. duto. Organ partit niemiecko­
soeja~l,o;tycznej "Volkszeitun~" pisze G 

W roll gł6wnej KARLOFF. - NastępUJ program'" SYN MARNOTRAWNy.... otwarciu Sejmu m. in. co na.stępuje: 
Na pierwszy seans i poranki miejsca po 5ł grosze. ng 15633 "Motna było równielt zau watyć w SeJ-

mie Śląskim szereg frakcyj, a mianowicie 

Obrońca spelunek 
War s z a w a. (Tel. wł.). Sąd okr~· 

gowy ogłosił wyrok w sensacyjnym 
procesie właściciela domu przy ul. 
Zielnej, bar. Stanisława de Muriesa, 
którego skazano na 3 lata. więzienia za 
czerpanie zysków z nierzQ,du. Drugi 0-
skarżony, dozorca Franciszek Czapla 
został skuany na 2 lata \vlęzienia. 

W motywach wskazano jako oko­
liczności obcię.żające wysoki poziom 
intelektualny podsądnego, kt6ry ma 
ukończone dwa wydziały uniwersyte­
tu, oraz jego sytuację towarzyskQ.. Try­
bunał uznał winę za udowodnioną 
świadkami, którzy ustalili ponad 
wszelką. w~tpliwość materjalne zain­
teresowanie bar. de Murlesa w egzy­
stencji spelunek oraz w obronie spelu­
nek D'l'zed eksmisją.. 

frakcję trzech sekretarzy Z. Z. Z .. 5 sekre-

100 t Jk · ' .. tarzy z. Z. P., a nawet klutb .. s t, a rs z y c h 
S ra' ,OW W mieSIącu... p a n Ó w'·, którzy zdolali uratować swe 

poprzednie mandaty (>Qsolskie. a wrC8zd& 
War s z a w a . Tel. wl.) Jak podają. frakcją u m u n d u r o w a n y e h p a-

ostatnie dane Głównego ' Urzędu Staty- n ó w, którzy prawdopodobnie w Sejmie 
stycznego, w II kwartale br. zanoto- $ląskim che", reprezentowAć Związek Po­
wano w Polsce 297 strajków, które ob- wł!!tańców Śląskich i dlatego tet zJa'\vill 
jęły 3,127 zakładów pracy. Liczba straj- eię na p06iedzeniu w pelnem umunduro­
ky.ję,cych wynosiła 163.082 osób, liczba wan;u i z orderami na piersia..:h, Wyg!ą­
straconych robotniko-dni 491.379 dalo to mniej więcej na n o r v m b e re ki 

Ogółem wybuchło w przemyśle mi- fi e i c h s t a /1;, ale nie było znowu t~k 
zu<pelnie tle." 

neralnym 49 strajków, we włókienni- Jak B~usznie zauwata "Polonja" "Volks­
czym 33, w drzewnym 32, w budowla- zeitung" zapewnia, te •. sana~Llrzy" chcl\ 
nym 63, w metalowym 29. w rolnictwie nadać SejmOWi ŚląBkiemu charakter cia-
14, w przemyśle spożywczym 13, w gór- ła parlamentarnego. mogącego jedynie za­
nictwie 8 w prz~myśle odzieżowym 6, bierać glos w sprawach g05p')darczych t. 
oraz w h~tnictwie 1 strajk. ~e "umundur,ov.:ani panow,j e" ,rep~ezentu-

NajwiękSlZ& liczba zakładów, obję~ Ja, w tym SeJmJe r~ktycznle ~,ąsl<Je sfery 
tych strajkami przypada na przemysł l g06podarcze, a m. m, tet nadz.oró~'\i sądo-

. . ") . wych ze .. Wspólnoty Inter&s..lw" J ZIlkla-
odZH~z,owy (k:.awlecki ~ianowlc~e ~50 dów ktl, Pszczyńskiego oraz \W<lelk'ego ro­
zakładów, największa lIczba ~traJkuJą- dzaju hurtowników i trafikan ów, kt6r~'rn 
cych - na przemysł włókienn,iczy - podobno dzieje s:ę większa l:rzywda. nit 
11.200 osób. • pezrobotnym na $Iąsku. 
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Wybory 
W Kłajpedzie 

PLAKATY WYBORCZE 
Wszystkie sIupy ogłoszeniowe w Kłajpedzle 
oblepiono plakatami. naw{)lującemi po li­
tewsku i niemiecku do udziału w niedziel-

nych wyborach. 

W niedzielę, 29 września ludn~ć 
Kłajpedy wybierze swoich przedstawi­
cieli do autonomicznego sejmiku, któ­
ry na mocy "statutu kłajpedzkiego" z 
r. 1924 jest reprezentacjI) interes6w 
ludności tego terytorjum. 

Litwa kowieńska dokłada starań, 
by przeforsować możliwie duże liczbę 
głosów litewskich. Przeciw temu bro­
nil) się Niemcy. kłajpedzcy, którzy w 
ostatnich tygodniach, korzystając z o­
parcia o Rzeszę. wszczęli silną. kampa.­
nję, aby wykazać nledopuszczalnoś~ 
presji rządu kowieńskiego na. wybory. 
Kampanja' la, w której bierze żywy u­
ddał prasa Rzeszy niemieckiej, wywo­
łała zagranicą wielkie zaniepokojenie. 
Przypomina się ostatnią. mowę kancle­
rza Hitlera w Norymberdze, w kt6reJ 
groził, iż "wypadki przybra~ mog'f lor­
IDę, której wszyscy poŻ8.łują. ... Fakt, iż 
uwa.ga świata ~kierowana jest obecnie 
na Abisynję, zwiększa w oczach zagTa.­
nicy prawdopodobieństwo niemieckie­
go aktu na rzecz wcielenia Kłajpedy 
do Rzeszy niemieckiej. 

Pomimo pozornej odległości spra­
wy abisyńskiej od sprawy wyborów \V 

IUajpedzie, związek między obu spra­
wami istnieje. W tym stanie rzeczy 
mogły niektóre elementy niemieckie 
sobie życzyć, aby sytuacja w Abisynjl 
uległa dalszemu zaostrzeniu i aby Li­
ga Narodów stanęła bezradnie wobec 
rozpocz~cia wojny ze strony Włoch. 
Fakt, że to do tej pory nie nastąpiło i 
środki pokojowe nie zostały jeszcze 
wyczerpane, utrudnia Niemcom ro~­
poczęcie kroków przeCiw Klajpedzie, 
bo skierowałoby to odraz u uwagę mo­
carstw z terenu abisyńskiego na l<łaj­
pedę, wywołują.e zapewne natychmia­
stową reakcję mocarstw gwarantują.. 
nych statut Kłajpedy, t. j. Francji, An­
glji i Włoch. Możliwe więc, że usilne 
starania Londynu w Genewie o poko­
jowe załatwienie sporu abisyńSkiego 
- starania, zdwojone zwłaszcza w 0-
statnim tygodniu - miały na widoku 
przeciągnięcie decyzyj w kwestji abi­
syńskiej eonajmniej poprzez okres wy­
borów w Kłajpedzie, by w ten sposób 
utrudnić elementom niemieckim o­
twarty wybuch w Kłajpedzie. 

Obecne. nierozstrzygnięte stadjum 
sprawy abisyńskiej. pOWOduje zatem 
pośrednio lekkie odprężenie w sprawie 
kłajpedzkiej, które widoczne jest po 
stronie niemieckiej w ostatnich dniach. 

Rewizje u narodowców 
S k i e r n i e w i c e, 28. 9. Do naro­

dowca p. Szczepakowskiego. zamie­
Iizka/eJo w Grabinie, przybyła policja 
celem dokonania rewizji. Ponieważ 
nikogo w domu nie było, drzwi otwo­
rzono wytrychem. Ten sam los spotkał 
inne zamld wewnątrz domu. Kolejno 
przeprowadzono rewizję w stodole w 
ten sposób, że usunięto z niej na pod­
dwórze wszystkie snopki zboża. Jak 
nas poinformowano, poltcja poszuki­
wała broni. Wynik rewizji był nega­
tywny. 

Podobną rewizję przeprowadzono u 
p. Gawlikowskiego w Adamowie. Poli­
cja 7.abrala fotografj~ p. Gawlikow­

Numer 22S = ORĘDOWNIK, ponłedzlałek, d'n'a 3Cł W!'Zemła 1935 ;; Stl"ODa I 

Rozmawiamy Z p. Osterkamp 

Lotniczka niemiecka w Poznaniu 
Poznań, 28 wrześni&. I 

W mieście naszem bawi niemiecka 
lotniczka, żOna słynnego lotnika nie­
mieckiego, p. Gudrun Maria von Oster­
kamp. Nasz współpracownik odwiedził 
p. Osterkamp w hotelu .. Monopol", 
'l'dzie obecnie zamieszkUje. P. Oster­
kamp oświadczyła naszemu wspólpra­
cownikowi: 

- Jestem po raz trzeci w Polsce. 
Pierwszy raz byłam podczas Challen­
ge'u i934 krótko w Warszawie. Po raz 
wtórl' byłam ~ maiu b. r. przez dwa dni 
w Poznaniu, a obl:'cnie bawię po raz 
trzeci na zaproszenie i jako goŚĆ pol­
skich związków sportow,·ch, aby zapo­
znać się z kulturą polską. Byłam w 
Warszawie, gdzie zwiedziłam stare za­
bytkI i kilka pi!;,knych muzeów W Kra­
kowie podziwiałam ołtarz Wita Stwo­
sza. Wawel ltd. Wielkie wrażenie zro­
biły na mnie Wieliczka i Ojców. 

Lotnictwa - opowiada dalej p. v. 
Osterkamp - wyuczyłam się zima w r. 
i032l33 w Hamburgu. Jako lotniczka 
poznałam też mego męża. Korzystam z 
samolotu. bo to prędzej i bezpieczniej 
niż koleją. Loty zagraniczne wykona­
łam dotychczas do Anglji, SzwajcarjI f 
obecnie do Polski. Jestem nadzwyczaj 
rozczulona szczerą serdecznością, jaką 
mnie wszędzie przyjmowano i opieką, 
jaką mnie otaczano. Posiadam w Pol­
sce już wiele i drogich prz:vJaeiół Z po­
czątkiem przyszłego tygodnia wracam 

LotDlc7.ka niemiecka 
Gudrun von Osterkamp. 

do Bl?rllna. lecz mam jeszc~e przedtem 
zamiar pojechać do znajomych na po­
lowanie pod Leszno. gdzie spotkam się 
z Maksem Schmelingiem i Anny On­
drą. (pt) 

JESIEN SIĘ ZBLIŻA 
Czuję cię w chłodne, rosą myte ranki, 
jak idziesz zwolna do mnie, straszna pant 
Zjadam twój zapach z chlebem na śniadanie, 
gdy cały pokój pachnie mi rumiankiem. 

Zbliżasz się zwolna wielka, królująca., 
muskasz wietrzykiem twarz, niby atłasem; 
już mi to mówią słabe błyski słońca, 
że twój majestat wynurza się z czasu. 

Czuję clę, panf, Jak ptak przerażony, 
lecz, miast rozwijać, skrzydła swe opuszczam, 
opadam nisko na ziemię zmęczoną 
1, jak w jeziorach, przeglądam się w lustrze. 

Uderzę skrzydłem o tafię lustrzaną 
1 w niej rozbiję siebie na kawałki. 
Nie będzie mnie już. Będziesz ty, o pani, 
a w tobie sens mój - już rozbity całkiem. 

Nie będzie mnie już. Przyjdziesz ty, o panł, 
wielka, wszechwładna, świat napełniająca, 
i rozkrzyżujesz mnie i me kochanie 
w więdnącym parku, na Skoszonej łące. 

Więc będę dzild i nieokiełznany 
szalał w tej naszej rozkoszy jesiennej: 
skomląc, szalejąc, zmęczony, złamany, 
zawieszę ci się na szyję codziennie. 

- Idziesz. 
Przeczuwam cię w te chłodne rankI, 
Kiedy wietrzyl<iem muskasz, jak atłasem, 
gdy cały pokój pachnie mi rumiankiem, -
że twój majestat wynurza się z czasu. 

Poznań. LEONARD TURKOWSKI. 

W razie przeziębienIa, grypy, za.pa.­
lenia. gardła, migdałów, przy bólach 
nel"Wowych i łamaniu w kośdach. na.­
leży dbać o codzienne regularne wy­
próżnienie f w tym celu używać pól 
s1.klankl naturalnej wody gorzkiej 
Franclszka.JÓzefa. Zal. . przez lekarzy. 
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Ozlwne odkrycie 
L o n d y n. (Tel. wł.) Dziwne zaiste 

skutki miało trzęsienie ziemi na wy­
spie japońskiej Hokkaido w okolicach 
miasta Momtetsu. 

Oto w jednej z licznych potężnych 
szczelin, powstałych w ziemi z powodu 
katastrofy, okoliczni mieszkańcy ku 
swemu najwyższemu zdumieniu, od­
kryli doskonale zachowaną świą.tynie 
staro-japońską.. 

WysIana na miejsce tego niesamo­
witego wypadku kom isja specjalistów 
stwierdziła, że odkryta przez trzęsienie 
ziemi świątynia przed kitku wiekami 
zapadła się i to również na skutek ów­
czesnego trzęsienia ziemi. 

Ludność japońska uważa to zdarze­
nie za cud a do świeżo odkrytej świQ.­
tyni pielgrzymują. tłumy japońskich 
pątników. 

o spuśclmę po NorwIdzie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Wczoraj 

odbył się proces o spuściznę po Norwi­
dzie pomiędzy Mirjamem Przesmyc­
kim, a Tadeuszem Pi nim. 

Wezwano na rzeczoznawców prof. 
Chrzanowskiego, prof. Ujejskiego, dyr. 
Lorentowicza, pro!. Drogoszewskiego i 
Stani!lława Miłaszewskiego, którzy 
podnieŚli zasługi Zenona Mirjama 
Przesmyckiego jako wydawcy, nie 
przecząc jednak znaczeniu przedsi~­
wziętego przez prof. Piniego zbiorowe­
go wydawnictwa dzieł Norwida.. 

Dziś ma być ogłoszony wyrok w tej 
sprawie. (w) 

Tabletki Toga suJe sle w;t 

cierpieniach 'w migrenie! 
reum~łyclnyc", b610ch nerwo 
., o d e g ,., •• wych Igłowy. 

qryple i przeriłbieniu 
łłIItełfG 1QgII PrzytI,D8l0 ulg, w tych riprplrnł,$ 

Oryglnlllll, łIIbllłld Tog.1 I~ do 
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Af[~ite~t war~law~~i interweniuie U MU~~llini~~1 
Sensacyjny spór, w którym stronami są: milionerka z Ameryki I dyplomata obcegn 

państwa oraz architekt warszawski 
War EJ z a. w a. (Tel. wl.) W sferach Gdy delegaeja. uniwersytetu war-

sądowych i towarzyskich stolicy mó- szawskiego przybyła, ażeby złożyć po­
wi się wiele o sporze, w którym stro- dziękowanie za wspaniały dar, p. 
nami są. mi1jonerka z Ameryki Idy· Warden zapowiedziała, że ofiaruje je­
piornato. obcego państwa, oraz archi- szcze większe kwoty na cele naukowe, 
tekt warszawski. Tło sprawy jest na- a mianowici kosztem półtora miljona 
stępuj~e: złotYCh postawi na t&renach przy 8zpi-

Przed paru laty przyjechała do talu im. Dzieciątka Jezus wielki 
Warszawy ze Stanów Zjednoczonych gmach dla kliniki ocznej i neurologji u­
wdowa po miljonerze amerykańskim niwersytetu wraz z salami wykłado­
Polka z pochodzenia Irena Warden. wemi. Opracowanie planu budowy ob­
Wdowa-miljonerka zasłynęła w krót- jął inż. Władysław Borawski. 

!lt~pił do 8~du okręgowego o zabezpłe-. 
czenie nale·żności inż. Borawskiego 
1 uZY8kał nawet tytuł sądowy. 

Kiedy jednak komornik celem do­
konania zabezpieczenia udał się do a.­
partament6w miljonerki w Al. Uja.­
zdowskiej 17 wyłoniła się nieprzewi­
dziana trudność. P. Warden bowiem 
przed 2 tygodniami wyszła zamąż za 
arystokratę włoskiego hr. Pietro Citta,.. 
ninie3"o, piastującego stanowis~o pier­
wsze~ sekretarza. ambasa.d.y Italji w 
Warszawie. 

skiego. .... ,--..... 

klm czasie jako bardzo szczodra fun- Ale kiedy gotowe już plany przed­
dawka Instytucyj naukowych. Mą,ż łożył, nastąpił nieoczekiwany zwrot. 
Jej przeznaczył na cele dobroczynne Fundatorka zmieniła pierwotne zda­
l) milJ. dolarów. Z jej Inicjatywy i jej nie. Nietylko nie chciała budować 
sumptem zbudowano rychło w war-I gmachu, ale odmówiła pokryCia arcM­
szawie laboratorja dla kliniki ocznej tektowi umówionego honorarjum w 
wydziału uniwersytetu wa.rlz&wskiego w)"8okości 17 ty •. złotych. Wobec tego 

• kONt..m 3łO \, .. Ilo\yda . j~o pelnomoenik adw. MaJewski wy-
/" 

Komornik nie mógł zająć cennych 
zbiorów miljonerki, które znalazły si~ 
nagle pod immunitetem dyplomatycz­
nym. Zwrócono się do amba.s!1Idy wło­
skiej celem roz.ostrzygnięcia te:;o sporu 
egzekucyjnego, ale tam pOradzono 
skierowa~ pre.tensję do sMu okręóo-



w~go W Rzymie, właAciwego według 
prawa włoskiego do rozstrzygnięcia. 
tego rodzaju sporów. 

Widząc tak duże trudności w do­
chodzeniu swych należności, jnż. Bo­
rawski skierował depeszę do Mussoli­
ni-ego z prośbą, ażeby on, jako najwyż­
s~y autorytet i czynnik Italji \\płynQ.l 
na uchyleni-e immunitetu dyplóma.­
tycznego wobec sekretarza ambasady. 
Pośpiech, skŁaniają.cy go do wysłania 
depeszy uzasadnił tem, że dyplomata. 
i jego żona' już w najbliższym czrusie 
opuszczają Polskę i może on już bez­
powrotnie stracić swoją należność. Lo­
sy tej nil~doSlZłej od skutku fundacji sQ. 
przedmiotem rozlicznych uwag w sfe­
rach towarzyskich i w sferach nauko­
wych tembardziej, że w charakterze 
świadków w tej sprawie powołano 
wielu profesorów uniwersytetu, jak 
dziekana Mazurkiewicza, prof. Laube­
ra, Pas:zkiewicza i innych. (w) 

STOSUvft,. SIl; ROSLlNNE 
PIGUI::'KI PRZECZVSZ(lA~(E 

Z ZAKONNIKIEM 
PtJOE ~KO 4 O GQOszy 

ng 14613 

Rumuń-skiie manewiry 
War s z a w a. (Tel. wl.) Podczas 

wielkich manewrów rumuńskich w 
:\fołdawie l' na Bukowinie będzii3 brał 
udział szef franeuskiego sztabu gene· 
ralnego gen. Gamelin, jak również ca­
łr gabinet z pTemjerem TatM'escu na 
czele. (w) 

Przedłużone· m:o-rat1orjum 
War s z a w a. (Tel. w1.) Dnia 1 paź­

dziernika upływa moratorjum dla sum 
hipotecznych. Na skutek starań wła­
ścicieli nieruchomości moratorjum ma 
być przedłużone na 2 lata dla sum hi­
potecznych zarówno w mieście, jak 
i na wsi. '(w) 

foUłr W Smardzewicach 
War s z a w a. (Tel. wl.) Niedawno 

wybuchł pożar we wsi Smardze"\vicze 
w pow. olkuskim. Dochodzenie wyka­
za.ło. że podpalaczem był 12-letni Józef 
Płonka., który wzniecił pożar w l-abu­
dowaniach swego są,siada Szostaka z 
powodu kłótni z jego dzieekiem. (w) 

Odwoł,ana 
wycieczka' dziennlkarzy 
War s z a w a.. (Tel. wł.) Dnia 3 

paidziernika miała wyjechać na W~· 
gry wydeczka dziennikarzy polskich 
z rewizytą do dziennikarzy węgier· 
skich. Wycieczka ta została odwoła­
na. (w) 

Kraków 
narodowej Łodzi 
Krak ów. t 28.9. W sali Domu Lu­

dowego " Wisła" w Krakowie odbyło się 
wielkie zebra.nie Stronnictwa NarodQ­
wego. Na zebraniu. tem przemawiał 
jeden z przywódców Narodowej Łodzi, 
kpt. rez~ Grz.egorz-ak, o walce izwycię­
stwach Obozu Narodowego w Łodzi. 
Po pr:oemówieniu kpt. GrzegOTzaka., 
przerywanern bardzo często żywioło­
wemi oklaskami zgromadzonych, u­
chwalono nasttJPującą, rezolucję: "Ze­
brani w dniu 22 września 1935 na ze­
braniu Stronnictwa Narodowego w 
Krakowi-e Polacy wyrażamy hołd 
wszystkim narodowcom w Łodzi za 
ich nieugiętą, i zwycięską, walkę o Na­
rodową POlskę .i zapewniamy, że takę. 
samą walkę poprowadzimy na terenie 
Krakowa z wiarą w zupełne zwycię­
stwo idei narodowej ." 

Rezolucja ta spotkała się z entuzj.a-
styczllem przyjęciem zebranyc.h. . 

P. Grzegorzak w tym samym dniu 
popołudniu wziął udział i .przemawiał 
na poświę ceniu lokalu Koła Stronnic­
twa Narodowego w Skawinie k. Krako­
wa. N a poświę·c.enie to przybyło prze­
szło tysiąc członków Stronnictwa ze 
Skawiny i okolicznych wiosek, jednak 
silnie skonsygnowana Policja zabro­
niła odbycia zebrania, tak, że poświę­
cenie lokalu odbyło się w gronie wy­
łą,cznie miejscowych członków. Władze 
organizacyjne Stronnictwa ,nie chcąc 
dopuścić do jakichkolwi,ek zajŚĆ, pole­
ciły przybyłym członkom spokojne 
rozejście do swoich wiosek. 

Harem. w żydowskiej fabryce 
Zbrodnicza łró'l'kaiydowska zmuszała polskie robotni,ce do uległości 

Ł ó d ź, 28. 9. W sądzie okręgowym 
w Łodzi odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych rozprawa. przeciw trzem 
Żydom: zastępcy kierownika firmy 
"Wierzbowianka" przy ul. Wierzbowej 
18 Szyji Tajtelbaumowi, kierownikowi 
tejże fabryki Pinkusowi Herszkowiczo.. 

wi, k8i~~mu Chenoehowi Fogelma.­
nowi. 

Już na. poezQ.tku roku biezQ.cego 
wśród robotników krążyły głuche wie­
ści () potwornych metodach, stosowa.­
nych wobec polskich robotnie na ter&­
nie "Wierzbowianki". Wówczas ,.Orę-

downik" zainteresował się tą epraW1) 
i napiętnował na swych łamach skan­
dalicrLne stosunki, panujące w tej ży­
dowskiej firmie. Dochodzenie ?Ostało 
jednak dopiero wszczęte, gdy jedna ~ 
robotnie poszkodowanych p. R. zwró­
ciła się do władz ze skargą.._ 

Mianowicie: R. została przyjęta do 

Epilog kradzieży w ambulansie pocztowym ~~':~~;i~ł~l~W~~';;::~~~~Uł':~ 
I 

nr. 21, wyJasmaJIJ-c, ze postara S1ę po.-
Sąd skateal rłuchwalych dod~iel na kllka lat wię~ie1łia zostawić ją, przy pracy. P. R. miała 

. . na utrzymaniu rodziców, chodziło jej 
W sobotę o g. 12.15 ~łoszony ~o· zł grzł'w!l:Y.. Marla .Ceran~wlczowa na zatem o utrzymamie się na posadzi.e. 
~tał wyrok na sprawcow kradZle-1 rok WlęZlellla z zawleSZen!em wyko~a- Gdy zjawiła się u Tajtelbauma, ten 
zy i4,~ zł, dokonanej w Trze- Dia kary na 3 lata,. StaD\slaw ~hmle- wręcz oświadczył jej, że pozostawi jQ. 
meszllIe z ambulansu pocztowe- lewski został uwolmony, MelanJa Jan· przy pracy, o ile będzie mu uległa. -
go. Poniżej zamieszczamy tele· kowska na. rok więzienia z zawiesze- Gdy dZiewczyna odmówiła, Tajtel­
fonogram naszego korespondenta: niem wykonania kary na 3 lata. Józef baum przy użyciu przemocy zniewolił 

G n i e z n o. (Tel. wł.) Wyrokiem Ceranowicz skazany został na zakład ją, poczem złagodził sprawę podaruu­
sądu skazani zostali: Piotr Ceranowicz poprawczy z zawieszeniem na 3 lata. karni i pozostawieniem R. przy pracy. 
na 4 lata więzienia i utrate praw oby- Poza tem skazani zostali dwaj funk· W wyniku tego R. zaszła w cią,żę i 
wateIskich na lat 7, Ignacy Ceranowicz cjonarjusze pocztowi: Florjan Olszew- wówczas sprawa wydała się. 
na 3 lata wię~ien.ia~ Czeslaw Jankow~ki ski nil 2 mies. aresztu z. ,za~ieszeni~m Ustalono, że zbrodnicza trójka ad­
na 3 lata Wi~ZI~lll~, Tomasz Ceranow1cz n.a 2 lata. Władysła'," Jasl~skl na 2 mle· ministratorów fabryki wykorzystywa.­
na 3 lata WlęZlema i 200 zł grzywny, Slące aresztu z zawleszemem na 2 lata. ła w ten sposób wszystkie robotnice 
Jan BUQzyński na 3 lata więzienia i 50 stwarzając z fabryki harem. Przyj~ 

ADWOKAT FRANCISZEK SZWAJDLER 
z dniem 2 paidztera1ka rb. 

PRZEPROWADZA SIĘ na UL. PRZE'AZD 40, n pfr, tel. 178·83 

33 LoterJa Państwowa 
CNieurzędowa I bez «waranejl). 

88 717 36 73 861 100053 79 124 240 99 368 478 
734 42 101142398457 522601 38 82770 74 800 
55 102123 38 87 320 90 403 635 103027 47 62 
331 95 822 952 104144 409 671 714 854 914 49 

Dalszy ciąg ciągnienia z dnia wcz'o- 91 105157 94 273 416 25 716 52 106088 162 069 

mowa.no młode robotnice. które na­
stępnie zmuszano do wizyt w gabinecie 
Tajtelbauma, gdzie odbywały się orgje 

W wyniku rozprawy sąd wydał 
wyrok, mocą którego 36-letni Szyja 
Tajtelbaum skazany został na 2 lata 
więzienia, Pinkus Herszkowicz na pół­
tora. roku więzienia, Fogelman zaś zo­
stał uniewinniony. Prokurator zapo­
wiedział apelację w odniesieniu do 
wszystkich trzech oskarżonych. 

rajszego. 107330 403 537 608 25 74 108054 149 51 440 
CIĄGNIENIE . DRUGIE. 529 40 58 97 766 897 901 41 109004 448 624 36 ARTRETY K 
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"Armja dumą i miłością 
narodu" 
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LOSY do I-e.i KLASY 
3ł Lor. PAŃSTW. 
nabędę w kolekturze 

W!:ADYSŁAWACIANCIARY 
UcH. Piotrkowska 91, tel. 244-84 

Ciągnienie I klasy od 18 pażdzierlllka rb. 
II 16533 
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,. Losy od Langera 
to Fortu.Da ~ilionera 

..- LOSY do I kI.sy 34 loterfi już do nabycia. __ lig 1(463 

KOLEKTURA. JULJANA LANGERA, PozaaD 
.... ul. Sew. Mielżyóskłego 211 aL Wielka 5 - teL 31-41 

(Na melodllł "Krakowiaka",) 

W naszej drogiej Łodzi 
(Wspomnę to nawiasem) 
Wszystko się załatwia 
Ot, tak - "na tymczasem" 

Prawda ta Dle z mojej 
Fantazji wysnuta 
Tymczasowych bruk6w 
Przykład - Traugutta. 

Naprawiają Jezdnie 
Z hukiem i hałasem 
Lecz z g6ry wiadomo 
2e to na tymczasem. 

NI. npłyn.ie przecież 
Dwa do trzech miesięcy 
A dziur na chodnikach 
Będzie jeszcze więcej. 

,,'l'ymczasowy asfaI t" 
Kopcąc w Jezdnie leją, 
Który wciąż sIę psuje 
Aż ludzie się śmieją. 

Zamn~ mi o tem 
Także Dla wypada 
2e Lodzlą ma rządzić 
"Tymczasowa Rada". 

Mało tego jeszcze 
(SchylCie teraz tło wy) 
Gdyż nawet prezydent 
Jest też "Tymczasowy", 

Ludnoś6 Już aię pyta 
Wcale Dle dwuznacznie 
Kiedy tu się robić 
Coś gnaprawdę" zacznie. 

Kadc. 



27 wruśn i IJ.. 
W P<>ezątkaeh października sfery 

{X)lityczne oczekują. zmian w rządzie i 
z~6łania sesji. Właściwie wakaeyj po.. 
htyeznyeh żadnych w tym roku nie by­
ło. Ciągle się czegoś oczekuje. Zoba­
oCzymy, jak się ułoży przyszły rząd. 
Utrzymują. że na jego ezęl~ premjer 
Sławek już nie stanie. Alę kto? I jaki 
będzie garnitur przyszłego rządu? Nikt 
jeszcze nie wie. Cią.gle tylko kursują 
przeróżne plotki. 

:rak to bywa. że dzisiaj, kied:v życie 
po.htyczne chce się zamknąć w sze:zu­
plem kółeczku. kursuje mnóstwo Wgło­
s~k. l . pl6teczek. Co dziwniejsze: po 
nIejakIm czasie okaZUje się, że te plQ­
teCzki miały swoją podstawę, że w pew. 
nym przynajmniej st,opni\J. odbijały 
rzeezywistość. Bo sprawdza się nasze 
stare przysłowie, że w każcJ,ęj ploke je$t 
cośkolwiek prawd'y ... 

* Np. z tym Ribbentropem. Doszła 
wieść z zagranicy. Często !Olę o tem 
dowiadujemy ~ia zagranica, j!lkk61-
wiek wiadom6ści zagraniczne .o Polsce 
są bardzo często zupełnie mylne I fan­
tastyczne. Oni tak sam6 niewiele wie­
dzą, chyba, że są inspirowani przez swe 
przedstawicielstwa. A te nieraz wię­
cej wiedzą., aniżeli my sami, Polacy. 
Np. ambasada sowiecka pono się 6rjen­
tuje świetnie w naszych stosunkach. 
Tak S8'nO świetnie 6rjentIJ.je się wielu 
Anglików. 

Wracajmy do Ribbentropa. Gdy na­
deszła pierwsza .o nim wiadomość. nikt 
jej nie chciał wierzyć. Ale nauczeni 
doowi.adczeniem - bo tak im było z 
Goeringiem - czekaliśmy kilka dni. At. 
wreszcie nad~hodzi potwierdzenie. Po­
lowanie na grubego zwierza we 
wsch6dnich Karpatach. Dyplomaeja i 
ł6WY. Oprowadzać będzie ambasadora 
niemieckieg6 ambasador Lipski. 

Ale kto będzie oprócz nieg6L Wia­
domo. ż-e myśliwych wśrM dyplo­
matów liczymy bardzo wielu. Że też to 
ten sP6rt myśliwski oieszy się takiem 
p6wodzeniem przedewszystkle.m wŚr.6dt 
d.vplomatów_ ' 

WARszAWIANIN. 

W szechświałowa kont'e­
rencja W Was zyn g t,onie , 
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Małe murzyniątka z kOllOlHH )J.rytyjttkiej Kenya w Afryce wsehodniej, cywilizują sili 
pod opieką, AngUk.Qw, lak widżjmY !la zdjęciU, 'czarny nauę.zY!liel uczy swych wyohf>'! 

wa.nk6w rdsania na mMzfnie. . ' . 

Ang'lja za żadną cenę nie dopuści 
do wojny 

Krucjata Wielkiej Brytanii - Gene.,,,skle plotki - Francu­
ska rada min'istrów ro~patruie angielską 'łatę - Obrady ko-

mitetu tlJ-tu 
G e n e w a (Tel. wł.) W Genewie u~ 

staliła się opinja, że W. Brytanja nie 
cofnie się przed żadnym krokieITi, aby 
zlikwidować włoskie przedsięwzięcie 
w AfryC6. W związku z tern mówię., 
że gabinet angielski domaga się od 
rządu włoskiego wycofania z pograni­
cza Eijopji 200-tysięcznej armji, którą 
Włochy przeprawiły przez morze. 

SI}. przeciwne afrykafW3kiej awanturze 
i dlJ.żą. wszeJkiemi środkami do poko­
jowego zlikwidowania konfliktu wlo­
sko-abysińskiego. 

P a r r ż (Tel. wł.). prasa francmlka. 
omawia odpowiedź I'zą.du brytyjskieg-o 
w sprawie organizacji bezpie,czeństwa. · 
w Europie. Dzienniki są zdania, że 
rada brytyjska może być jeszcl.l'\ ztnie­
nioIla stosownie do odpo\Viedzi, j<lkiej 
6qzękują od . vre,mjera Lavalłl. Nota 
bt;ldzle prą,wQ.opo.dobnie O~ło3zona do .. 
piero wtę,dy, ,g~y odpowied~ f!"anou­
siciego premjera będ:de już ?;pana. 

Takie stanowislio Ąnglji pozostaje 
\y, zwią.~ku. ~ zmianą. orjęnt~eJi • P9H­
tyld. augieł/:llilej w stosun~udo .nIektó­
rych p;tństw. Polityka angjelsktt mia- . 
la się przekonać, żę pokojowi zagraża- · 
ją. głównie państwa.. rządzące. w ustrę­
jacn autorytatywnych. W. Brytanja 
ma podobno rozpocząć kruejatę prze­
ciwko dyktatorom, jako jedynie odpo­
wię4-ziąlnym za. sYiuację PQ:Ityc~ną., 

L o n d y n. (PAT). Jak donl)sl!:ą z, pełną trwogi wojennej t Inarazm1.ł g6-
'Waszyngtonu, depar~ament. stanu wy- spodarezego. . 

Londyn. (PAT). Dzienniki allgiel­
skie przewidują, że nota brytyjska, 
wręczona ambasadorowi Corbin, Wy­
woła ~a,dowolenie w~ Francji, pOQlimo. 
że niE) zawiera ia,dnych szczególo"'y.cb 
zobowiązań, to jednak ma ona jasno 
stwierdzić, że w każdym wypadł·m na­
paści rzą.d brytyjski będzie g ,tów, po,. 
dobnie, jak dziś, użyć cale.go swego nu~ 
torytetu na rzecz prawa i porządku 
międzynarodowego) ktÓl'egQ~) razem 
jest $kutooznie dZIałają.ca Liga Naro­
dów. 

stos~wał do wSZystkICh panstw zapro- W kołach g'enewskieb roz13s?:ła się 
s~enIe prezyd~nta Roosevelta, na trze- pogłoska O rzekomo bardzo poważ­
Clą. wszech.śwlatowl}. k?nferencję, któ- nyeh tarciach W łonie sf~r rzą.dzących 
1'a odb~ć Się ma w dmach od 7. dQ 12 w }łzymie, Według niektóry~h pozy­
wrześma 1936 r. w WaszyngtonIe. cja Mussoliniego jest bardzo g;achwia.­

Przed restauracją monarchji 
w Grecji 

na i że koła wojskowe włoskie, jak i 
szereg poważnych Plęźów stanu Włoch 

Liga Narod:ów zak'ończyła obrady 
. Ą t e n y. (pA'!). Tsaldarie, pł'zema.- G ę n e w 11.. (PAT). ZgT6madz&nie nister Rerum: wygłosU pru~mówienie 

~·~aJą.c na !>tw~lU nowego klubu par.. Ligi Naredów 0dil:1ył6 ,swoje ostatnie PO- pożegnalne, w które m dokonał prze­
tJI ludowt:;J, OŚWIadczył: , . I siedzenie. Na P6~Zą.tkU przewodniczą.- glę.du prac zgromadzenia, dają.c rów. 

"K:ól Jako gło~a I?anstwa, s~(')]ę,ey ey z.apropon6wllł Uzgodnione uprzednio nież wyraz nadziei} te akcja ~6ncyqa­
po~a .1 ponad pat:tJamI,. pędąęr Jedno.- pr2'J6Z prezydjum odroczenie obecnei sę.. eyjna. w ~porze włQsko-/lb!~yńskI~ 
c~eśI?Ie wodzem s!ł zb.~oJnyeh, przrczy. / aji, 00 zostało przez zgromadlzenie Z8,/l- ~()stltme uWleńcz~na pow~d~enlew l­
m .SlO do konsol daCJI . nowego zycU\ prooowane. Przewodniezą.oy zaPQwie- ze wo):le:e tegQ me zaJdZIe. J)(.tJ'zeba 
po.I!:y<:znego w SpokOjU i pomyślno- dział, że br:dzię pozostawał w kontak- zw~ł)'W.ą,nia. z~ów po~iędZ~!Hll" f)d~a.: 
ŚCI. eię z przewodniczącym 'rady i sekreta- e~ę.Jąpej się d~Ią 1.6-teJ ~ęl3jl l'ady LIgI 

G e n e w a, (PAT). Pras8, szwajcar­
ska szeroko kom entu.j e pógłoski, pu­
szczone przez agencje rumuńskie' Su­
dest i Radi6 - Central .o rzek6mych r0-
kowaniach polsko - niemiecko - węgier­
skich. 

G e n e w a. (PAT). Delegaclll. ru­
muńska. w Genewie .sprostowała, te in­
formacja, jakoby wiadomość .o przygo­
towującym się traktacie polsko - Wf7 
giersIw - niemieckim miała. być pM/ln3 
przez agencje rumuńskie, nie jest praw­
dziwa. 

rzem generalnym Ligi, eQ do ewentual- Narodów, 
neg() ponownego zwołania. posiedzenia I Po liakończeniu posiedzenIa z gro­
obecn.ej ses .. ji zgromadzenia. Nastf:'pnie madzen. ia odbyło się krótkie posiedze­
,przystąpiono do zą.łatwienia ealeg~ nie Rady Ligi, poświęcone t(lchniez~ 
szeregu spraw bieżąeych. nym spraw6m bieżącym. 

Przewodniczący zgromadzenia mł-

Pora. o.tat~1 'W ł.odzl "KWIACIARKA Z PRATERU" wDaltali.ze,. 
lóclzklem 'dDłe DOM LUDOWY p _eJallld Nr. '9ł 

CeDy biletów •• w.zy.Ude .e .... e od 40 do 80 gr" dla młodzleiy 2S gr. 

Konkursy hl"·ppi'czne wcjągniQto flagi na. maazt. Wyniki 
. I . pierwszego dnia. są. na tępująee; Grupa 

W Warszawie I dla. koni, któye W Warszawie już 

M"ln-lsłe.r skaz,any zwyciężyły (start 4;5): 1. Sku}liński na 
W ą. r s z ą. w a. (Tel. wł.) W spbotę "PromienIU" 1:08.4, 2. BOl'sarelli na 

n,a 2 ml"eslą"'e w"l,ęzian"la rozpoczęte zOl!tały VIU międzynarodo , "Crispie" 1:08.6, 3. MOffim (N) na "Bac-
" 1:>11 we konkursy hippiczne na terenie Ła- carat" 1:11. 4. S~osland (P). 

T o k i 6. (pAT). Zak()ń~~yl się zienek. Do i':awpd6w stanęły ekipy W grupie do tę:pnej ula koni, któ-
trwający .od 7 lat proces przeciwko b. wojskoW&: włollka. niemiecka, łotew- re dotychczas w Warszawie nle starto­
ministrowi Kolzi Ogawie. oskarione-mu ska, w~gierska i pol:ska, oraz jeżctźcy wały wzgl. nagr6d vienięinych nie 
.o nadużycia. Sąd skazał gO na 2 lata cywilni z Austrii, Belgji, Gdańska P!'jtZ zdobyły, startowało 131 koni: l. B.·andt 
więzienia i :192 tysiące jen grzywny. Polski. . (N) na "Derpy" 1,05.6, 2. Hal!lllle (N) na 

Jednocześnie wydano wyr6k w spra- W pierwszym dniu odbył się kon- .. Cahnotte" i "Nemo". 
wie przewodniczącego komisji order<>- kurs otwarcia, do którego zgłoszono . W trzeciej grupie dla jeźdźców ~y­
wei Amaeka. którego skazaoo na 2 lata I rekordową liczbę 220 koni. Z tegt'l po- ~Ilnycb przy 49 startujących, lWY. C.lę­
więzienia i 142 tys. jen grzywny • .oraz wodu zawody rozpoczęto jut () godzi- z.yła Zwł~rzc~owsl!a ~a . "UrwiSIe" 
b. przewodnicząeeg6 izby handl6wej J nie ().,.ej. Konkurs odbył się w trzseh 11:06.2, . 2. Schon na ,:,D. oname", 3. Iwa­
Fudzitę. któreg6 skazan6 na 2 roiesiąee grupa~h. Przed zawodami oc' · .::-;" n) nowskl na "Kładce. (w z) 
więzienia. hymny ~czestniczlicycb panstworaz , ....... """""_ 

Proslmy od d.,ddć 
.. as~e stoisko aa 

Poznańskiej 
Wystawi., 

Zw. Ob •• Prze .... 
Pol>kiego 

od 22. 9. - 6. 10. 3$. 

Szkody, wyrządzone 
przez tajfun 

TQltj6. JPATl. Dopier6 po spły­
nięciu wód! można zdać sobie :sprawę z 
ogrQmu spustosząnia, wyrządzonego 
przez tajfun. W mie.jscowości kąpielo­
wej Szima zostało zabitych 90 osób, a. 
zgórą 100 6dniosł6 r/;lny. 

Szczęści,e rybaka 
1 a s t a r n i a (pAT.) Po gwałtow~ 

nej wicpi.\rze, ja~a przeS'zła nad brze­
gą,rni polskiego morza. rybak Emil Her­
inan ~ Jastarni zastawił na półwyspie 
jeden żgk na węgorze. Następnego dnia 
z trudem ·zdo·łał sieć wydobyć, znajdu­
jąc w niej aż 270 sztuk węgorzy ' o ogól­
nej wadze 155 kg, a wartości' kilkus·et 
złótych. 

Niebywała ta zdobycz stanowi swe­
go rodzaju sensację wśród rybaków, 
gdyż dotychczas nie zdarzyło się, by w 
Jednej sieci można bYło schwytać tak 
olbrzymią. ilość węg6rzy. 

Wynaradawi,an'ie Polaków 
w Ameryce 

N ow y Jor k. (PAT.) Wychodzą~y 
w Buffalo .,Dziennik dla wszystkich" 
ogłOsił niedawno statystykę dzieci poJ­
skicQ, Uczęs~czajlJ.cych do polskich 
szkl\l parafjalnych. 

Dziennik stwierdza stałe zmniej,sza­
nie są liczby tych dzieci i wyraża obawę 
o przyszłość szkół parafjalnych. W ła­
tach 1930-35 liczba dzieci p6lskich w 
polskich szkołach parafjalnych spadła 
z 16.909 do 12.832. 

Dziennik widzi trzy powody tego 
objawu: po pierwsze, kryzys gos~)Q dar­
e~y, po drugie - propagowanip ogra­
niczenia potomstwa i po trzecie - ame­
rykaniza.eję· 

Pożar wsi od ga:rnk,a smlnły 
s o s n o w i e c. (Tel. wI.) W dniu 24 

b. m. ~uż nad 'wieczorem wybuchł we 
w$l Koz;ieglowy (pow. Zawiel'cie) s1ra­
,szny w swych skutkach pożar. Ogień 
powstał w domku gospodarza Mich­
niewskiego, który gotował smolę na 
zwyklym piecu kuchennyrn. Smoła na­
gle się zapaliła, aplomienie ogarnęlr 
cały dom, który na nieszczęście, był ca­
ły z drzewa. 

Wskutek silnego wiatru 'Ogień prze· 
rzucił slę na sę.siednie zabudowania. 
PastwI} pożaru padło liiłka domów 
mieszkąlnych, stodoła, napełniona zbo­
żem, chlewy i inne zabudowania, ra­
zęm 21 bUdynków. Sploną.ł również in­
wentarz żywy oraz narzędzia rolnicze . 
Straty, SP6w6dowane pożarem SI}. ba r­
dzo poważne. 

Tenisiści Poznania 
prow,~t!łla l W'rocł,awiem 3:n 

w !irugim dplu. międzymiastowych 
zawodów tennisowych rozegrano na kor· 
taen "A. Z. S:' w Poznaniu grę po· 
dwój"&, panów, oraz poza konkursem gre 
pojedyńczą. pań i jupjorów. . Wyniki by­
ły następuJąee: 

Płoezyński J~. i Spycbała ~ Nitsche 1 
Fromlowitz (W.) 2:6, 7:5. 6:4. 7:5. Pola. 
cy wygrali po zaciętej walce, przyczem 
słabo grał Spychała, 1'0 wykorzyst ywa li 
Niemcy, graJąc po Większej części na n ie­
go. Tłoczyński był najlepszym f!!'a czem 
na korcie, ze strony Wrocławia dobre 
wra~enie zrobił Niet.scbe. Pierwszego set a 
zdObyli Niemcy stosllnlwwo łatwo, wsku­
tek słabe.i gry Spychały. W drugim po­
czątkowo prowadzili Polacy 3:0. późni ej 
5:2, jednak goście doprowadzili do 5:5, 
lecz finisz Polal,ów zapewnił im seta. W 
trzecim secie obie strony wygrali kolejno 
swoje gemy do stanu 3:3. poczem Polacy 
z.dobyli 3 ~emy. tracąc ,ieden i wygrywa­
jąo seta. W czwartym secie Ni f'Incy Tlo· 
czątkowo prowadzili 3:0, a później nawet 
5:2, lecz dosl<onf\le grający w tym secie 
Polacy zdobyli pięć gemów pod rząd. a 
tern SAmem seta i mecz. 

Golonkowfl - Bittnel' ew.) 6'3, 6: 4. Gl'n 
łlo,iedyńcz!1 pań Tll'zyniosła zwycięstwo 
Polce, lttóra poczf\tko\vo graIa n e nVO WIJ , 
lecz później się opanowała. i wygTnla zn.· 
slulenie. . 

W rewo.ntowem spotkaniu junjor6w 
Tłoczyński Ksawery ponownie pol,onal 
Tramitza (Wr.) 6:2, 6:2. górując nad nit.l 
zdecydowanie. . 

Dziś przed południem odbedrie s i~ ~r!1 
mieszana, po fj61udniu o ~odz. 15 \'oz(' <:( l'a­
ne z6sta!'lą obie pozostale ~ry poiedyńrze: 
Tłoe~yfl8ki ~~. I Fromlowitz oraz Spy-
chała i Nitsche. (al.) . 
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'. łcmJ,," J "Oracovłą". W najblitszą niedzf .. 
tę "WBrla" gl'a w Wielkich Ha.jdukach a 
.. Ruchem". Wynik wywiesimy w oknie na,. 
stej administracji po godz. 18. 

"Ruch" (18 pkt.) 6 meczów. W Ha.jdu .. 
kach '("Warta", "Cracovia", "Polonja", 
.. Garbarnia"), Ił. poza domem z .. Wisł,," l 
.. W 81l'6Z&wia.llką". 

"Warszawia.nka." (15 pkt.) jeszcze tylko 
ł mecze, a mianowicie u siebie z "Ruchem" 
i .. Wisłą", !\ na wyjeździe ze "Sląsjpem" 0-1 
ra.z z .. Legją" (na stadjonie W, P.). 

,ie -ela n " 'ois ac 
"Legja" (14 pkt.) 5 meczów. U siebie z 

.,Cracovią" j "Wrurszawi8lIlką", a poza 
Warszawą z ,.ŁKS", .. Wisłą" i .. Garbarni,,", 

.. Garb8ll'Dia" (14 pkt.) 6 meczów, przy .. 
czem u siebie z .. Polonją", .. Legją" i "Wi­
sł,,", a poza Krakowem ze "Śląskiem", "Po­
goni,," i "Ruchem", W Warszawie I, 

w :Cazienkach w ramaeh mi~zyna.­
rodowych zawodów hippicznych odbę­
dą się dwa ciekawe konkursy{ potęgi 
skoku i konkurs Lazienek. 

Na Dynasach roz,grane zostaną dłu­
godystansowe mistrzostwa. kolarskie 
Polski na 50 km. 

Na stadjonie Wojska Polskiego 0d.­
będzie się mię-dzypaństwowy mecz 
szczypiorniaka Polska - Niemcy. Jako 
przedmecz tych zawodów odbędzie się 
() godz. 14 trójmecz kobiecy lekkoatle­
tyczny .. Warszawianka" - "Legja" -
"Skra", 

Na stadjonie .. AZS" w parku im. Pa­
derewskiego odbę.dzie się lekkoatletycz­
ny trójmecz męski "Warszawianka" -
"Policyjny K. S." - ,,AZS". W ramach 
tego trójmeczu odbędą się eliminacje 
na 100, 300 i 5000 ID- przed meczem z 
Węgrami 

Na terenach Centr. Instytutu Wych. 
fizycznego na Bielanach ogólnopolskie 
zawody pocztowego P. W. 

Na prowincji 
W P o z n a n i u meez tennisowy 

Wrocła w-Poznań. 
W L o d z i meez ligowy ,,LKS"­

,,Legja". 
W Kra k o w ł e mecze ligowe: 

.. Crac(wia." - "śląsk" i "Garbarnia" -
"P('llonia", 

W W. Haj duka c h meez ligowy 
,,Ruch" - "Wa.rta", 

W W i l n i e rewa n rowy meez pól­
finałowy o wejście 00 ligi pom iędz)' 
.. Czarnymi" lwowskimi & wileńskim 
"Śmigłym", 

W K a t o w I c ac h pierwszy fina­
łowy mecz o wejście. dlo ligi pomiędzy 
.. Podgórzem" a "Dębem", 

W B Y d g o s z c z y ostatni mecz 
o wejście do ligi w pierwszej grupie po-

Sport W Łodzi 
Na posiedzeniu Z&l'Qdu Uds, t)kr, Zw, Ko­

larskiego uchwalono: 
Przywr6ci~ do praw ezłonkow.ki~h: t. Pol­

skie Towarzystwo Sportowe .. Bi~g". %. Towa· 
rzystwo ZwolennikÓw Sportu. 

Podać do wladOO1oścL te dl·ugod:vstansowe 
Mistrzostwo Polski na torze na dntalll!ie 50 
klm~ ktÓre mialo byc! rozegrane w dniu 29. b. 
m. w LodzL zostato przeniesione. ze względu 
na I1Bzkodzenie toru heleno_kiego, do Warsza­
WY. Wyścig zostanie rozegr!m.y liS Dynaaach, 
o godz. 4 po pol. s 10 finiszami o koszulkę mi­
strzowską, dyplomy I tetany dlt pierwszych 
6 zawo,lnikÓw. Organi'l:ację w)'ŚCigu przepro­
wadza W, T. C. 

Podać do wiad~ te Miejsld Komitet 
W. F. i P, W. w Pab;anieach. u,"ządza w dniu 
29. b. m. !le startem o godz. 9 rano, wyścig o 
)1:istrzostwo m. Pabjanic, zgodnil! li regulami­
nem zatwierdwmrm przez p. Z. T. K. w dniu 
15. 8. 1935. r. za nr. 14/35. OrgarLizację wyści­
;,:'u powierzono Stow, Sport .. Kr1l8che i Ender" 
w Pabjanicach.. 

Delegować w ehankterze Sędzi .. go GłównegO 
na WJ"ścig o Mistrzostwo m. Pabianie w dniu 
29. b. m. P. Zygmunta Krachulca. 

Podać' do wiadomości, że Okręgowy Oarodek 
W. F. i P. W. w Łodzi organiluje w czasie 
od -. 10. 35 r. do 30. 4. 36 r. nastl:lpujące kursy 
w. f. dla dochodZl\cych: 1. szerm . .,rczy. 2. pły· 
wacki. 3. pięściarski, 4. ~wiczeń ruchowych, 
oraz kursy przodownik6w ćwiczeń ruchowych i 
pięściarskich. Ćwiczenia odbywać sie będą dwa 
razy tygodniowo w porze wiecooflJwej w salach 
I<zkolnych przy ul. Szterlinga 24, Drewnowskiej, 
Podmiejskiej 21 i w gmachu polskiej YMOA. 
Zgłoszenia na klurs~' nale:ty kieNwać piśmien­
nie do .Okr. OSrodka W. F. i P. W., MdiZ. ul. 
11 Listopada 83 do dnia 1. 10. 35 r. Bliż.szych 
szcz<l>gólÓw dotyczących wlP'unkÓw przyjęcia na 
kUSfY udz!ela Sekretarjat li. O. Z. K. W zwią­
zku z POWyŻ~Z<l>m. za.TZl\d L. O. Z. K. wzywa 
Kluby i Sek{'je do WySłania na kursy możliwie 
jaknajwiększą liczbę swoich czlonkÓw. 

Wyniki z biegu o Mistrzostwo Mołdzików 
woj. L6rlzkiego, org. przez L. O. Z. K. na prz~ 
strzeni 75 klm. w dniu 15. b. m.: I. Bulak An' 
toni .,Bieg", czas 2 godz. 35 min. II. Ma2JUl"­
kiewicz Wlac1yslaw ,-,Strzelec" - Glowno, III. 
Błaszczyj'i'iki Kazimierz niestowllrzyszOlllY. Staro I 
towuło 44 zawodników. 

Wyniki z biegu o MistrzostW() Turyst6w WOl. 
ł.,6dzldego, org. Jlrzez L. O. Z. K. na prze.. 
strzeni 50 klm. w rIniu 15. b. m.: 1. Piertasiń­
ski · 'Wacław "Świt", cza.s 2 godz. 6 min. 40 
sek., n. Kermen Pawel L. T. K .• III. świą­
tek Leon Ł. K. S. Start{>wało 10 zawodników. 

Dr.ietl sztafet. W dniu dzisiejszym na boi· 
sku L. K. S. przy Al. unji, o godz. 10 odbed'l:ie 
się dzień sztafet. w którym h'erze udzial ponlld 
110 zespołów. Do 8tartn zglosily się prawie 
Wszystk:e kluby łódzkie l prownlCjonrune, po­
siadające sekcje lekkoatletyczne. Prócz tegoo 
startować będą sztafety żeńskie i łlmlorów. 

między. miejscową. "Polonią. fi l. .. te&1ąol 
poznatisk,ą.: . 

We L w~w l e ma się odbyć final 
drl1lŻynowych mistrzostw Polski w ten­
nisi e "Legja" - ,,LKT". 

ZaD1'anI~ 

W B y t o m i u rewanżowy meez 
lekkoatletyczny pomiędzy reprezenta-

elami al~k& polskiego, ŚI~k& niemIec­
kiego i Wrocławia. 

W K & r w i n i e tMez T'Oml-ędzy re­
prezentaej~ polskich klubów w Czeeho­
słowacji a reprezentacją. piłkarsh Ka­
towic. 

W L e n g mecz "Warszawianki" z 
zespołem emigracyjnym. 

Pozostałe mecze ligowe 
:r6~cze 81 spotkail ligowych pozostało I covią", .,Śląskiem" i "Garbarnią", IL ~ 

do rozegrall~,ja w tego,rocz,oycb r~ryw- Lwowem z .. Wisłą" i .. Wa.rtą~. 
kach. .. Warta" (lS·pkt.) ma r6w'lliet 5 meczów. 

,,Pogoń" prowadząca 21 punktami w ta- przyczem u siebie dwa z "ŁKS" i "Pog<)­
beli ma jeszcze 5 meczów. U siebie z "Cra;- nią", 8. poza Poznaniem z "Ruchem", "Po-

.. LKS" (14 pkt.), 6 meczów, z czego trL)' 
w Łodzi ("Legja", .. Śląsk", .. Craoovla"), a. 
poza Lodzią ("Warta", .. Polonja", .. Wisła"), 

"Śląsk" (13 pkt.), 6 meczów, ale tylko 
raz u siebie ( .. Warszawianka") a 5 razy 
poza domem z "Cracovią", "GM'ba.rniq,", .L 
K. S.", "Pogonią" l ,,.PoooI()lllją". 

"Cracovia" (12 pkt.), ma 6 meczów, a 
mianowicie w Krakowie dwa ( .. Sląsk". 
"Warta"), a po.za Krakowem ( .. Legja", "Po­
goń", "LKS", .. Ruch"). 

.. Wisła" (11 pkt.h 7 meczów, z tych 5 u 
siebie ("Pog'oń", "Ruch". ..Polooja", "Le­
gja", "LKS"), na b<>isku .. Garbarni" z ·"Gar.. 
barnią", & tylko jeden wyjazdowy ("W84'­
sza wianka."). 

.. Polo.nja" (8 pkl), 6 meczów, z czego 
trzy w Wa.rsUl.wie ( .. Warta", .... Sląsk ... "L 
K. S.") i trzy pGm Warszawą ("Wisla", 
"Garbarnia", .,Ruch"), 

Dla mam i c raczki 
si o z wełnian jnlłecz • I ••• 

Zalety ciepłych sweterków, bluze­
czek, kamizelek i czapek znane sI) już 
wszystkim od szeregu lat. I śmiałby 
ktoś powiedzieć, że dzisiejsze kobiety 
nie są tak pracowite, jak ich prababki I 
Ileż to wolnych chwil spędza dzisiejsza 
kobieta z drutami lub szydełkiem w 
ręku! Snuje się wełniana uiteczka 
nieraz cienka, jak pajęczyna, wią.że się 
w wę'zły kunsztowne i z pod zręcznych 
palców wydobywa się artystyczne 
wprost dzie,ło ręcznej pracy. 

Małe boba siedzące w wózeczkach 
wyglądają, jak laleczki, wszystkie u­
brane w miękkie, ciepłe garniturki 
wełniane. Dzieci starsze w grubych 
pulowerkach nie krępujących ich ru­
chów, a tak dobrze zabezpieczających 

przed wiatrem i mrozem, wszystkie u­
brane oryginalnie. przez mamusie, któ­
rych bluzeczki wyglQldają,ce z pod palta., 
także są ręcznej pracy z wełny, a nrzy­
pominają stare, drogocenne koronki. 
Tegoroczna moda. wnosi nowe bogac­
two wzorów fasonów i mod~li. Fabry­
ki wełny rzuciły na rynek ogromną. 
rozmaitość gatunków wełny, jak i ol­
brzymią. skalę barw i odcieni. A teraz 
wyścig pracy i pomysłów - który sw&­
tecek najładniej-szy, naj oryginalniej­
szy i najbardziej artystyczny? Jak 
przyjemnie jest ubrać się w model 
własnoręcznie zrobiony i mieć tę pew­
ność, że nie spotkamy się w j{inie, te­
atrze czy kawiarni z nikim podobnie 
ubranym.., co zdarza się bardzo 'często 

przy rzeczach gotowych - fabrycz.. 
nych, 

W n8JStępnych tygodniach pcdawa6 
będziemy w dalszym cią.gtl fotograf je 
pięknych kompletów, garniturów i 
drobiazgów tak ważnych w d~isiejszem 
ubraniu pięknej pani - wszystkich z 
wełny - łatwych do zrobienia.. 

Na fotografjach poniższych widzi­
my: 1) Skromny, a bardzo efektowny 
sweter, zrobiony na. drutach w tak 
modny obecnie wzór "z warkoc~em··. -
2) Milutki, ciepły garniturek dla dziec­
ka, zrobiony szydełkiem. - 3) Ręcznej 
pracy pulower dla. dziewczynki w 
dwóch kolorach - karczek jaśniejszy, 
reszta ciemniejsza.. - 4) Powiększony 
wzór z muszelki-
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- O tem chefelibr sf~ l inni dowted~f~ - octpa.rł dumnIe CJryl. 
W tej obwili Mar Ja. naprzyklad, nie wie także, gdUe sił jej ojciec 
ma,jduje. 

- Al to zabawne! dwie córki l ta<kla nie wit' gdzie się leh oJclee 
ukrywa I Jego zwykły adres, JOO1111 Jaki pani ~ m.ogQ jNt: 
,.Bapp Valley, Ranch w Colorado", 

I to m~wią.e, uśmiechnął się złOlŚllwle. 
Estera niewidzia.ła Jeszoze w Iłwem iJclu równie nfep.rzyjem.neso 

ałowieka. 

- H&pp, VaUey Ra.neh - powt6nJ'ł&, patrr.ę.e na nieso prawie 
z wstrętem? Ozy to jest prawdziwa nazwa jego zaehodnieJ ojczyzny' 

- No tak, wiem to na pewno. 
- Ja mim bardzo niedokładnie geosra.fjo okolte zachodnich -

I'!Zekła Estera, tłumią.c gniew siłł woli - 01 nie raczyłbyś pa.n 0kre­
ślić mi wyraźniej położenia. tych miejuowości t 

- O bardzo chętnie, 
J biorą.c do rąk mapę le~ na biuRu, m6włł daleJ: 
- Patrz pani, tam można Jeeha~ w tym kierunku ju daleko sf.~ 

ga kOIlej żelazna. Potem trzeba jechać poczł4, co Jest trochę nieb~ 
piecznem. bo w tych okolicooh snujł się ca.łe bandy ro~bójnikÓ'W pod 
dowódmwem pewnego rabusia, którego t1:&rnym Dawidem zowił-­
.Jest on istnym królem wsqstkich bohaterów tego rodzaju i pn.ez 
rząd ba.rdJzo poszukiwaną. osobistością. KUka tj'slęc1 dolarów prie­
znaczonych jest dla tego. kto go pochwycić zdoła. 

Estera spojrzała. chłodno i poga.rdJ.iwie na swego kuzyna, ale Mo­
rę.c do rąk mapę, ~ytała: 

- Czy nie zechciałbyś pan ~t mi na czas niejaki ,teJ maw' 
- O z wielką. przyjemnośeilh piękna kuzynko - ~ekł gneczni-e 

Cyryl. - Czy nie mógłbym w ozem innem przysłużyć się panU C%y 
niek&żesz mi pani powiedzieć eo od siebie naszej biednej. opu.ez.ar.o­
nej Marji? 

- N ie, panie. 
...- Więc żegnam panią.. taluję ba.rdr1Jo, ił nie mam czasu b1łteJ 

się zapoznać z panią. 
Gdy Estera schodziła na. dół po f!PCbodach, brzml.ał Jej clt8!e 

w usa.ach szyderczy głos tego człowieka Powróciła l!IPiesznie do swe­
go lichego pomieszkania i Q/Powiedziała. eiotce DebOlrze CaJł rozmowę. 

- Mój ojciec już tu nigdy nie powróci, ciotko - wyrzekła - już 
lO nigdy widzieć nie 'będziemy, 

Chora kobieta była niezmiernie ł4 w1ad.om~ei4 wzburzona. W 
.m-a,s.znych boleściach rzucała się na łoolro, z którego Wfftawat jut nie 
mogła. 

- O czemuż da.wniej nie d'Owiedtzlałam się o tem, Czemurt od4e­
~ha.ł bez pożegnania. się ze mnąl Boże zmiłuj się nad nami! -.Jęcza.ł.a. 

Patr7.ąc na zdziwioną. Esterę, wybuChła głośnym płaczem, 
- To wszystko z twojej winy, Esterol - wołała. - L~ itłe 

mogę powiedzieć ci teraz nic więeej, później dowiesz si~ wszystkiego. 
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To mówł~ padU. mu z wdzięomoścł4 rękf), ~ 011 erol. 
uśeisn~ł. 

Abel Lis.pena.ro uszczę~Uwiony tem, te pozytSikał zaufanie M~ 
rzekł łagodnie: ' 

- 1 edź pani z e1otkt- EleoDOll"Q. do miasta i za,pomnij o wszystkiem 
~z tego tylko, że pomimo ~ wydarzeń, dla ciebie niezrorumia­
łych, nie jesteś ani opuszczoną., ani bez przyjaciół, 

POOegna.ła go lekkim ukł<m.em i podąiyła ku domowi. 

DOBRA MATKA I WYRODNY SYN. 

Pani Eleonora B1e udała sfę z synowicą do miasta. f przez roec 
maite fartele udało się pozostać tam z Marją. pT'Zez eały dzień. 

Potem dopiero ))M"tTÓei.łJ do Rookwood 1 msta.ły 8ta.ry pałac P'II" 
litym i osamotnionym. 

Pogoń m Guilbertem Bye ustała., a Jego gOOny synowłee Cyry\ 
rozdrażniony do na.j'WyŻS'Zego stotpnia nieuda.nym zamIarem, rozm'J':" 
śla.ł tera.z nad tem, jakie kroki ma n8!d,al przoo's[ębrat, 

Cała Meka, M!IZ)"Sflde SltaeJe kolei żelaznej, jako teł i drogi polDe 
były dzień i noc strzeżone. a jednak udało się temu sła.wnemu.roe­
bójnikowi wywi~ć w pole sprytnego syDowea., Zdawało się, Ja.kobr, 
810 i tera.z Jego szalone 9'J:IC'Zęście nie o~cza.ło, 

- Nie mógł zbiec bec czyjejś poo1ocy - mówił ~ do otca. _ 
I(toII mu.~iał mu pomóc, lecz ktÓŻ to taki f 

- Tego nie wiem i nie t.ros:zlozIę się o to - odparł stary prawnik.. 
- Nie mówmy już o całej tej sprawie i dziękujmy Bogu, że zemknQl. 
B1łbyś sprowa.dził nies~ha.ny skanda.l na całą nasr.ę. fam ilj ę, tylko 
dla pomszczenia się Marjl Guilbert wkDłł l możesz być pewnym, 
że go już nikt z nu w tem żytiu nie robaezy . 

- W ka.żdjm razie usły91l)m1 rychlej czy p6źniej o nim - zawy. 
l"OIkawaI CyrJl. 

Marja, która 'Ut- wolt 2XI!ołała stłUmi!! swe niepok()Je, nie wspomi­
)1Ua do n~ joak ba.ro.'ZO j" bola..ło zniknięcie ojca. i na.rzec·zonego. 
te je zaręczyny z Shirlawem zerwane zostały, to nie mogło pozostM 
taJemnicę, lecz nikt nie wieckłal z jakiego powodU. 

CJryI Bye śleddł k.at.dy rum swej kuzynki, ale nie śmia.ł się jej 
~ea.ć. 

J,fa.rja umiała. moei~ cierpliwłe swoje cierpienia. i panować nad 
8OIbł- Danmnie S!ZU.kała oodzhmnle pomiędzy listami z poczty nad .. 
chodZQ.eemi, jakiego pisma od ojca.. Częeto traeiła już odwagę do 
moszenia dłużej tej ciężkiej boleśei I była.l>Y upadła pod ciężarem ta. 
kiego krzJża, ale wspomnienie o 1l'()?l!D.owie z Llspenaroem doda wało 
jej nieco otudl7a 

JłecpłatnJ dod. tygod, "Orędownika" -- Z HANBĄ 01CA PRZEZ tYCIE - te 
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Pewnego poranku, gity przechodziła kolo pokoju pani Eleonory, 
którego drzwi były przymknięte, ujrzała z podziwieniem ciotkę klę­
czą,cę. z rękoma błagalnie złożonemi przed Cyrylem, który obrócony 
tyłem do drzwi patrzał z szyderczym uśmiechem na błagają.c~ go 
coś matkę. 

- Umiesz Neczywiśeie prosić serdecznie, szanowna pani matko 
- mówił - ale czyż ona miała miłosierdzie nademDl~? 

- Daj jej pokój eyry.lul Dla niej rzucam się do stóp twoich. Nie 
przywódź mnie do tego, wym przeklinać musiała godzinę, w której 
cię na świat wydałam. 

Marja była nie widzialnym świadkiem tej sceny. Za kim to błaga­
ła ciotka swego syna? Co się tu działo? 

Cyryl namyślał się przez chwilę, potem mówił tonem obojętnym, 
- Więc kochana matko zróbmy na.stępuj~cy układ: "Zwpłać 

wszystkie długi moje, a ja będę milczał... przynajmniej przez czas 
nijaki. Mój ojciec powiada, że nie może nastarczyć na spłacenie mych 
zobowiQ.zań, więc jeśli ty się tego podej,miesz szanowna mamo, to bę­
dę jak grób milczący. 

- Tak, tak, uezynię tol - jęknęła pani EleonOll'a. Sprzedam 
ws·zystkie moje klejnoty i zapłacę twoje dłUgi. 

Cyryl wybuchną.! szyde1Xzym śmiechem. 
- Pięknie ci dziękuję, kochana mamciu - rzekł. - Ale Jakie 

głupie wy jesteście kobiety, że tak rade jesteście, gdy się poświęea.t 
możecie! Szkoda tylko, że tym razem to poświęcenie nie bardm się 
przyda, gdyż ja pomimo tego mam J~ w moim ręku. 

- Nie, nie, Cyrylu, ja ją obronić potrafię. 
- Ba! to jej szezęście, że jestem obecnie w strasznych kłopotat:h 

pieniężnych. 
Marja nie słuchała dł'Użej. t'rzeJęta gwałtownym strachem zbie­

gła szybko ze SCihodów. 
- Brzydka rzec:z słuchać pode drzwiami - mówiła do siebie ldąe. 
Ale przez wiele dni i tygodni tkwiła jej c:i~gle w pamięci ta soona 

podsłuchana w pokoju ciotki Eleonory. 
Teraz gdy ciężka zima pokryła śnieżnQ. powłokI) wszystkie pola 

i ogrody, piękne wille przedmieścia stały puste i osamotnione. Życie 
w Rookwood harmonizowało z smutn~ i monotonn~ przyrodą, 

- Stryj Filip postwnowił, abyśmy cał~ zimę tu przepędZiły - rze­
kła ciotka Eleonora. do swej synowicy. - Naszą kamienicę w Bosto­
nie wystawił na sprzedaż, czego bardzo ze względu na ciebie żałuję. 
bo zima na wsi Jest dla młodyoh dziewczę.t strasznie nudfi4, a Ja 
chciałam eię wprowadzać w nasze świetne towarzystwa. Ale - doda­
ła z westchnieniem - mój mQ.Ż postanowił inaczej i temu poddać a-Ję 
musimy. 

- Nie troszcz się () mnie, kochana ciotko. WoJę być tu przy th­
bie. niż w mieście. pomiędzy obeemi mi osobami - odpowiedziała 
~~L ' 
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- Więc panT Jesf~ ową Esterą, o kt6reJ tak wiele ~ałem -
rzekł - Hal ha! słowo daję, prawdę mówiono, wysławiając rzadką 
piękność pani! Ja jestem kuzynem pani, Cyryl - dodał, podając jej 
bardzo uprzejmie rękę. 

Ujęła ją. z niejakiem wahaniem. 
W tej samej chwili drzwi się otwOll'zyły i Filip Bye wszedł dl() 

biura. ' 
- Al synowica Estera! - rzekł tonem suchym i szorstkim, 

świadc:zę.cym, że przybycie tej osoby wcale mu poądanem nie było. 
Opuściłaś nas pani bardzo nagle, lecz wkrótce dowiedzieliśmy się 
powodu tej ucieczki. Wiktor Shirlaw zakochał się w pani, więc 
z obawy przed nim wolałaś dom nasz opuścić potajemnie. WS(l..8.}t 
prawda? 

Estera zbladła. 
- Chciałabym tylkO zobaezyć się z ojcem moim, - rLekła niGClO 

d.rzę.cym głosem. Czy znajduje się jeszcze w Rookwood. 
Obaj mężczyźni spojrzeli na siebie. 
- Nie - odpowiedział Filip Bye chłodno. ~ Ojciee twój opuścll 

przed kilku dniami w wielkim pospiechu swój dom rodzinny i nie­
w~tp1iwie udał się znów na zachód.. 

- N a zachód? - powtórzyła z przestrachem Estera - i czy juź 
tu nie pawróci' 

- S.ę.dzę, że nie. 
- Nigdy? , 
- Pewno nigdy. 
To więc było powodem, że listy jej i ciotki Debory pozostawały 

bez odpowiedzi. 
- Jakże się miewa moja siostra? - spytała Estera. 
_ Marja jest zdrowa i spokojna - odipowiedział Filip Bey srorst. 

kt). - Znosi swój przykry los z poddaniem się woli Boga. Pani 
wiesz zapewne, że WiktOll' Shirlaw OW\lŚcił ją dla ciebie. Choć chciał­
b:rm cię do Rookwood. za;prosić, obawiam się, że obecność twoja by­
łaby bardzo przykTQ. dla Marji, bo dla młodej dziewczyny niema nic 
boleśniejszego jak niewierność kochanka. Spodziewam się, że ojciec 
zabezpieczył przyszłość pani. Wyglę.dasz - przepraszam za to wy­
ra:ienie - bardzo licho. Gdzież pani mieszkasz, czem się zajmujesz? 
Lecz nie, pa.ni nie potrzebujesz zdawać tpi z tego sprawy. Przyjąłem 
OOlPowiedziaJność tylko za. ,jedną. córkę mojego brata, niechże kto 
inny zajmie się drugą. Żegnam paniąl 

I z temi słowy wyszedł do drogiego pokoju. 
Bard1JO wzburzona, jednak z mocnem p05tanowieniem przynie­

sienia ciotce Deborze. jakiej wiadomości o ojcu, Estera zwróciła się 
do Cyryla, który przez cały ciąg jej rozmowy z Filipem Bye, nie spu­
S'l:czał z niej oczu. 

- Nie przyszłam tu MU po Jałmużn~, ani dla słuchania słów 
obrażaję.cych, - rzekła z iskrzęccmi ()czyma - tylko ' aby się dowi&o 
dzieć, gdziebym Sl~ mogła z ojcem moim sllotkać 
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Wrzesie6 
Kalendan nym.-kat. 

Niedziela: Michnla Arch. 
Poniedziałek: Hieroni­

ma w. Zofji 
Kalendarz słowla6sld 

Niedziela: Dadziboga 
Poniedziałek: Ireisława 

Słońca: wschód 5.'8 

Przyjaciele Jojny i Srula 
.Nazwisk,a Łodzian i Poddębiczan, którzy kupują u 2ydów 

NIEDZIELA zachM 17.38 ""' •• 11=... Dlug'ość dn:a 11 ~. ,~ min. 
Księżyca: wschód 7,51 zachód 17,33 

Faza: 2 dzień po nowiu. 
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Piotrkowska 91 
Godziny przy jęt dla iatereJe.ld. 

od 10 -12 

NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocy Qzisiejszej 'łyturują apteki: Daneero­

wej . Zgierska 57. Gro;;zkowsk:ego, 11 Listopa· 
da lS. S'ców Gorfeina. Pi/surlskiego 54 (ty· 
dowska). Chąrlzyńskiej. Piotrkow.ka 165. Rem· 
bieliJiskif>go. Andrzeja 28. Szymańskiego. Pr~· 
dzalniana 75. 

Pogotowie - tel. 102-90. 
Straż ogniowa - tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Tf!atr Miejski - 12 w pol. Wamzawlanka 

Sęd2liowif>. 4 pp ... Mysz kościelna" 8.30 .,To wie· 
cej niż miłość". 

Teatr PopulamJ' (Ogrodow·a 1S) .. ~yeie jest 
skompllkowane" POCZ. 8.15 w. 

Teat'r PopulamJ' w sali Geyera - "MiloM 
na p-oddalSzu" poCz. 8.1,5 w. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adrla·Metro - .. Zu:m". 
Cors" .- .. Z/odzie; 8!'rc". 
Oa))itol - .. Wonder Bar". 
Ozary - .. Z pamiętnika detektyWa". 
Mewa - .$yrnfonia życia". 
Miraż - ,,:Moskiewskie noee", 

Ł 6 d Ź. 28. 9. P. Jadwiga Brz.eziń- ski ego. - PP. Lewandowski Kazimierz 
ska, za!l?-. w Łodzi (ul. Okrzei :...:ł) kupo- • i Mikołajczyk Leonard kupują mąkę 
wała. drzewo u Żyda Stolińskiego (ul. , u Żydów Monitza'~ Bluma. - P. Jan 
11 LIstopada). - P. Józefa Baczyńska Lewandowski .. właściciel handlu win 
(Okrzei 21) zaopatruje się we ~;SZY8t- i wódek wynajął do smarowania da­
lie artykuły u Żydów na Starówce. - chów Żyda Lewitę. - Następujący 0-
P. Dębińska (Zawiszy 45) kupowała bywatele Poddębic popierają fryzje­
artykuły spożywcze u Żyda Dorowie- rów-Żydów. pomimo, że w mieście 
kieg? (Zawiszy 24). - W dniu 20 bm. tern jest czterech fryzjerów Polaków: 
.strazacy z oddziału II przy 111. Prze.. Durka Marcin, Bąkowski Teofil, Bur­
jazd uskuteczniali większe zakupy w ski Czesław. Warawąsowski Walenty, 
brudnym żydowskim sklepiku spożywQ Ossowski Józef, I{abaciński Jan, OŻa­
czym przy ul. Przejazd 8, pomimo, że I dowicz Władysław, Kowalski, Janiak 
naprzeciwko znajduje się chrześcijań- , Stanisław, Ożadowicz Feliks, Adam­
ski sklep. l ski Ireneusz, Zając Tomasz, Siedli-

W Poddębicach następujący mie- chowski Czesław, Pełczyński, Kwiat­
szkańćy kupują u Żydów: p. Z. Świę- kowski, bracia Graczykowie. Szczepa­
cieki, piekarz, kupuje mąkę od Żyda niak, K1:lsiński Bolesław, Kacprzak Le­
Laskowskiego, pomimo. że obok znaj- on, Tyliń!;ki Stanisław, Lagodztński 
duje się chrześcijański sklep p, Bryń- Ignacy, Lagodziński Napol,eon, Przy-

. . " Aferzysta z ,,(zerwonego Kurjera 
na widowni 

Nacltfflnql naiwnych na :1.40 tYlłięcy ~lotych 

Mimoza - .. Antek poJicrnaj.ter-. 
Lndowy - •• Kwi.8ciarka fi Pratem" 
OAwiatoW7 - .. K'ng - Kong". • 
Palal"e - .. To luhill mp,zczyfn;" 
Przedwiośnie - .. Nie chcę wiedzie<' kim 

lIteś" 
StylOW7 
Rakieta 
Zacbęta 

L ó d ź, 28. 9. Przed kilku laty slaw- jął Zamówienia na dostaw" w~gla 7-
na była na terenie Ladzi afera wyda w- kopalni po niebywale niskiej cenie, z 
nicza "Czerwonego Kurjera'" którego te m, że zamawiający wpłacali zaliczki 
wydlawcy Mieczysław Daniel€wicz i Al- od 2 do 10 tys. zł. Sprzedał również 
fons Ciesielski na kilkanaście tys, zło- część swoich udziałów w kopalni, po­
tych naciągnęli dostawców. oraz od an- zatem, jak obeonie ustalono. obaj 
gażowanych pracowników pobrali t y- wspólnicy przyjęli do kopalni buchał­
siące złotych kaucji. Danielewicz ska- tera, od którego WYłudzili 6.300 zło­
zany zostal wówczas na półtora roku tych kaucji i nie płacili żarobków. -

Je- wi~zienia. Również górnikom nie wypłacali dłuż-
R&Wnież sławny stał się "sanacyjny" .szy czas, tak, że sprawa oparła się o - .. Milo~ konka". 

- .. Powrót Frankensteina". 
- .. Miljon lIa ulic,". 

KOMUNIKATY 

b . t R d P b' . k' d starostwo i inspekcję pracy. 
urmls rz .u.y a JaDlC lej p. Aam Danielewicz i Ladkowski otworzyli 

Ladkowski, który w Wal\Szawie zaanga- konto w P. K. O., płacąc czekami zwIe­
żowany był w aferę przy budowie dom-
ków robotniczych. a nast"'-pnie na tere- kali z dostawą i płaceniem wierzycie-

~' 10m łódzkim, a równocześnie nabywa-p~aWUJCENIE SZTANDARU 8TR. NAR. nie Zagł~bia Dąbr<lwskiego został kie- I h d . k k 
W. Illed.zlelę. 29 b. m. odbędzie się,.,. Lodz/ PG- I rownikiem związków "'órnicz"ch a o- i !lamo c o Y na mepo ryte cze i. -
hlęeenle sztandarn Str. l'oor. kolo L6d~·Chojny l' OJ, • Pragnąc jak najwięcej wyciągnąć z 
ProgJ'~m nroezysto§c/ jest następujący: godz: s~? tmo ~~s~~wał pod nadzor~m ~h- kopalni, weszli w porozumienie ze 
B.lU) zbuSrka nczcstnlków wszystkicJI organizacyj, CJI, Z rac} I roznych afer. Daruelewlcz związkiem kopalń, który oferował im 
8towarZ}'sr.ed , zn"r~zonyell go§e/ ze sztanda- I zawarl spółkę Z Ladlkowskim. 67 proc. 50 tys. zł za to, by kopalnię zatopili. 
!alm/ na placu 00. Bonifratrów przJ' nI. KG- udziałów miał Danie.)ewicz a 33 proc Gdy to doszło do \"I'adomos'cI' poszko-.. c nszkl .. (dojazd trnmwnJa,ml 4. 11): godz. 10 \ . . ' . .' 'v 

wymal'!!Z pochodu do kośeiola św. WoJciecha: go- Ladkowskl. ZawarlI umowę l wydzler- dowanych, sprawę skierowano do pro­
tlzina 11 nroezysta msza św., I poświęcenie sztnn- żawili celem eksploatacji kopalnię "Li- kuratury i obecnie przeciw aferzystom 
da.m; godz. n.30 P?wr6t na plal! przy ul. Ko· pno" w Lagiszy pow. lxtdizińskiego. wytoczone zostało dochodzenie. Straty 
=~~~I!'ni:'~~~~~et\c!::!?ZI, okolicznościowe D.anie~ewicż na terenie łódzkim na spowodowane przez Danielewicza i 

NOTUJEMY 
• ~yJaśn1enle. W I!'l'rawoozdanin i!l P'J'ocesu Kl. 

PIIamego l tow. zaezla pomYO/ka. Pierwszym dy­
skonterem. od którego odebrano falszywe kwity 
na 6?,mę M tys. zł, byl nie Stefan BryI. jak 
mylnIe wydrukowano, lecz brat jego. Szczepan. 

• 1~atr Amatorski lIa Kozinach. D2l!siaj w 
nnedZlelę. o god'1l. 17.30 i 210.- eekcją dramatycz­
na Tow. śpiewaczego .. Hej na'" w Loazi. w lo. 
kalu wlasnym przy ul. Srebrzyrt"kiej 00 daje 
dwa przed-staWlienla eztuk "K AJCI,O" kom. w 
I !I,kcie DobrzańJSkiego i .. KOMINIARZ I 
MLYNARZ" kom.-opera w 2 aktach Kamiń­
skiego, któremi rOZPoczyna swój !!ezon widowi. 
s~Owy. Ceony wejścia na I przedstawienIe od gr. 
25 do gr. 15. na drugie - od 50 gr. do 1 zl. 

Po))leraJele firmy ehrze§("ljndskfe! Znana od 
87.eregu lat na terenie LadZIi firma J. WlIS.i!ew­
ska (~lotrkow6'ka 152) zaopatrzyła się jM na 
sezon zlnnOWY w re!!ztki z najlepszych materia­
łś'Y krajowy.ch i z~granicznYch. na ubraniA mę. 
skle. palta n suknIe damskie. Resztki z firmy 
1. WasileW6klej mają jlllt swoją wyrobioną re. 
no:nę j. c!eszą się duż~m !powodzenieom klijenteld I 
daJąe Jej moznooć przy'/:woitego ubierania lilię 
PO niskich j przyst~pnych cenach. 

Magazyn obuwIa W. Manda <PiotrkIIwska 
121), istniejący od roku 1890 poleca na sezon zi. 
mowy zonane z wykwintne; jllJkotiei obuw:ie d!l.lll-
6~ie. męoski .. i d'lliecinne. Zaznaczyć należy. śe 
fIrma.W. Manda POl!iada na skladzie jedynie 
obUWIe własnego wyrobu. wykonywane recznie. 
k~6re pzrewyisza pod każdym względem wszel. 
k'le wyroby fabryczne. N~kie ceony, wy.kwutny i 
.trwa!y towar. oto walor firmy W. Manda za­
pewniajace jej szeroki zbyt obuwia na te;enie 
Lodzi. 

ZnanI! w nal'lzem mieście fabryka rowerów. 
prowadzona ,porl o-sobistern kier()IWrnctwem zna' 
nego mi/Strza St. Lopatkiewicza wyrabia wla. 
snej kon::;trukcji rowery. które się cieszą w de­
rach s'portu kolal'Skiego dużem powodzeniem. 
Przy. zakladzie i/Stnipjedzial reparacyjny, który 
przYJmuje do niklowania d polerowania wszelkie 
roboty. wchodzące w zakres galwanizacji. 

czekI pozyczył kilka tysięcy złotych, Ladkow!lkiego przekraczaję. kwotę 140 
a równocześnie od szeregu firm przy- tys. złotych. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Wypadek przy pral!)'. W c'1l8sie zakladlłnia 

FIranek w mieszkaniu przy nI. Cegielnianej 37 
sll1Źąca Agata Korabiewska UJpadla wraz z dra· 
bjna na poręcz stojącego krzesła i doznala pę­
knjęcia kręgo.·lup.11. Ranną w stanie agonji p,rze· 
w:eoziono do szpitala. (k) 

N!ebezpieezna zabawa. W klatce schodowej 
domu przy ul. Rzgow.skiej :!5 syn lokatora 5· 
letnł Edmund DzInrkowski zjeżdżając po porę­
czy schod<1w. upadl ze znacznej wysokości tnk fa 
talnie-, że doznal złamanJe żeber. lewej rek!. oraz 
wewnętrznego krwotoku w jelitach. Rannego 
w .stan:e n1eprzytomn;vm odwieziono do s'1l11i­
tala. Ck) 

KRONIKA POLICY.JNA 
Na§ladowcy Tas1eJ:1kl. Przed sadem grodzo 

kim odpowiadali ruchem Fajner. Abram Szaje'J' 
i Szczepan KoJbartski. którzy tworzyli ISznjke 
terorystyczną i grasowali na r;vnku baluck:im 
lub z.iel{mym. wymllMzając od !ta.ndlarzy oku!). 
Teroryści dz:a.lali pomysłowo. MiltnoMcie zwra­
oali eię do żydowskich handlarZ7. kt6rzy !)1'G­
wadEM handel bez patC'IItu I .. mżą e ujawni~ 
niem ,ich nazwisk przed władzami. WymU6zall 
stale opIaty tygodnio\'\·e. W cza~de ~ble.ran~.a 
taklego haraczu od handlarza Chile Szajnika w 
kwocie 25 zl terorystów zlItrz;vmano. Dochodze­
nie ustalilo, że nlazałetn,ie od ntywania grófb, 
kombinatorz" l1Źywali rówrueż przemocJ' w od­
nies:enin do rolników i ogrodników. którzy G­
kradH 'IV wypadku. gd" nie chcIeli się oplacać 
na rzecz szajki. Sąd &kazal Fajnera na póltora 
roku. Szajera na 1 rok I Kolbatiekiego lIa 10 
tnJi~. więzieon!a. 0.) 

my. pIerwsze dwa spotkania zak:l:'iczyly się PO 
jednem zwyci~stwie obu draba. Dzisiejsza 
rozgrywka Jest ostatnia i będzie trwa!l!. do re­

zultatu. Prócz powyższego odbywają się dlll­
ISze mecze pi/karskie jesiennej rundy o mistrzo­
stwo klasy A. 

Kolarstwo. Ze startem przy ul. Piotrkow' 
skiej rozpoczyna sie w dniu dzis:"iszym wielki 
wyścig ko:arski na trasie L6di - !(alisz _ 
Lódź. W Wyścigu 10r4 udzial prawie wszyscy 
kolarze ~iejs.cowi. Również i z prowincji na. 
desz/o klika zg!o;;zeń. Zwycięzcom biegu prze' 
znaczono wiele cenn"ch nagród. 

Od j.akiegoś czasu •.• 
(Na melodję "Krakowiaka"). 

Od lakiegoś czasu 
(Słyszałem w .. Grancl Cafe") 
Łodzha zawładnęła 
Epidemia afer. 

Co td tu się dzieJe . 
(:Mł~ we mnie fu! wzbIera) 
Nie upłynie miesiąc 
Jui nowa afera. 

Był tui wIęc .,Maks ślep," 
Proces "Braci Mocnych" 
I ,,kancik" w Orbisie 
W skutld tQ! owocny. 

i'eraz zaś ostatnio 
Uszy Łodzian rani 
OlbrzYmia afera 
"Spółki et XipJan1". 

była, Wasińscy, Szewczyk, W6jci~ 
Konstanty, Siedlibowski, MatuszewskI, 
Fornalek Franciszek i Jan. 

Wyjaśnienie. W nr. 219 ,Orędow­
nika" podawaliśmy, iż p. HieronIm 
Cymer, prac<lwnik zarządu miejskiego, 
zamówił portret w żydowskim zakła­
dzie fotograficznym przy ul. Zgierskiej 
13. Otóż p. Cymer zamówił portret 
przed dwoma laty, gdy jeszcze zakład 
ten był w posiadaniu chrześcijanina, 
UtŚ nowonabywca Żyd wywiesił por­
tret p. Cymera, jako dobrze wykonany 
na. wystawie. Obecnie, naskutek in­
terwencji p. Cymera u tego Żyda. por­
tret jego został zdjęty. 

'V tym samym numerze podaliśmy 
również, iż p. Ruszczak zaangażował 
do malowania dachu swego domu przy 
ul. Brzezińskiej 38 Żydów. Sprawa ta. 
przedstawia się w ten sposób, że wsp6-
właścicielem tegoż domu jest p. Al. 
fred I(rygier, który podobno na złość i 
wbrew woli p. RUJSz-czaka an jażuje do 
wszelkich robót w tym domu ~ydów, 

W kilku słowach 
W domu mieszkalnym przy nI. ślą~kiej 8 

naleźlIcym do Zygmunta Brz6ski wybuch/ wsku­
tek wadliwej budowy komina pożar. Ogień zni­
szczył ,mimo akcji straty sploną! dach. ł!trJ'ch 
oraz pierWl!!ze piętro. Straty wyn06·ZIl kilka tJ'­
sięcy zloty ch. 

Arl!\Sztowany w tych dnl·ach w Łodzi Bole­
sław Górski in.spektor Z. U. P. U .• onegdaj zo­
stal wypuszczony na wo€>lność. 

Wiadomość o zwolnieniu w dyrekdi polskie­
go monopolu 6pirytuflOwego kilkunastu ur~dru­
ków. wywolala wśród pracowników m{)nopolu 
w Lod:1li przygnębiajace wraźerue. Pracownic,. 
i robotnicJ' liczą się poważnie z tem. te rala 
redu.kc.i:i w najbliższym czasie dos:ięgnie rówrueż 
oddzialu łódzkiego. 

Onegdaj w fabryce Gejera !przy ul. pj&tr­
kowsk:ieJ 255 ulegl nieszczę!jcliwemu wypadkowi 
podczas pracy 52·letni Jan Petrykoszyn. zam. 
przy ul. Wysockiego 51. Petrykoszyn przy na­
kładaniu pasa transmisyjnego zootal odrzuco­
ny przez PM z taką silą. te doznal z/amarua 
lewej nog·i 'oraz og6lnych obra'żel'l na calem cie­
le. Ranny zostal przewieziony do 821pitala okrQ­
gowego przy ul. Zagajnikowej . 

W fabryce Lorenc i Haug przy ul. Sienkie­
wicza 113. tryby maszyny zmiażdży/y d/OIl 45-1e­
truemu Aleksandrawi Turankowi. zam. przy ol. 
Pabianickiej. Nieszczęśliwego robotnika odsta­
wiono do szpitala przy ul. Zagainikowej. gd:tie 
dokonana zostanie amputacja rę-ki. 

Na srebrny-m ekranie 

,~To lubią mężczyźni" 
Kino "Pa,lace" 

Benefi", Szoke Szakalla. W żadnym mote fil­
mie SzakalI nie b}'t tak ludzki i tak zarazem 
komiczny jak właśnie w filmie "To lubią męt­
cZyźni". PO'/l08taIi artyści. choć grają bardzo 
dobrze, wobec gry Szakana tlchodza na dallSzy 
plan. 

Tre§elą filmu jest codzienna hi.storja o wzbo­
gaconych dzieciach. kt6re się wstydzą wlasnych 
rodziców - Szakali gra wla,ś'Thie role takiego 
wzgardzonego ojca. Jest wlaścicielem malego 
skleplku w prowincjonalnem miasteczku i w roll 
tej jest wprost niezrównany. Aby nie kompro­
mitować syna, zawierającego malżeństwo (wy­
raz ,,zawierającego" jest tu na miej/Scu. gdyż 
jest to raczej obustronna transakcja handlowa, 
a nie ma/żeństwo) SzakalI sprzedaje sklepik i 
przeno.si sie do Budapooztu. Tu staje się nie­
wolnikiem nowoczesnej willi .i wytwornego lo­
kaja •.• Wszystko kończy się moralną porażk" 
Qlarozumlalego syna. 

O ile gra arty.stów 6tol na wysokim pOrlo­
·mle i dzięki temu wiele epizodów jest bardzo 
dobrycp. o tyle sam ecenarjusz ma słabe punkty 
- do takich przedewszystkiem należ;v zako1i­
czenie - zbyt groteskowe i nieprawdziwe. Mimo 
wad. film naogOI jest dobry - ubawić się moż' 
na doskonale. 

Nadprogram przeciętny, m-t. 

K.wła·ciarka Z Pr.ateru 
".Dom Lumwy" 

NajtlłńJSze kino w Loozi - .. Dom Ludowy" 
WyŚwietla jeszcze do poniedzialku w/ącznie 
f!wietną komedję muzyczną .. Kwieciarka z Pra­
Ł-eru". Jest to film produkcji n1plepszej w:e­
deńskiej wytwórni .. Sacha - l<~i1m". Wszystkie 
obrazy wychodzące z atelier •. Sas('ha" sa bar­
d:oo starannie robione i odznaczają s:ę dużą ilo-

Ku uwadze rzemIosia szewck!cgo. Spółka 
fl'Zewców chrześc. p. n. Polskie Tow. Handlu 
Skórami (Piotrkowska 19) podaje do wiadomo. 
ki 0&61u tSzewcOw. że tendencja na skóry jest 
m~cn8. co należy zawdzięczać w piel"Wszym rzę. 
dme sezonowi i w związku z nim zapotrzebo­
wan:ern ",kór surowych grubych w garbarniach 
krajo.wych i zagranicznych. Mimo mocniejszej 
teonde'lcii i podrożenia surowca. którego cenę 
sztucznie podnoszą jeszcze bardziej pokątni 
sprzedawcy. chrzpścijańska spójka sprzedaje 
s.kÓry po cenie normalnej i tań/Szej. gdyż zaku. 
kuje towar wagon0o/0 i płaci gotówką i spro­
wadza skóry z pierwszorzędnych garbarni, jalt 
G6rnoś~~.ska Garbarni)l .. Salu:s", Sowarlski j 
"Ursus . 

WzoroW7 nauczyele!. Chalm .1ank!elewlcz. 
zamioozkaly ,przy ul. P6lnocnej 4. za.anglltowBl 
do swego syna domowego nauczyciela w &sohie 
Henocha Ajbuszyca. Po .Pfwnym czasie Jankie­
lewicz stwierdził, że systematycznie goinIl mu r; 
mieszkania drobne przedmioty wartościowe (ze­
gare·k. scyzory,k. wieczne pióro) lab teł ·plenia­
dze. Wszcznl oooerwacje j zatrzymał na gorą· 
cym uczynlru krad:lJie-1;y domowego "nauczycie­
la" AjblHlzyca. Sąd grodzki skazal Ajbuszy~ 
na S mies. więz.ienia. (k) 

KRONIKA SPORTOWA 
Kalendarzyk na dzle6 dzisieJszy. 

I kanty, kanteczJd 
Jak na drożdżach rosną 
Mnotą się Jak kwiatki 
W polu wczesną wiOSłlą. I 

zq !Specyficznie wiedeńskiego hu:noru. ..Kw!e­
eiarka z Prateru" jest pod tym względem kla­
sycznym przy.klade-m - treść je; ! błaha, ale 
bardzo logiczn:e skonstruowana. o.::zywiśc . f> jest 
to treŚĆ operetkowa, lecz są open tici i operet­
ki ••• 

Spójka szewców chrześc .• przyw1azuje wiel­
ką wagę do bieżącego sezonu i stwierdza. że 
IEtnieje wiele warunków do 1l0Draw:v li ;E!ole,paze­
Ilia $ie bytu uewc6w. 

Piłka noma. Na stadjonie sportowym o godz. 
3,30 spotkanie ligowe Lo K. S. - Legja. W 
(JrużYTIie 16dzkiej zadebiutuje kilku nowych za­
wodników. 

Flnaly w kluJe C. W dniu dziflieJszY1!l o 
godz. 15 na boisku W. K. S. odbęJz!e sie final 
rozgrywek mistrzostw plbkarskich kIuy C. 
Spotkajlł sill drMyny KonsŁantynowskiego Klu­
ba SpOFtowegO i Turu • OzorkowL lali: wie-

Za we W'SZJstJdch kantach 
. (Ogólnie wiadomo) 
Macza zawsze pejsy 
SruJ, ałbo SalomoD. 

Wierzcie mi, fe ehelałbym 
Uciec stąd w bezkresy 
Gdyż mi lui obrzydły 
Te wszystkie procesy. 

.acle. 

.. Kwieciarkę II PraŁeru" ce~huje przede­
w8Zystkiem ogromna pogoda. co wożna znn Icić 
jedynie w filmach francuskich i w:Nlell>dr;ch. 
Obok tego mamy tu doskonalą ekklł muzykę 
- śliczne walczyki. dobrze wyk'Jnane i m:Ie 
wPadający w ucho wiedeński dialekt. tak (Jo­
datnio różniący sle .od c:ężkiej nicmieccz~' zny z 
północy. Zespól artystów dobrany bardzo do­
brze, co przy !Sumienp.ej pracy re;i;ysera dal O w 
rezultacle kulturalną grę. 

Nadprogram wyświetla się •• W krółestwie 
Neptuna" ze zlotej serji .,SyIli ::!ymphow" _ 
kolorowlch ry;;unk6w Disney:;·a. 



Rtmna 12 ;..; ORF,DOWNTK, poniedziałek. dnI. 30 wrzełnht t93S ;;;;a , .. ------·:-t ... ·------­w piątek. dnia 2T września 193A r .. o coda. 4 rano. ... MEBL~ 
snąl w Rogu opatrzony 8akramentaml 'w .. m6J IUIjdr.ą 
mąt. ojciec. dziadek. t~ I brat. 8. p. komplety I peletłyńcze 

poleca Antoni Michalak 
mJatra trawleckl 

przezywszy lat 75. Pugrzeb odhę.lzie .Ił) " ponlMziałek. 
30. bm. o godz. 16 z kostnicJ Szpital. mlejslf4!lto IUI Btary 
cmentarz archlkate<lrnlny. 

Cypryńskit Łódź 
IllIiUi. Ul .IIU In ... t- J "1 n 

W cięzklm smutlm poer.,.enl 
Franciszka a d. KI_w.ka. 'ona 
Lt-okadia Mok_n"1 I tI. Michalak. -'d. 
Maria Micllalak. c6rka 
Zdzisia w Michalak •• u 
Antol Jeny Moli_nył. d.,e 
Tadeusz I Halina. wnukowie 
Franciszek Mlchalail. brat. 

ac 1,,62~ 

FUTRA 
P/g ostatnicb modeU 

wykonywa Dan.ale' 

Poznali.. Wroclaw. Bremena. • 111193 
Zakład Klłnierm. Adałl hrflól 
I .. t. ,I "l'l'II 15, .".,. tri'" 
T.I. 210· ~o a Ił ,t 

Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
Ud#., 11 Listopada IU'~ 5 - teL 157-60 

poleca na .non lesienny. wełng na p/asccae. nIcnie i n« .oDdarA:t .&kolll •• 
jedwabie. płótna białe I lniane. firanki, kapy. oll,.uy. wszelkie mate,.;tllg 
Dl zok,.es maRlllaktury wehodzące 0,.0% potic~ot:hy. .kar"etki i rfkowicaki po 
cenach ba,.dzo niskich. ObejlZente lUe ohoro,ą~ujf!l do kUDIIO. • 11100 

LOS'Y Z. klasy 8 .4: loterji 
8ą jut do nabJcia w moj~j kolekturze. kt6rl dzięki wielkiej iloki wJ'lhJklcb wJ'I'ranJ'CII, 
cieszy się szczerą Ilympa~jll licznych Bta/Jcb klientów. 

C iągn:en i e 1. klasy rozpocznie sie w .IRiu 18 pddziernih br. Plan 34 hterji " ma_ 
nie awiększonej ilości głównych wygranych. tak się obecni~ przedstawia: . 

1 X 1.000.0011 zł 18 X 20.000 zl 
10 X 1011.000 zl 110 X 10.IIUO z/ 
19 X 50,1100 zl 135 X 5.000 zl 
14 X 110.0110 zł li65 X 2.000 zl 
11 X 2li.OOO zl 1 no X 1.000 z/ ltd. q IlUU" 

Uwaga: Bezpllltne ciągnienie 10II6w na kt6re w 34 10tl'rJi nIe Pldll hdnl ""Mrana 
odbędzie aię 8 kwietnia 1936 r. 

Zamówienia na prowincje aalatwlam poczta .;dwrotll4. 

S7EFAN CEN70WSll Z 
KOLEKTURA POLSKIEJ PAJtSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 

Telefon: %4·114. Pozna6. pL Wolnośeł 10. P. K. O. 201-16%, 

~ ~~.!~~~!~P..~!f",,~!~l~J..~!~!!,! ~ 
.zygmunt .Bażm1erctak 

St, CbtJjD'S, ŁÓD~ al, lłf_za,,,ka Nr. 8 tel. 100-" 
poleca ze składa DajleplIZe gatuDkl węgla z kopalnł "J_lta8z" ,,1t.I .... lu&· 
"Modrzeiów" "Niwki", oraz Cłrzewo SO.Do",e z dostaw .. do domo własaeml 

końmi. Na rogu III. Rz"ows'lleł ł Mazurskle1 szyld wskaie. 
nl484i3 

~ IDfGIEL-KOKS-DRZECJJO ~ 
H 
U 
R 
T 

JULJUSZ - KA71MIERZ 
MOORZEJÓW 

GOrrBARD Z LASOlI 
PAłlSrWOIIYCB 

FIRMA G. LISSNER -S~ 
ł.ODZ - UL ŁASKA 5 - TEL. 151·19 

BOCZ NICA WŁASNĄ - CENY KONKURENCYJNE 

D 
E 
T 
A 
L 

A. KOZŁOWSKI i A. KLUSEK Łódz, 
Szo •• Brz",zhi.ka 16, TeL 140-92 Skład żelaza, farb ł materjałów badowi. 
Polecamy na lik/adzie: ŻelazCJ dla kowaU. okucIa budowlane, gwoździe, aa­
l'Zt;dzla 1'01 D czet stol.rslłle. wapno suJeiowskie. sucbe i łasowane. cement 

papę. smołę, trzclQ~, urządzenia do pleców l kafJe. 
Artykuły malllr!!kie: Farby kIelowe i olclne. emalie. pokost, terpeDtyaa, 
lakiery ł prr.,bory m !lila {skJ e. WYlJo:!yczalnia drabin, deseDi, szczotek 

ł peadall. - Zamówienia III a\"t.ykuły dostarczamy na miejsce. 
OBSŁUGA SOLIDNA. n 15532 CENY KONKURENCYJNE. 

BAŻDEM.V PRZY PADN~E NAGRODAl 
kto nadeśle dobre ro~wlązanie 

e,.d g68 DaP "met - eiałsw onar otk 

.. 

Za dobre rozwu.unie wymieniEmego PUJ dłowia. przeznaCZyliśm1 eelemallob.cl. klienteU. 
n8!ltępując~ nagrody: 
1 NaKrooa Masąna do szlcia T Nagr"da Ubr.ni~ męskla 
, .. Rower mę"ki 8-1/j .. ObruT olejne 
3 KiI ;m 1511 x 200 16- 20 Teczk: .kórzane 
4 Patefon 21-23 .. Turebki damskie 
II Aparat radiowJ' 2/1-311 • Zegarki m~kie 
• .. Aparat foto&,uf. 3~50 • Kaset)' toaletowe 

Pr6ca tl'eo wlel~ ' nnTch nllgrOd oraz .Ielkl n~ IJDKr6d poeieszenia. Rozdzielenie na.r6d 
od1.oędll i~ się po.j l'la,1zorem notarJuua w tenni n'e. o którym znwiadom i aię na p iśmie. Ni.zn8~ 
Ali opłlnl POCZtO\\'1 prEl'~1 1 ki fil kOSlI otlbiorcy. R02:wiązanil' 1I/lleŻ)' przesIać jak nsjwcze8lJ;el 
•• IIIC'zajqc pwpntua!n ie znAczek nil odpowil'dt ktllrą się w koż,IYnJ razil' otrz)'muje. - Adr .... o­
wać: Dom Wysylko." .. NII!lSPOUZJANl\.A", hrak6w, Krowoderskn 56/B. q 15 ~ot 

o JU ..R A Z Y .lUno "CZARY" Łódź, Cegielniana 2 
W' wielkim "ybOlze po cf'nnch Dz'ś f dni następnych pierwszy raz w Polsce. 

Pr7.)'~I~~~~!a~:~~I~~~dnyc: Z pamrelnlka DełektqCIJo Cborlle Chama 
z. 'Zaganczyk, Ł6dz w roli cbińskipgo Sher oka Holmesa nIezrównany Waraer 
F ~ b 1', k a I Plotrkow!'!J", t58 OlaDd. POGZl\tek e 4 pp. Na l lunl wUJstkie lIliejsl1A po jł ,r. 
'5klad I Piotr. 165. Te!. 249·91 Bil: J~8~4 

Oprawa obrazów 
Dl! 15·,'9 

~ 

'Irma .gzyataie od 1'0&11 HOO 
IItAGAlYN WYKWINtNEGO 
II 13816 08U tlA 
DAMi .. IEGiJi l'4Ę ;KIEGO 

B. SUMERA l SYN 
ŁÓDŹ, NAWROT 19 

Fabr,.ka TkanIn oltrodze6 dna· 
elnnych 

MATEUSZ MU{OLAJCZYK 
l.6dt, nI. KIIi"lIklego 187 

Tel. 191-811 

L O S Y I KL są już do nabycia 
• . • C:ił\qDienle 18 oatdd .. nika 

Zllacznle zwiększolle szallse wygrania. 
109143 wygranych na 195 UOO loeów. 

~tÓWHA Wł6RAHA UO~.~~~.- II 
Nowa Si Loterja przynOfti poza dotychcUlBowemi 
wygranemi znaczne powit:kazenie i10sci śrt.>dnicb 
wygranycb i w ten sposób przybywa nam dodatkowo 
14 wygranJch po 30.000.- zł i 
11 wygranych po 2S.000. - zł a oprócz tego 

bezpłatne ciągnienie wielkanocne. 
Losó",' z pewnością zabraknie. ({to pr~ol& wygrać, 
nit 1~ 513/4 nlecbaj coprt:dzej nabt:dzie 10t'J 

W kolektorze F. ZYA'arło\Vskiego 
Tel. 10-1!ł. PomaA, al Z7 Grudnia 12. P. K. O. 207979. 

WcłlOd'~llckeompl~~'k~eaOg~5~~1: SKŁAD OBU ~ lA ł GALANTERJI 
l~?Yc/i: ~1J~~ jFranciszek Stefański 

~_~ ..... __ ..... ____ n143M 

M.EBLE 
modne. trwałe j tanie kupIsz 
tyJko w katolickim zakladl:ie 

!'!tolaf!'!kim 
A. K01łrowsk'. UcH 

Zgiereka M. Tel. 234· 88 
nil: 1515!1 

Polecamy 

DO BUDDClJLII 
n.t,nll"I"""II'II""II"IIIIII"lIllIlIlItln" 

1-IO'w! •• ry, 2.elazo n 
:teJazo do betollll 
Gwoźdz;e I śrllby 

Okueia do "leców i kncha! 
Kaebałe westfaisk e 

Kotły do urałDł 
Piece te~allQe 

Zamki I zawiasy do dnwl 
i okien 

Okna lano-Zelazne 
Siatkę ocyakawalU\ oa płoty 

Ceny naiłaósze. 

Cenniki na żądanie. 

J. KmianoWIKi 
SpóJka z ogr. odp. 

W Poznaniu, nlitH SIEwska 15. 
TelefaD ar, 30·38 i 3ft.90 

Łódź, Dl. Zerom.kiego l 
poleca w wiE'lklm w.yborze obuwie damskIe. mę­
skie I ddecięce (wyrób wł8tlll,) I oraz 2ataoterJ.;, 
poońezocby. skal' .letkl, swetry i t. p, kalosa. 
I śniegowce w dużym wyborze ceny konkurenCYJne. 

Kursy kroiu modelowania I szycia ,J O l Ef I H r 
w LodzłbPlotrkowska 163. II. p. rroot. tel. 188-87. 

lugoletn-iej mistrz)'rui Cechowej. 
O"2:1l4CzOO1ej na w;v.staw8ch m~dalami i dyplomamł. 

Wykla (lJ prowadzi tntilstrzynl modelarka z dy·plomem Pa r y.! kj ej 
Akademjj. Kr6j dqmski. dzieCInny. biel~Ź'llial~two. sz:ycie. przy" 
mierzanio. KUN)' wieczorowe dla krawcowych. Kancelaria 

pr.zyjmuje zapii!)' codziennie. 
llK 1ó W J. Mos ałowiczowa. 
I!1gzJBtuje od 1m. Kończące otrzymują fiwiadectwo. 

~Pfl!~ai lOIUn~ÓW la~o~iańi~i(~ 
ł zwykłych oraz na pokrycia 

"NAGIBOR" Łódź, ul. Zgierska 107 

NAJSTARSZY CBRZEŚCIJAN3KI 

Skład towarów b!awałnych 

Firma PFEIFFER 
LÓD t, IlL NA WRO't '3 

poleca duty wybor towarów m1lndurkowJeb dla 
oczenIc i uczlllów oraz r6tne wełniane. bawelniane 
ł 'edwabll8 towary. UprzeIma i sO!ldna ob.;I u >Iii 
Niskie cE'ny F'irma egz od 190? r_ II 14783 



[ 
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la~ł8~ krawietki Bołnława Miliaka 
Łódź, Główna 32 tel 184-96 

poleca gara.tu~" palta. m .. adarkl !:SnaJo .. l"e 
orali wykoaule lIamówlellla amater .Ielw wla­
sDYch l powierzonycb. Robot. _Ud .... 

D ,otJ 

Kino CORSO Łódź, Lel'loaów 2 
wYśWietla podwóJIlY program: 

-
I. ZLODZIEJ SERC D. ZEMSTA PANA X. 

Nadprogram dodatki PAT .. 
Bilety: na l. Beani 50 I 54 g... następne SI. 85 I 100 
Puczątek w dni pow~1.ednie o 4-tei w niedzielę o n.t.,. 

CBRZEŚCIJA8SlU SKLEP BLAWATÓW I GALANTERn 

W UZIDEL Łódź Piotrkowska 286 
• " T.l. 260-53 

Poleca n. mnndurkl azkoloe: toslony. szewioty. ryps, 
I rótne inne wełny. oraz na fartuchy beki. klotby 
Satyny I popeliny PrOcz te~o duty wybOr wloI.a · 
rów na suknie I blul'kl. t0wary białe pościeJo\\t' 
t lniane. bielizna da rn ... k a, pończochy. ręka ',\·;czkl. 
kołdry watowe - w~ly .. tko w dobrym gatunku. 

n t3:54 

ZAltLAD WYBOBÓW 
SKÓRZANO-GALANTERYJNYCH 

PlerwmOJrm!t'laAsnW,twGm'a J. Ja~łoń~ki i ~. Mon[lyń~ki 
B i I a r d Ó w ftutomatJ[IDy[h Łódź, al. Główna 11 przy Piotrkowskiej. 

FUTRA i~kladK~rn~rskti iiudlil'Eifii RUDOLF HRRFT ::!!kte:V:~el~a:i:~~::!~t~~eroto~1:r:dl:O~:~~ 
Łódź, Piotrllowska 93, łele10a 14 .... S I.ÓDŹ, LlmAnOWSHlBGD 48 _ TEL 243-47 ora ŚIl1ad8Dł6wkL - Pozatem polecamy paski bagażowe • ~ 1 plecakL n 16 82S 

.. ··ma eg~Yf'tu ' e od t9 13 roku. al~5111 Poleca: lak.a.owo wykonaae bilard. - na naidogo· Wszelkie reperacje na mit:lscul Ceny znizone! :=====================::-:-=-:-;::-,1 dnie BZy ch "alunkach. Na składzie meble 1ł' lwmpleta<,h 
DYPLOMOWAtIIY MIS1RZ KRAWlECKI i pOledyńczo. n 15074 WYfWORNłA ROWERÓW Łódt, Piotrkowska nr. 158 

B. POPIOŁKIEWICZ .;;;;·;;;;;;;~;';;;~~~~~~;;;;j~~~li war.ctat lIlechaolczay (tóg Głowne]) w podwórzu. 

wykonuie w"zeJkie roboty WChodzące W 1:lIkres kr .. "łec- KAPli:LUSl.E. KRAWATY - SKARPEftU· Sl.ELKI 87. ŁOPATK,ZEW .. CZ 
lwa męskiego. Wykonan Ie piel'wszolzędne, ceny umiar- REKAWICtKł Itp. DLA PAN. POŃCZOCHY _ RE- .II. 
kowane. Łódt. AQdr&eia 10 m . 5 I. po FORMY - BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA. .. nS34 

~.~~~~~.~ __ ~~~"~.~~·~~,e~z~~~'.~~~'k~i~U~i·2k~L~~_~~_ ~Ł~ó~d~~~~~~ft~h~~~~~t~:~!_M_._K~O_Ł_O_D~Z_IE~S_K~(1 ~~n~~ l~m~~~Za~adStolarski 
• n 14 31~ Łódź. W ólczań'lka 253 B..R O g a.l S Je i e g o 

OSKAR SEIDEL 
Łódź, Nawrot 5. tel. 132.97 

rut 15529 POLECA 
koronki, wstążki, hafty. niciankł, łdm,., "all­
mfłn ' erje, guzIki, jedwab do szycia D. M. C., 
wielki wybór pOilCzoch i rękawiczek, eta­
miny,opllle. tiule, malerjały firankowe, 
specjal ność: ostałnie Dowoścl .eZODowe. 

........................................ 

i Je·ST:aiÓUJAL·SKiiGOZI ł 
i UL. RZGO WSKA 115, - TELEFON 193-42. I 
: Oddział ABRAMOWSKIEGO 87, w,pJao la .,wolm t gl aczom 33 LoterJi Patlstwo\\ej 

i 500,000 złotych ~ 
: Poleca .woje uczę,liwe loiy do (- azeJ Id.a, 31 Lot. Pad.ł_ l': ....... ~ ............................... . 

JDbUer zegarmlat ... 
Władysław Szymansk1, tócli, Gl6waa łl 
poleca w wielkim wyborze platery, zegary, 
zegarki, biżuterie, obrączki jJabae z wla 

1912 r. snej wylwllrm. Wazelk e rePR'8ci~" lakre. 
zegarmisI r7.oshu i jUbi lerBI "a wchodzące 

w.vkonu le Boltonie I tanio. " lI~h 

SHl.IID DPIIE.U 
Seweryn Szczygleaskl 

E.DDZ - WIiGLDUGIł g - Tel. 144-83 
Poleca WĘGIEL z kopahIt 

Juliusz, Kazimierz, Modrzejów i la. 
Drzewo so.nowe w .zczapach I r21baa8, 

koks kowalski i do cenŁralDycb ogrzewań. 
Cen,. niskie. Dostawa "'.enemi koAmi 

IIt1f 1ł Ul 

Nagłówkowe ałowo (tłuato) t!l gr06zy, kaid. 
dalaze słowo tO gr06zy. 5' liczb '"" Jedno slowo, 
I, w. z, a = katde stanowi l a/owo. Jcdn6 ogło. 
azenie nie mote przekraczać 1<'0 liliów. w teM 

S naglówkowych. 

Z k - b k· - b-,\ t · przy'raole zap·.y dzfec:ł ŁÓDŻ, Główna 31 egar I, O )łąez I I I~U er)e od l.t 4 do 7-lIIla. P"leca meble oraz wykonaje 
Opłata miesięcznn wynosi: Z8 w s z e I k j e roboty w zak re-

~I
E:~~rJTD· .":1 . kllPllie I spr&edaje Komplet 1-8l.y zł 6S, za II-gl wcnudzące. Wy ' on. lIolidne. 

• 111»2 naitanlet 10 ,1. Program ten 118111. Lo 14 344 
kal zdrowy, mle liC(> do zabaw n ____ _ 

firma chrzegcijańska obszerne, wygodne bez kurzu. HRRWIEC DAmSKI 

8. I'rOW ILS III, "6di. rlotrkow"ka 3 .,147t1 

D ~ ft Teleloa 10j-.O Rowery cz~ścl ro-
chrześcijanin 

ILEKSA~ GOtDOBln _________________________ , we .. owe. 

Kto O szczęście swe zabiega 
los kupuje u Kurzwega 

NaflRC2~mws~a kole1ctora loteryJna w ł. o d z l 

Teodor Kurzweg 
!... al. Główna t. ag IIH.21 

- m.szyay do 111Iyc:a -
najkurzysIniej w fir uje 

ST. RĘDZIA Łódź, 
Bał"cki. R, •• k .... 9 

.Ił 1114 

Wykonuje pierwnor~nie p/a­
ucze I k06t JUillY ()rll Z ob.talua­
ki futrzall" po cenach przystęP-­
nych. LODt. Pr7"'''7.d 16. In. zz. 

ng 15076 

OBU\VIE 
Cbrześci.laaska gwarantowane po cenach ani.łA-

d ~ W-l nych poleca 
.prze .~.z_ a P. UKLEJA _ I.ÓDt 
SzybY' okienne. maI owe. orua 
mcntowe I szyby wystawowe 
lira!. w~zel kiego rodzR tt o~llkle 
!lia poleca po cenach niskIch 

Na piOrkow6k iel:o 12. Dla czytel­
ników .,Orędown ika" ra.bat. Do­
jazd tramwa jem 0.3 I '-

n 13 061ł 

Józef Szwabe, Łódź, 
iii.iiiilii ••••••••••••• iiiiiiiii pl. Re,mC)lIta, R&~t)w.ka 2 

w POdlł·ÓI·Za. a 1;;581 
WYTWÓRNIA ZAPRAW DO 

WÓDEK NA CUKRZE 

=­
flALLOJ 
A 
L 
L 
O 

TeL 205-35 narzpkllj" starzy. mto .. lzl. te ze­
lCare~ ki"l'lIko cho·lzl SIIjle\liel 
l.n"J!allip) rel.eruj .. "ajprecyzf~ 
nleJ"z,," tt'lCllry. zt>f(IIrkl. antykI 
lIegar, r"t.I. 1l'l1\'"C'lne 1 elekrr 

JAN CHMIEL 
ŁÓDŹ, Nawrot 2. ("1 P1ttrtowttll11 

-'::=-==-=-I:IIIC:I= 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł04unla włr6d drobnYM: t-lUlOWJ' mUI .. b 38 .nar. 

Resztki 
Da ubrania męskie, 
palta i suknie dlłm~kie 
poleca 'IV dU1!vm wrblHzP 

dobrej Jakodcl a l!\ "~1\ 

J. WASILEWSKA. Łódź 
Piotrkowllk. UJ. 

TElEFON ~~ 
140-93 ~ 
~~, , 

~ A.~ ŁODZ, 
~V ALEJE 

')~ KOŚCIUSZKI67 

lnR n 1553& 

~r~!~J' fis- 1IIl1/llllJlllllllłlll/lIl11l1lJ1łł1llłllllllllllłlllllllnl 
harmonJe nowe. 
uz)'wanc. L>.olCod· 2 wozy meblowe 
ne Wo. r unkl . re- - l 7 . d b 
Da racje. I!troie- o metrowo O I ze utrzy-
nie. przewOz, - mane, sprzedam taolo. 
Ernest Weilba'b, l~dl Matuszyńskl, Bydgosz", 
Piotrkowska US4 Gdańska 121. .g 16168 

tel. 141-96. 
1l 16011ł lI1ł1tnllllllłłllllllllllłlllllllllllllUIIIIIUiiiiiiiiiii 

Znak ofert11l&przyk/ad: z 18 924, ~ 27ł5, d 1790 
i t. d. c::a t ałowo. 

Drobne ogl04zenia w dni powszednie przyjmule .1, do «od,. tO.30, w soboty I dni przed'Świav 
teczne przyjmuje sllt do go~z. 10,t5. 

I 
Dom , Osady .. 1 sllnlk 

B':Ikl1 pn, najiepszeJ ,,"e, w;,,- Z parcelacji 7... prlldu ,tallg moc);; KM Pfz,o 
dZ1er~awie. sprzedam sklad mle- 1000 obr"'dch na Il'in dl! napi~ 

Dom piętrowy szkalli.em wolny, 16 uhlk:CY przy wek pow. Dyskretnie cia 440 V wl ą T.nl~ rozrusznika. 
• . wp/acIe 10 tysIęcy. AlCen wy_·t kI -d~a skl.all) w V .. W . lłl" ..... ~m mle- kluczenI. Zg oszenia Ol owruk I DogOdne warnn .SprzedU pod 1fWlrll!lcją kddef(o w:rlwata 1 silnik 

acie . bliSkO rJnku 13.JO(J ~prze- PozllOń zd 48 81- • d, czwartek na mlt!Jacu. tylko i ~dynie - Biuro .. Przy· prlldu It.legl.o m"l' . fi KM pl'Z'J' 
dam. Ofer' y O . ~d,!\\'nik . Poznań I) 1I'!.~62l) sz!o~". Poznań. Strzalowa 3 tel. 1.350 ob-otac.· nft mm. dla nap.e-
_____ zd h 6.,0 Osad., Z parcelacji Dom 2403. zll/: 41ł 413/4 n C. II 440 V wl q': '!: "I ;p rozrUSZniKI. 

n z k Pow ~.t.~~~ sllr ' ki. ctywane lecz ." 
om prywatnych maj,tków cen~rum M08ina, ,. ublkaeJe. Urzędnik a opana bpz.naguhl"n. 1!":\:~ , 611 korz,-

w Mil06l,wiu DI'ZY r1'nku. rocz· I nlonnacł.e B' urv Parcelac jne 10nJalka. elektryks. ogrod, kolonJaln)'. śrOdmieście. do- ·tOlP dQ naovc;a . Ofert, do Ku-
neJ .Jziel·ża Wy 2 ODO. Cena 22000. Poznań Plac -Wolności 11 'elef" d,lugu 4.:100 ,,,rzeda KIelber etlltowJ'. kawIIll.'r po ttr~.)'dzlellt~e lI8prowadzonl_ z powtJu cho- :'jera POZh8ń~lt i ~gn zdg 46 968/9 
wplata wed luJt umowy . Of~rty -815 • Ii 49 62· stna_ zd solidny •. poślUbi pr?JYS o n/l pant" sprzedam. Zg OSZI!m8 Ple- --- . :...::..~;...,;..,--
Or ... /own ik. Poznań zd 48 440 o - . z 41 cośko)wlek ~ot6wkl. () !rty On/·I Ulndkie. dom Gibnly. Książka 
-n'------·-b -d----- 50 domów - domków I' Willa dowmk. Poznall zd 4811.,1 I n 15 678 500 ztron tre~c i reł.gijnej - liO 

om nowo u owanv Moslna. nvwa 6 uLikacJ'j balkon Fryzjerski gro~z)' pOI·tO 25. naletno§<' znacz. 
dWUUl l.o lJl Y yn: 'Jg rouelll O""co-. . W Jarocinie werands. ogrOd d~·orcu. ~ bez Dwudz1estosledmloletnl zakład damsko _ ki (I d I ki. K~ieltarni~ Katolicka . POWAli 
1I')'1!1 \\pll:IY l/{lllIJ. reszta ~morty- I okohcy na sprzeJą~. ZIf/08zenla dlugu sprzeda KII' ·btor . M()Stna. blondyn urządzon;v z micsz~:~iem 8~..r~e~ .Jpzuicka . zd/C 4łi ~42 
zac):I Roch P1~n8ń AIf~Je Mar- Olręba. Jaroclll . I<lltńsklea:o 2. I zd 49 7~1 dam tamo powód wyjazd Wia S ed 
cinkowskiego 15 zd 48680 zd 49181 WUI "rzntoJ!l)" I:I'ms:»alYCzn)'. nleb!ed- domoAć O;edownik. ŁOdź. . ' prz am - l a IIY stalej DosadZIe poślubi pa men- n lli 613 dobrze prosperujący sklad kolo-

DClmek Osady z parcelacji maj. Mosina przy lesie li pokoje kuch· ke gJ6~od;trnlJ.. dobruo aerca i ---- --- IIjalny 1 nobio tu. ob rOt ~zienn7 
08m ubikat'yj. D1OI'!!,a ogrodu o- Długie Staro I nl!!l .. kompletna '10WP. bez dlugu ' lI6POSOblema. P061lJl dla w·gpOln~ Skład kolonjalny 80 zl . Kozlows ka Wrześma. R1~ 
wocowego. cena 6 UOO WP au po· . • 1S5vu sprzeda Klt>,hpr. M06ina. KO d~bra wymalrany'. Z::doszenlll pieczywa. nabialu. towarem. u. nek 7. __ zd 4~ 
dlulC u~ody. Uaworowski. Ziplona· pow. leuclfl\skl. S"rzedat kdi" .d 40728 powatne z fotolrrafJą upra1lZam rZ4dzenlem, ruieszkan:em. ct>n· M 
.6ra. Obrzyclw. zd 481176 środe nn mIejscu. Id 4116.2 " "~5. j ?reuownlk. Poznllń zd 4944.2 trum Gn!ezna Iprzellam 1ROO. .aszynę 

I D 
Z. PU·.lfIĄDZ = JIII Wojcillchowski, Gniezno. Hzef. SIngera gabmetowlI w.Yp/aconl1 

Okazja om I .. :-_..., Kawaler nlcka 6 zd 4!l 8H.I , sprze(1am. ł..6d:t. Ogrodowa 28. 
dom nGwy Poznaniu Poznaniu. dwa sklad,.. a lokato- ł lat. 27. fryzjer samodzielny. pra- . Plac Ifro.16

• frontowa brama I1I1-płl5 , rOw. oJtrOd 16000 wp/at,. 13000. 25 trs. Z grue pozn:lĆ pMnią celem oienku. . • n ;) --
dochód 1 {Ol),- I N!lwa.~. Pozna.4. Facha lIS .. Pa- JlotJ·ezld na l. hIPotekę p~zukuje p!'saILPctqdBlll. Of~rt)' Orędow- o powierzchnI W40 mtr. kw. ta- BibI)oteka 

cena II 000.- 81>rzptla 8piesznie Wllon • zd .9381S Zllloszenla Oreuownlk. Chorz6w nik. Poznań zJ 4l/Iil/lI 1Jlo IIprzedsmi iadom~ć; L6d~. powleście"'a li. J. k " ~el 10m owa ta-
rl.>om Z,leceń". Poznań. v.·roc., "'amienica lIV. n 15436 argowll 'n·lSS1f·· nio d!, ~~r:eGania Of~rty Ore-
,awata 22. zd 48 881 Do. Kawaler · dowm k. Puu łtl z.1 48 i2S 

dwupletrowa . Mlędzychodzle nad Wspólnika ems!')'t przystojny lat 111! 8000 Magiel n - .:..::....:.::.::..---
Dom Warta ~ pokOI. Ił kuchn!e. dobrem z 20 ba. p06zukuje do dobne got6wkl "poz!'a p'anne gotOwka sprzedam L6dź, Piotrkow~ka om 

pletrowy w ~ !' I\"rn:eAclu Swarze· ~Oł.otękntUp12 t'at\8iecYd' '~4f~rtY ZOre- nr08peru~QCeJ wytw6rni chrześcl- : składem' ~el matrymonjaln,. ....:!23· n 15512 "łaslwnf. 2 morgi ogrodu. sta.-
d". ~e sklauem i kilku mie.;zka: owk-m. ozn :r: - ..... na- a(lskiej ~edynej w pOI.5ce. Oferł.71 Or"downik Gr:eIlnf' 103. n& 15459\ D' hl cJa kolejowa Krz~slny . cpna po-
n :lIlIlI . z I.hsr.erpem l.odw6rzem I cze . re(lowntk, Lód~ pod .. Przy- . om, c ew, stodółka IdUg ugody. 9zermak. DMZf'WI<le 
m.ur"~· /JIII' P'lyl.lUdow:kll oclIlI)- Dom Jar eWe I~ __ __ n151S161 Wdowleo miasteczku poczta GadkI. IId 4g_~ 
WIP"nI dla P''' ·.vaU''łonl3 rze~n : c- O • 
twa lub innl'go pr .. ed~iebiorstw8 nowY m88lwn~atod6łka - t',. Za połyczenla wfaAclclel kam.enlc, piekarni 5OjdWUmOrJtowYm ogrodem. pletna- . OkazYJnie 
t8n:o d( ~p l1 edani\ sRowodu morlli ogrodu. na 5000.- Otro- 2 dQ 4 tysięcy dam statą posadj) szukIl panny. wdOwki 48 gotOwką licie morgowej dzierżawnę,i ziemi sprzedam rnaterjaf na palta I a­
dzin'Ow rocll ;.' r~- cll . Z~ M7:pnill ba, Jarocin. K 1\tlllkleao 2. I pani lub panu. Oferty Orędownik 300 celem otenku Z~losz. Orli- wp/aty 2500. - Nowak. Pozn~ń brania. ł.6d~. O,rodowa 28 .ieC\ 
do Or<)dGwnika. PO.ollal1 zd 49 {9t. - ~ 4\) 7r LOdt, pau .. l'ewnoAć". .16 ~1T1 downilt, Po~nati zd 49 GOt Kramarska 18. sd 49 ~ 6, m. 16, front. D '13 511 



Słl'Oft& 11 = OR~DOWNJl(', ~rfl(Mlłlek, dllła 30 ~ła 193!1 ~ Numer 2!5 . . '. . .. . 
t 2 

Dom Kupt. .ulleJne • lIlorgowe, '5 
P"'lJJWMlI Jetyce. docMd ! 400. Jezioro onednletwo owocowo - warBFWH ~~~:~~iS~~~~~ skład. lokatorzy 15000 wl!laty 10 • . talllo do ~dzlertawienla od .. -
tY6ieey 6przeda Nowak Poznań I około %O m6rc lItemł. Ratalesa- raz. J.n Dardaa Brodziszewo 
Focha 15 .Pa wilon". • zd 49 582 k.owa. Laskowo. poeEt •. Szamo- pow. Szamotub'. ' zd 48 iM; 
----'-..;;;........;.:...;..-..:::.- .- em. . sdg 40 168/'l0 --

Siatki Blisko Pomama 
na plory. o- Gospodarstwo łrzydzleścldwumorgowe 
?,nlrowa~e okolo 20 ha ziemi pszenno-bura- zabud ani m ._, 

~er~a~~k~ czaneJ. kupie. Zgłoszeni. Kaez.- OW· e , ULWeD-
Siatek Woj- nowskl. Zakopane. NadleAnietwo. tarzem 
ciechowo. - Id 48l)/i41 zasiew.mi. wplat:r 4000. Trzy-
Dostaw. na- dzieśeimorgowe wpłaty a 000.-

t ychmiast Kuple Nowak. Poznań. Kramarsk. 15. 
~1~n~~. t~~: g~arstw1) lub role do .., m6rg zd 49431 
n ie zd 49248 blisko ro~nanJa. Po/ired·n~)' wy- Dzleda-a czterdzieści-________ ;...;.;_,;;.;;...;;;.;;..= kluczem. Oferty Orędowruk. Po- -

Zakład .znań ng 15 454 morgowej pszennej 

IIW!SCI:e. składem, 
urz,dzenlem 

mleszkl1<nlem. piee pieNliowy. ob­
j"eIe 1 000 wydzierżawię. Nowll'k. 
Pomań, Kramarska 1"5. zd 411435 

P1ekaml 
przepll!!Owej celem 
szaku~ zaraz lub 
nie cen,.. warllnk6w 
Gniezllo 165 

fryzjerski sp<'wodu Irtarośel, tanio r zlemllnw8ntarzem 8klad 
sprzedam 9ferty Orędown.iJt PO-18. DZIER~A WY • żniwami kontrakt dziesiecioletnl. 
znań zd 49 ;>96 _ _ objecie i 500 ~ldzierżawię. No-

Kawiarni, a wak. Poznatlid K~a4'30ar8ka 15. ;;...;.=;;;.;...=-~;;.;;..;. _____ _ 

eukierni lub akh"du cukierków, • 
dobrże pt'00SI'Pr'li4(''ó!go Poznań m6r~ pierwszej klas:r Pł'Z7 Po- Piekarni 
z~ra.z szukali). Szc:r:eg6lowe poda- znian u, kompletrlymi inwentarza; dzler!awy p06zultuje. Oferty PG-
ma Oredowruk . Gmezno 164. ~' tcln1waml • 000. Ro~adowski l daniem warunk6w upraszam - objecie 

ng 154110 c rze aw. poczta PamIątkowo. Ryn~owski Opalenica. Br. Pie- kowiak. 

.. rbiarllia Jana Ura,lońskił'go Gospodarstwo 

•

Zd 4iO 097

1 
rackiego d. zdg 49574/5 ska 11. Pralnia Chem.lczna 

14 morg-o,.-e spr'1lE'c!em Z tywym uńska· Wola. PiI~dskiego 16. 
inwentarzem. 7 kilometr6w od wykonuj" pierwszorzę,lnie wszel· Piekarz • cuklerDIk 
Torunill. Zamojski. Grębocin. kiego · rO<!zaju lItar<!prob", pC8iadajl\cy wszechstronną kwall-
pow. Toruń. ng 15 462 ng 15111 fikację samodzielna praktfkłł. 

kawaler, poszukuje posady. chr.t-
KuinIę - (plyty): 18.40 jycie kulturalne. 111.08 feUetoJl 1). t. Dziś nie wyjazd. Oferty Kurier Po-

ltez długu. najlapszem "ołotenin artystyczne; 19.10 pr°lrram: 19,20 dzięcinne"; 111.10 progr.am: fes-ze' w-ma-waZ zna"liski zdg 49 229 i30. . t Ck" koncert reklam.; 19.3a 6krzyIlJka tycIe kult. art. 1 &POleczne _ I w .. v .. ....:...::::.:c..'-'-'-____ _ 
Dllas a zarn owa. praca zapew- PonledziaJek. n_ 'lł'!'UśnJa. spOrtowa: 31.311 wiecz6r literacki znania: 19.!5 koncert reklam: _ 16żka. materace płynem .. PIu- Tokarz 
~.na. eprzerlam 6500. Wllchholz. '.30 audycja por8l\;na' 12.ft3 .. Satyra lwowska" - Jan Lam; 10.35 wiad. &l)ort. Poznarua: 111.411 skw.... Pluskwy na zawsze w:r-

arnk6w. S;t;kolna 5. zd 49 612 dziennik południowy; 12.15 muzy. 23,05 muzyka taneczna z płyt. ' z Warszawy: %2.46 .. Swawolnylginl\. Sprzedaje drogeria Ku. w drzewie szuka pracy od za-

6 
,ka lekka; 15.30 koncert tria 6a· kwadrana" - weBole nioopod1lian. charskiego. Poznań. Podg6rna 6. raz. Zgloszpnia Agencja OrO" 

21 m rg IMowegO; 18.110 lekcja jezyka nie- PonIedzialek. dnla 30 wrzeAnia. ki dła radj06luc.h-aczy; 23.00 z zd 49359 downika Wronki. ng 15468 
zabudowaniem. inwentaTza.wi! - miecki~o: 16.U koncert 6oliat6w; 1..6d~ - 13.ał weMle Jl.i06enki Warszawy; 23.01i .. Tańczymy przy 
prywatne. t>kolicy Groliz skit 16,45 ,użenil sie" - skecz: 17.00 w wykonaniu pol6kich artystów dźwiekach anakoDllitych orkiestr" Grzebień ondulacyjny 
sprzedam §piE's7,nie 6200. ,"Voitko- .. Problem shlltby dOni-owej u nalS - (plyty): 18.30 .. Galgan" - opo- PlJoty. onduluje kr6tkie I dlu.srie włosy. 
wiak. Grodzisk Wlkp.. Hukow. i zagranicą" - pagadanka; 17.1li wiadanie d'la dz.ieci: 18.40 o oszczedza czasu. fryzjera. pienie-
skll 11. zd 49 61ft .• Mi.nuta poezji"; 17.60 pogadano wszystkiem potroszku: 18.45 !t01- dzy. Sprzedaje drogeria K uchar- Do gospodarstwa 

ka BrUJU)na Winawera: 18.00 re· skia pieśni miłosne - (pl;vty); k P ń P 1,6 6 
D hl t d6łk cHal organowy prof. F. Nowo- 19,10 program: 19.241 koneert reki. s lego. oznn. O< l! rna. domowego poszukiwana m'od. 

om, c ew, s o a wiejsk,iego; 18.38 .. ~an i imija" 19.35 wiadomości 6Port. lokalne.. Pealedzlalełl. d1lla 311 wn:eAała. J!d 49360 p:mienka znajom oścu. IIz~cia I 
trzy morgi ziemi - aud. dla dz.ieci; 19~ s·krzynka p' d aJ k' śni RadIo Parill - 20.411 koncertlPleot _ plamy _ wągry robot recznych na st!>Ie do .odz!. 

~grodem bez dlQ~6w 2500 wpla- rolnicza: 19.35 wiado-mo~j lIPOl" onle zi e. dJlia 30 wrze a. kameralny i pleśni Koenhl8wu- . b' I d l"k Or3rt~ d~ q~q.owmka w ttgtA 
ty 1200. Nowak, Poznań. Kra. t<YWe; 2&.00 J. o.:, d le M; !ta ł A. Tomu - .13.30 wesołe fl<i06enki sŁerhausen _ 12.00 'koncert polu- g~lIl1.:... cen! wy!e a. Ud e I 'alnlą I~" ,:,, __ . __ . ____ II _ 
mal'6ka 1ó. zd 49434 BoguCki . (duety i pjosenki); 211.20 z 111.yt; 15.1.5 przegląd i'jeld~wy~ dniowy. 14.110 rozmaitości mu- ntE'z.uwnan,Y. n1~.zaw() ny. II,l6;ł 'lIP' I l h 

.. Pardon! Czy pan Bouboule" (au- 17.20 fragm-enty z oper z plyt; zyczne. 16.00 koncert popularny ... Krem k'Ylatowy. ..DrogE'rJa AO~a - ~te. mac 

2 morgi pszennej
" bll"sko dycja lekka): 211.45 dziennik W'ie· 18:30 rozmowa z radJosJuchacu- 17.19 muz)'ka WlBP6Jezesna. 17.00 KucharskIego. Poznar\. Porl",6r- ~lą8ryeml .narzętizlaml. trzema S!l" 

czorny; 20.511 obrazki Pol-s'ki mi; 18,40 życie kultural.ne Pomo- utwory fortepianowe Liszta. 19.00 . na II. zd 49 300 ('leE.TIIkaml llotrzebny. ZgJoszent~ 
Jarocina wsp6łczesnej; %1.00 recital wio· rza: 18.45 muzyka wego:e~ka: - muzyka popularna; 20.11 koncert I Nie o.Laluje z MaJętność Garb)'. poczta Sulec,-

dom nowy. masywny. cena 4700 10nczelo"Wy p. Lifana; %1.39 .. Sa- 19.00 pOg. społeczna; 19.05 wiAt.d. wieczorny. 21.00 słuchowisko. - P '" S nek. zd 48120 
zł. Otreba. Jarocin. Kilińskiego 2 tyra lwowsdta - Jan LlIJlll": ~.OO goopodarcze; 19.10 program; 19.20 Londyn .1 Droitwieb - 20.55 spr6bowa6 nNargmO" 

zd 49783 koncert flymfoni~ny z udz.iałem plyty; 19.35 sport; 23.05 muzyka sztuka hIStoryczna. 22!11 koncert kt6r:r rzeczywiście odzwyczaja od Inteligentna -----=-":...:..::.:..----- L. Bologne (harfa): 23.05 muzyka taneczna z plyt. kameralny z odz. 6olIst6w. M.-I palenia tytoll1U nat:rcbmiast. _ bufetowa lub wsp6lniczka Il00.-
Ogrodnictwo taneczna. Wtorek. dn. t PB~dzlernika. tala I Sz,tokboll!l - 20.00 koncert , Sprzedaje drgoeda Kucharekie· potrzebna zaraz. OfE'rt)' Orello .. -

zaprowadzone. 8 km od Poznania. Wtorek. dn. 1 pafdziernika. orko wOJ6koweJ. Kalundborlt II go, Poznatl, Pod.l!:ńrna 6. nik. Poznatl zd 48118 
b dl 1 Katowice - 13.30 .• Różne me- Kopenhaga - 19.30 muzyka duń- zd '9 .... 1 - - -----, 

ez Uf>6W za 5 tys. sprzedam. '.38 audycja poranna: 12.03 - lodje" (płyty); U_15 wiad. giełdo- ska. Oslo - 20,00 koncert. lioli- ~ .. u Potrzebny 
Oferty redownik. Poznar\ d;Z:iennlk połudmowv: U.U audy· we; 105.17 wiad. bietące; 15.20 ży- sŁów. Budapeszt - 20.00 wlecz6r aj d 10 193 W d 

zd 48106 cia dla 6Zkół; 12.30 koltCert: - cie artY1St. i kult. śII\05ka: 18.30 słuchowisk. 21.20 koncert organo- ' szw car o . l !J. Ii. la. :r-
P ki d ki 

13.30 z rynku pracy; 111.30 muzy· .. Pie~ze dni dz.ieckla w szkole" Wy. Beromuemter - 20.30 stare slaw Kost.rze'Yskl. Janu8zew,ce, 
ar etowe posa z ka leIDka; 18.10 koncert kamera!. _ wygI. dr. Ludw1k Gold,schnei- pieśni w wyk. ch6ru. Sztntltartl poczlta JezIorkI. pow. Nowy To-

dostarcza solidnie i fachowo zna- ny; W.ł5 "Cała Polska śpiewa"; der; 18.40 koncert reklamowy ; __ 20.10 wesola audycja muzycz- ' Syn myś. zd 48 523 
:na firma 17.00 ~,świaua wi-ełkie~ miasta" 19.00 feljeton s·port.-tul'St. M. ~n- na, 21.30 utwory nowych kOffiPO'luezclWJCh rodziców IlZUka nll1lkl Stolarz 
Koraszewski I Marweg (pogaaanka): 17.15 orkIestra ka· kuly; 19.10 prOll'ram; 19.20 prze-I zytor6w. 2!.40 koncert li: Wrocla· zawodzie cukierniczym lub cu-

Poznań. Plac Wolno§ci 14 a. meralna Adama HlWlara; 17.50 glad prasy: 19.35 lokalne madom. wia. '.02 koncert nocny II Frank· kierniczo - piekarskim Zgloszenia b~~'i"rn7 z utrzY!!lanletm caj-
dg 3239/40 encyklopedja m6Wlion.a: 18.0C! reci- 6Port.: 22.45 .. Ze świata diwie· I' furtu. Wlede6 - 20.08 wes~ła J. Gajewicz. Miło~law l-ł ~nl e i> pr~l(nl .po rZi ~Y. 

tal Jani'ny Fami1ier-Hepnerowej: k6w" - odczyt. audycjł1 reldonalna Z Karyntii. n 15490 • .a ... akta. ozn • o eCln·zd '98 1000-
18.30 .. Dom Ka.sproW'icza'" - re- • PraJta - U.35 kwartet 8alonowJ~ .. - planS a. .. 

64 buraczanej portaż: 19.35 wiadomości sporto- Wtorek. dn. 1 Jllwł;t;lernilta. 111.10 muzyka z Bratyslawy 17.40 Wróciwszy '~~=-----a-rz-~::::"'::""::':'; 
tywym. martwym inwentarzem. we; 20_00 Biuro Stud56w rOZ'IllR- Krak6w - 13.35 obiad u Stra\l6-j koncert na cymbałach. t9.30 lu- z odt'Ót d l • • olUUr 
Objecie 29,000.- tem rok dzierża· wia lIle llluch.aczami P. R.: 20.10 sa (!)ly~); 15.30 najuluoief.-sze u- iłowa muzyka tanecz. ze śpiewem. udiIelanil' I~~c;jmj~~;k:a a::~ pt!n7. dlut!!zą prace potrzebll7 
w. :r.aplacona. Szymala. Wrze§- ~Jl,zy,k!l salonQw.a: 21.110 dl':i.E,n· twory lfr. Schuber.~a (płyty); -119.45 z czeskich i 6łowackicb ODe· skiego. Miss Baker.BealI. Byd: zaraz. Majetność JarosJu\Vie!!, 
nia. Mil!lł'lawska 2. zd 47002 1 n'l k "!"Ieczomy: 2!.111 obrazkI II 17.1!'i .. Kr61 baletu - w wyk. retek, 21.00 koncert li Brna. 21.110 , goszcz. Paderewskiego 11. m. I. poczta Sroda. lIId 40 !!! 

II 1 
Polskń współczeeneJ; 21.15 koncert orkJootry kameralnej pOd dyr. dr. koncert , kwartetu Oltdrlcka. Pa- Informltcyj udziela sie we wtorki V ~ d ł t 

otocyk StowarZY1S:1ienia Dawnej Muzyki: Adama Herma:lla (na wszystkie ris-l"TT - 20,31) komedj1ł. Lyon i piatkl 'lI'odz 12-1-3 i 18-.1l1. czeu en ys yczny 
marki Ferrot sprzedam. Ludwik ~.3~ .. Cpś nie ~(]Ś o tak ~wRny~b rozgl~śni~); 11.50 .. l!Jncyklq'PedJI!/- 20.30 z. Pari.s-P-r:~~ Bzym - • d 4268" potrz-ebnr; ilwar.anefli potlld8Jla. 
Kwiatkowski Otorowo powiat an!.l'lel",lciclL dZlwlłctw,ach' ({elle' m6wJOna - inż. St. Bron:ewskl 20.40 .. KWiat HawaJu • operetka K Oferty Orędowmk. Poznar\ 
Szamotwy • • zd 47765 ton); 22.45 muzyka lekka. (na w.szYl!tkie rozglośn!e); 18.45 Abrahama. SŁrassbul'1t - 20.15 "S AS :;;;- Q IE • zd 41l51~--

• melodje g6ra '.,krle z p'lyt: 19.00 od- kdncert organow)'. 21.00 wesoly .6. ZUKA POSADY 
Drągi czy t p. 1.: .. Państwa 2lwierzęce"; wiE'cz6r. l\IedJolan - 21)i40 slucho· - Czeladnik kraWiecki 

zł .. b Ik' k "k ...... 19.10 progl'8m: 19..26 koncert re' wisko. Bukareszt - 29. o muzyka O I ........ 16 ... rs owa... e I. antuw a. vvu- klam{) wy; 19.35 lokalne wiad. kameralna. 21.05 koncert z udz. g. oazenla .. o .... ł w .!,a ponu· tylko lIa dut.!! sztuki. atalII praca 
:ga.. sza16wka.. stplarka, de!!lkl Ponledzialek. dnia 31 wne§nia. spOrt.; 22.45 odczyt P. t.: .. CZy i solist:r. Kolonia _ 20.18 wiecz6r kUJ.acych pos~ ,j1 ~ tej ~bry~ przez cal)' rok potrzebn)'. Kul-
8~~aste Dp~ez,lIskl. tllrtak. Ste- Pozna6 _ 1.311 aud. poranna z dlaczego potrzehujem:r kol-ondj?" muzyczny z udz. 6oll.st6w. Ham- obliczamy po Je1.leJ trzeeleJ cen i. cza.k. Września. zd 49 60S 

8kladn~1I25 ęoznali Załełe. Warszawy: 1.511 program: 7.55 23.05 muzyka taneczna z plyt, burli - ZO.111 muzyki! węgiereka. drobn)'ch. O ik 
_______ .;.9;...8. _____ par" .informacyj; 8.011 tr. z War- f . Wrocław - tll.l0 wesoła muzyka grodn a 

ao"podarstwo szawy: 11.117 tr. z War621GWW i Wtorek. dn. 1 pa dZlernlka. z udz. &oli6t6w. Zdolny samodzielnegc· ka"alt:'ra l 19b 15. 
'" . K k 3 • Lwów - 13.311 muzyka lekka s I' 10. I>06zukujt:_ wynagrodzenie 

mwentarzem. 21 mor!!,oyve. koki61 pi:;:e~kla.:. ~;"I~ty~Ul~fl p~.z~~fąJ płyt: 10.311 muzyka k!kka .z plyt: WtGrek. dn. t paflbieralłla. POPlocn k Introligatorski • IIzklar- skromne. Czeslaw Foltyn. Dasze-
szkela, stacja w mIeJscu. kom- giełdowy; 15.25 tr. z Warszawy: 18.30 6kr.zynka tecbniczna: 18.40 Radio-Parls _ 2045 pio;;enkl .8kl poszukUje posa.dy za I!krom- wice. pow. śrem. zd 49272 
pletne 13 000. Freyer. Klekrz. 18 lr k 1'_ k llilva rerum i tycie artysty=e; ' <k d' K .' t h _\ nem wy~agrodl'lenIem. m,ełsCG-

zd 48862 ." oneert se JIOt6w wy omInie 1845 .n;A"_' nolskie w wyk Sabi-' ome12,aOO' k oerutgSWUS1 der. au wość ob<!J!:tna. Za:los-zenia Guhr. Siodla-a 
Cz. Perenson. śpiew. t. z War- • >:'"'f"""fu "900.... .' d' sen - ,oncer po u mowy Ostr6w Wlkp n 10 438 ..... 
sza wy, - Jan Rako_ki. Tiola n.y GM E!I: 1. " .. ~uarzenue ZIe- z MonachJum: 14.00 rozmaitości ----. '- - Ido fabrykacji walizek Il'alanterjl Okucia 

budo""'ane. meblowe. trumlen. 
łagl6wek, kajak6w, narzedzia sto­
larskie, najtaniej 

d'am(lre tr. z Po.znania: 16.45 tl'. el 0lnown fgkole • Pog.afG~akak- mUzyclme; 16.00 muzyka Strau6- Czternastoletnia apecjalisty aaml)(lzielnego poszu-
z Warezawy; 17.20 muzyka Schu· tua na; • program;. on- 6ÓW' 17.50 koncert z Królewca; I k F " k' kuje. Ofert)' Ore(Iownik. Poznali 

- (plyty); 17.00 tr. II Wanozawy: 100~alne; 22.45 lIl!Inuty lIterackie: 20.15 reoportat 'II Kolonji: 21.00 czoną szkolą powlO,.E'<'hną (fra~-
Centrala oku~ 

Pozna1\.. Wroclawska 19. Telefon 
29-67. n 13124 

berta w wyk. slynnych arty"t6w cert reklam.: 19:35 wla.d. &'Port. 19.00 muzylt-a ludowa z Li'pska: _ reem grant a z r~"cll z d on· I zd 49800 

t8,OO reCItal ornoowy prof. Fe- W.lersze T. Hollendra. 111lIStrowa· koncert z Londynu. Londyn _ c~ską) ~ od~naczeme.m poęzlI;k!!Je Agentów 
li~sa Nowowiejskiego. W progra- ne muzyką; 23.00 muzyka ta- 20.0\1 kabaret ro<syjs.lci; 20.45 mu- ~ ~~'~~a~u:ki~i~:nladr:!ecWi- do sprzedab. na rat:r poreelan:r. 
mle utwory Bacha: 18.341 skrzyn- neczn8. zY'ka romantyczna I balady m1l- ul Napiórkowski<lgo 45 • m g' : plater6w pl"rwszorZednrch ra-
ka og6lna: 1!!.4ł tycie kttlturalt;le. Wtorek. dL t paf~rnika. zyczne: 22.30 koncert fortepiano· Ju!ja Daruchow:lka. • II 15'15i ~ hryk poszuk!!je .. ArgOil", Poznnll, 

Kolonjalka artJstyczne I społeczne foznan!a: I..6dź _ 13.31 z twórczości kom- wy. Kalundb!łrlt I K • .,euba/(a - . ___ o ,' Strzelegka 2a. zd 4(J 74. 
ut:Zltd"l ni to . l 18 ... 5 kwftdrnfis muzykI POlskHljIP.oz)'tor6w aUistriackich (płyty); - 20.30 sluchoWJ6k1). ~otala ł Sztok- Dziewc~Da 

, ke .emol~"': war:em• magle. - (plyty): 19." I!krzynka rolni- 1512 "'rze lad ~'eldowv łódzki' holm - .. Weeele }iIj.gara" OP. Mo- . Po d 
llUesz a.me ~ d.ZJerżawa. 100, CZII: 111.10 program: 111.20 koncert ' lS'oo t;a.ns~ ~ 1830 rozm~wa z ra: zarta - tr. I I ra: akt1l. Oslo _ pos~\lku'i\ pos'łdy dOMe \flUgo- sa a 
wyb6r 1Dl,lych. Ę.wlatkow8kl. Po- !'eklam.; 19,35 wiad. Sl'OTt&We z d·~luchacza;;U'·18 40 o _z flt- 19.30 koncert z udz. 6oLilstów. Ba- letme św,adel ·t:W 1) do dwoJn 0- , stała 1r1ł.ł~ra , ,oI6~"ka 1000 do­
znatl. DZlalylisklch 10. zd 49292 Pozn-ania: 19.40 tr. z Warel!awy: Jem potr05zku' is 45 wiazkki dapeszt _ 111.311 .. Wesele w kar- s6b Ell s~mu ~lelna."" Po.znanlu. ' tych .od pafdzlerru.ka 1935 do 

Skład kapeluszy :l1l.1I5 .. O~iedla bezrobotnyeh w jazzowe (plyty)'; lII.io program; nawale" op. Poldinięg.o. ~er,,: Ofert)' PotOC;l tW~7na. LIpowa SI objęCIa. Ofelrhł9F5~~rl Pozn. 
. Naramowlcach" - pO.l!:arlanka: 19.20 koncert rekkun.; tlI.a5 wiad • . 8luenster - 19.02 arJe I ple!iiJ.'1 g z( g u." .. ·~ 

1lrZ4dzen.lem. towarem, pol4CZOpy 21.00 tr. z Warszawy; 21.30 tr. ze sport. lokalne: 22.45 łódzkie mi- z 1;l00ularnych oper.: 20.00. for· 
pracodwn1ką. centrum .Poznan1~. Lwowa; 22.90 tr. z Warszawy; nuty literackie: ,Mu.za jesienna". teplan; 21.10 k9ncert fortepłano-
iI:l'ze a orzystrue KWlatkoW6kl. 23,05 muzyka z płyt. • wv IV w vk. I!IOh6ty. SztntJ(art 
oznań. Dzi'alyń~kich 10.' WŁGrek. d •• 1 .,a~dzlernita. 10'.30 a negdoty muzyczne; 21.110 

zj 49 291 Poniedziałek. dnia 30 wrzOŚnJa. T0l'Il6 _ 13.M 'Przegląd l>pere- tr. z L0!1dYlllu: %2.45 muzYlka. 'PO-
------~:.t~:::.::.:k Katowlee - 12.15 aud; dla tek (pl,ty); 15.15 ' prze~ląd Jl'iel- gulllJ'na J tanecGina z MonachJu~; 

.-0 ocy I <!lzkól: .. W/Opomt!llenie ze zlotu w d.owy; 15.30 slynni 60liiień (1)łyty); -! koncę rt ,lIocn, z udz. 60W-
..New Hudson" 250 ccm. :Ja rocz. Spale"; 13.30 ~Z rÓŻnych stron 18.30 "Wedr6wki po Bałtyku": st6w na for t. 'I id a.rnet. Wlede6 
w dobrym stanie tanio 8przedam_ świata" _ (płyty): 16.00 ."Skla- .. Hi,stoda jedn.egoo desllntu". felj. 28.00 munka ponnJarna: 22.1t 
Oferty agentura Oredownika dakiem_przez Alpy" - pogadan- 18.45 drobne utwory flkrzypcow~ muzyka Schuberta" Q·yk. kwar-
Krllywil1. Jtt!' 16472 ka: 17:!11 BOileoslaw ltomanowski. w wyk. Józefa Kłobu"Okiego; 19.00 tetJ1; Z3.2O koncert kwartet~. Pra-

cym'baliąt • . II Wrtetlszczymy: 18,30 skr:c:rnk. rolmieza.; l1J1. cJrw(!ka n - l!.31i tkoncert IWllud.niow7 s 
Samoch6d ,.Król Sm.I.a.ły" - odc"t: 18.45 mOJ"óik01P0D10reu: 1!1.111 P-1'o)frAł!l M1)r. Ostrawl'": 15." kO!lt;ert a 

.. kOlllCert rek1amowy: 19.00 pro- 19..H koncert reklam' 11.31 wiad. Kosz;rc: 11.11. mUZYKa POPu.arn.: 
ł IIII0J>oWl' Ż'1'Jra .450.- zlot:v"b gram; l'" przeg!fld 'Pr8«Y; 19.115 6Port. II Pomorza' D.40 z War- 1O.a. muzyka -deta: 241.18 avdyeje 
I!prze~. A"ł~s'lll'*la hPenm, Po- lokalne wiad. sportowe; 1!1.4.5 'naw)': =.45-%3.30 muZ7'k. ta- włl!lole\...!1.2ł k()l\cert. or1p~ l ry . 
.Imali, ltl'lSZ8 d 1974ic a 4. ot'.eretki czeskie i sl()Wac!de: %3,011 neezna (płyty). Pa ... YJ:T. - •• H pleih\1 I mu 

z .. Oi'kieetry zPlgraniezne I:rają do WtGrek. da. 1 .,ałdzlemłka. zyk. n. ekl'Z,-peaeh: 211.30 muzy-
tańea" - (płyty). P . ka taneezna. Rz)'lll - 20.411 a1l-

Podwozie 
lIamocbodowe 1-2 tonn okaZl:j­
nie kupie. Oferty Orędowruk. 
Poznali zd 48 975 

eZllail. - ..... udycJe f)Oran- dycja wfl!ioła: 22.1} ,k ... ncert Ol'­
POllied:lliaJek. d.a M 'lll'l'HŚllIa. ne z Wa~wy; 'I~ "ro,ęram: ....., ganow7. Kole!lja - 21.00 mll.Zl'ka 
Kral:6w -13.30 zesp61 Squirea 'IJlIi 1Jar~ mformacYJ; 8.00 ~ War- ł]bka z udz. r. Dubl6kiej -

przygrywa ~ (-płvt:r); 17.21 reci- sUw)'; 11.57 z Warsz8!w:r l Kra- ISkrzytpee) w prog:ramie UtWllry 
tal fortepianowy jacQues Mar.mo- kowa; 13.35 wesołe uwertury I oniuszki. Karlow.iclI8 i Wie­
ra; 18.45 wY'Stęp eh6ru DRna - muzyka charakt~ryst. (pbtr): - n:aW6kiego. LYOll I Strassburlf -
(Dht y): 19.10 PMJ'('ram: 19.211 kon- 15.15 tprzegląod g'!eldowy; 10.25 z 20.30 z PaŃ!! 'PTT. MedjoIBll -
cert reklam.: 19.35 lokalne wiad. Warezawy; 16.30 tatlce ludowe 20.4ł fr3lJl'1Denb z operetek: -
sportowe; 23.011 muzyka taneezna pły.!7: 16.ot z. Wans213wy; 17.11i 22.15 koncert organowy. Bruk"" 

Kupił z płyt. z Krakowa; 18.00 z Wan;za\yy; la - 28.H kcmeert llymfOJliczny. 
goSpod8r"two (Oj 10 do 35 mOrg 18.311 repą!'~~, P. t ... Gdy o~eń Bukareszt - !fU5 koncert sym-
dobrej ~irm; (}kol"cv lasu. Po- PenledzlBlek. dllla 311 .... rzehla. pada, II rueba (r~portllŻ o .kat.- f()l\iczn:r. Lill8k -1lI.00 niewecka 
Aredmey wykl-1cz.>ni Oferty Ore- Lwów - 13.38 muzyka lekka strofIe I odbu~owle 1>!lIBOSI:i); - mu_Z}'ka ludowa II udz. l!Iolistów; 
cJownik. Poznań zd 48 699 - (płyty); 11.20 fragmenty II oper 18.45 .. Z epokI rococo płyt)'; - %1.90 muzyka lIymfollliczna. 

Hum.or zagraniczny 

" 
Bokser ł mucha. 

(Domenica - Medjolan). 

Co futro - to Edmuncl R"ehłer = eo palto -- to Edmund Rychter = co ubranie ..... to Edmund Ryebter, Poznań. Ostrów Wlelkop. 

s P. 

Przedpłata na mllllille pddzlemlk 1.35 r. W/licznie ksil\.tkowego dodatku powie- ~ OgłosZenl"a na IItro~ie l-lamowej ts .,. n •• łroni~ 4-lanwwl'j przy RUń"'l I~k.·,u 
łe!owego. w Pozna.niu " ekspedycji zł 1.9ii. w agencjach zł 2,20. I od- rrllnkcl1l1l1lrO 30 If!', na dtrome ez~art~J ~I Kr. lIa 8lru/li .. '/rugleJ IIłI gr 
noszeniem do domu zł 2.20. 1'18 IM"owinC!ji na poolltach jUj II odnOllze. . [rzed Wlll.tom~clal!l! .potocllneml tnIJ gr od 1·II\I1I1Ow,>!;O mililll"'ra 

niem do domu kwartalnie 7.111. mie.sięcznle 2.34. pod opaskĄ miesieczni4' w PoIlIce zł 11,00. Ogl~zenra skomplikowane II .zaglrzpten'PID mleJ~ca od po"aeze.llólnt'go wYI.adku 2\1'4 nad" ytki 
w innych krajacb zl 5.90. Przy 7-mlu w,.~aniach tygo<lniowo k06ztuje .. 9redownik" mlł!8iecz- Drobne ~llłOt<zeRla (naJwyłeJ 100 sł6w w tell) 1\ .n~gI6wkowychl słowo I"'glńwkowe 'tlu.'p) 
nie 2,aa zl bez odnoszema do domu. W ra.z:e wypadk6w spowodowanych stlą wytszą, przeszkód tli gr. kazde dalslI8 .łowo 10 ~r. Ogl06zerlla do blezacego ...... '<Il1nia przy jmujllmy (io I(I).h iny 
w układzie, strajk6w i t. P. wydawnictwo nie odpowiada ZII dostarczenie pisma, •• honenci 10.30 •• do \\)'d8.1\ niedlieln.YClh i IiwiąleCllllych do KOlb Hl.15. rano. ZII rMallce ulle"zy Zt'~'" , 
nie mają prawa domogania sie aied08tarCZOnych numer6w lub odszkodowania. wem • wysokOŚCI. Owl06l\enla, poWtltalą wskutek matrycowania. wyd8WlIi('lwo nil! odp"wilł'/a 

Jledaktor odpowiedllialn:r Andrzej Treli. s Poznania. - Z. wszystkie wiaAlolll08e1 I art:rkuł:r • Dl. l..odJi Mpowladl r- Treli. Ud!. Piotrkowska ot. - Za olrł08zooni. I rl!klalD' 
odpowiada admi.ru&tneja w Mobi. p. Antonieao LeAniewieza w Ponaniu. - Nieaam6wionycll rQkopis6w redakcja nie awr.n. 

~yehodzl codziennie z wyjatklem llIedzlel I awi4t Ul'OCZyst7eh • dat. na dzień naatllpn:r. Nakład I escionki: DrukarnIa Polska SpólkB Akcyjna 
Poznań. św. Marcin 70. 

Telefony: U-61, 14·76, 33-07, 35-U, 35·25. łO-72 w niedziel~. 'wieta ł p6~n,m wieczorem tytko 40-72. = P. K. O. Poznań nr 200 U9. 



POW/ESC 

SEnSaCYJ 
13) • sta, szp'a;kowata broda, duże wQSY', uczucie !,łębókie j nieza.pomniane. 

Streszczellle początku ' zgra.bny nos, wyniosłe czoło i dosko- - Dziecko moje _ odezwał się Ja,. 
.Młody arty~ta..- ma.I'1lil"Z . Jocelyn nałe kształty głowy znamionowały in- mes Wentworth, odkładaiąIC fajkę _ 

GIlbert w skraJ!IleJ nędzr medzie o- teligencję wyższą wyraziste muskuły pT'zvnatruJę ci siA nieraz i do ....... wdy 
ptakany :tywot. Na domula' złego to- .dr d ł d ' . ·ł f· <I J.' ... .ł'~~ 
Da jego, z którą pobrał się z miłości, z a za. y .na zWJ'czaJnę. s~ ę Izy~zn~. nie wiem sam, co maIP myśleć o to-
popada w straszny nałóg pijaństwa W głosIe Jepo i w SJl?SOble r:nówIeDl~ bie. Wydajesz się zadowolona i p,rawie 
i staje się prawdziwą udręką nie- czuć było sIlną. wolę 1 energJę, gra:ą.l- szczęśliwa, chociaż niejedna kobieta, 
szClZęsnego potępieńca losu. Jocelyn, cZQlCą z uporem. prowadzę.c życie tak jak twoje mono­
doprowad.z.ony do skrajnej rozpaczy. Niebezpiecznem było narażać się te- tonne, oszalałaby napewno. Czy ty nie 
s~rzedaje za bezcen dzieło swoje, mu człowiekowi, niełatwo dają.cemu ma.",z żadnych ambicyj, moja córko' 
pIękny ob!az i r~sza z synkiem, Je- się odwieś~ od zamierzonY'Ch celów. _ Ol mam i wielkie _ odpowi&­
dyną S\,,?J~ naódZl~ją, w świat. Pod- Kiedy się przypatrywał zajętej szy- działa zapytana i wpatruJ· .... się pilnie 
c~as sweJ" ędr Wkl artysta. przyłą~ ciem córce czoło mu się zmarszczyło "ł'" 
SIę do trupy cyrkowców, którzy sami' . ' w twarz ojca.. - Mam duże zamiary 
nędzni i obda>rci, przygarnia.j" n'ie- a. na t~arzy zawisł sm1l;tek gł.ębokI . dla ciebie. 
$iZczęśliwego Jocelyna j jego dziecko A Jednak obrazek, laki SIę }>rzed- Ojciec wzruszyl ramionami 

. stawiał jego oczom, mógł zachwyeić westchną.ł głębokO. 
Bogate ubranie z kosztownemi na,. każdego. 

szyciami dziwną. stanowiło sprzeczność Twarzyczka młodej dziewczyny, po_ - Dla mnie? Już za późno na mnie, 
Ze ~cianami, pobielonemi wapnem, z chylona nad robotą., była niezWYkle ~oja CÓT'k~, czas m~j prze~iną.ł już 
małą., zużytą. kanapką., prostym sto- piękna.. mepowrotm~! Wiesz,.J~ cięzko pmco­
łem, nakrytym kawałkiem starej ma- Rysy miała delikatnej posQ.gowe, a W~łem, , jaJk tawzlęcle. walczyłem. 
terji, niegdyś zielonego koloru, teraz duże, ciemne oczy były może tem pi~- ~lesZ, ja;k zabi~gał~m o zlszc~enie m~ 
zaś jakiejś ciemno-żółtawej. niejsże, iż przesłaniał je odcień melan- ' Ich n~dziet. Nlekaz.~y p.otra~lłby zdo-

Chociaż jednak pokoik bardzo bied- cholji. Bujnych, jedwabnYCh włosów, być SIę na tyle, co la clerphwoścp A 
nie był umeblowany, widać było, że ok&lają.cych białe czoło pracownicy, t~, naraz. oto, wszystkie te nadzieje w 
staczano w nim zaciętą. walkę przeciw- mogłaby jej pozazdrościć każda księż- m,,:ecz SIę obróc.iły. Tyś zawsze była 
ko biedzie. niczka. mOJą. dobrą. gwlazdą.! Zawsześ była, 

Czyste firanki były zgrabnie ułożo- Zgrabna, wysmukła jej figurka. do- szlac~eh:?-ą., z~wsze Wi~Ilą. mi byłaś w 
ne, na ścianach wisiało klIka obrazów dawała gracji i piękności prostej su- doli I medo.h. ~adoścI w porównaniu 
w oszklonych ramkach, fotel zaś, w kience bawełnianej i kołnierzykowi z ,przykrO~CIaml zaznałaś oordzo ni&­
którym siedział Wentworth, obity był perkalowemu, . nóżka zaś z przykrót.. Wlel.e,. ales wszystko wy;trzym.ala. By:­
materją w duże kwiaty, których żywe kiej wyzierająca sukienki, nóżka wą.- ła~ l J.e~teś w p:zekonamu mOJem naJ­
barwy - dawno już zniknęły pod dzia- ska i wygięta mogła była zachwY'cić ~loo:nIeJSZą ~obletą, jaka kiedykOlwiek 
łaniem mydła i wody. najwybredniejszego nawet znawcę. l~tmała na ZIemi, ale ~eszcze COś - co 

James Wentworth musiał być nie- W rysach młodej dziewczynY' było Clę do in?ych ko~iet. nIepodobną. czyni. 
gdyś pięknym mężczyznę., doŚĆ było coś nieokreślonego, było trochę ni.by - Cóz to, mÓJ ojcze? 
spojrzeć na niego, ażeby się o tern do ojca podobieństwa, ale trochę tylko. - Nie okazywałaś nigdy ciekawo-
przekonać. I teraz nawet jeszcze mógł- Małgorzata piękność swojQ. odzie- ści. Wied7,iałaś. że mnie wyp~!lzono z 
by uchodzić za pięknego, gdyby nie dziczyła po matce. pogardą, ile razy próbowałem osiedlić 
wyzywają.cy wyraz twa.rzy i pogardli- Odziedziczyła także naturę matki, się gdziekolwiek, widziałaś, żem się 
wie zaciśn;ęte usta.. chociaż obok łagodności eha.ra.kteru wciąż chwytał to jednego, to drugiego 

Lat miał około pięćdziesięcl~ siwy kObiecego mi{t}a. silną. wolę . ojca, dużą. zawodu i ze w żadnym mi się nie po.­
był, ale siwizna ta wcale flzjognomji inteligencję i eneTgję niepokonaną., wodziło; widziałaś mnie komisahtem, 
nie postarzała.. Trzymał się prosto, gm- prawdziwie męską.. aktorem, autorem i prostym wyrob­
wę nosił do góry, chód mia.ł eleganoki, Małgorzata była ban-dzo ładną., bar· nikiem dziennym, patrzyłaś na w,szyst­
a. nawet dumny. wyglądał słowem na dm upnejm~ kobJetkQ., ale każda naj- kle usiłowania moje, patrzyłaś na 
człowieka w sile męskiego wieku. Gt- ' lżejsza. . zniewaga pozostaWiała w .niej W'S~yStko i cierpiałaś, aleś mnię nigdY 

1'1ie zapytała, dlaczego nic mi się nit'ł 
udaje? Nie starałaś się nigdy poznać 
tajemniCY mojego życia. 

- Nie starałam się badać cię, ko­
chany ojcze - odrzekła łagodnie - bo 
czułam że badania i wyznania byłyby 
dla ciebie wielką boleścią. Często całe 
fioca trawiłam na rozmyślaniu nad 
tem, za co cię tak strasznie na każdym 
kroku prześladują., ale poco cię mia­
łam zapytywać o to, pooo miałam spra­
wiać przykrości' Słyszałam ludzi, źle 
wyrażających się o tobie, ale nikt ni­
gdy z podobnem zdaniem w mojej 0-
becności nie ośmielił się wystę.pić po­
wtórnie. (Przy tych słowlllCh zaiskrzy­
ły się oczy dziewczyny). O! ojcze, ko­
chany ojcze! - wykrzyknęła, rzucają.c 
robotę i klękając obok rodzica - nie 
żądam żadnego od ciebie wyznania, 
żQ.dam tylko twojej miłości! Czy po­
wierzysz mi tajemnicę swoją, czy mi 
jej nie odkryjesz, nic na świecie nie 
zdoła odwrócić serca mojego od ciebie! 

Położyła rą.czkę swoją. na jego dło­
ni, a on UJŚciJsnął ję. tak silnie, że aż 
blada twarzyczka zarumieniła się z 
bólu. 

- Czy pewną. jesteś tego, co mó­
wisz, M.ałgorzato? - zapytał James 
Wentworth, pochylając się do głowy 
córki. . 

- Najpewniejszą., drogi ojcze! 
- Nic nie zdoła odebrać mi twoj&-

go s«ca'l 
- Nic i nigdy ... 
- Gdybym jednak nie był godny 

twojej lniłości? 

- Miłość nie mierzy się zasługami 
tego, którego .kochamy, nie byłoby wte­
dy r6żnicy pomiędzy miłością. a spra­
wiedliwością.. 

James Wentworth uśmiechnął si(t 
pogardliwie. . 

(Ciąg dalsZ)' QMtą,pi~. 
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39) wartość. - 'To dziwne - szeptał - tabawnie 
- AndneJ ma słusznoś~ niech go - Wie ojciec, ja tego człowieka sza- dawniej budowali domy. Obrą,czka nie-

pan dobrodziej nie PT'Zyc1s'k~. Względy nuję i Bóg widzi, że wdżięczny mu je- wą.tpliwie dostała się do ciemnicy. By 
pańskie ocenić potrafimy, zaproszenie stem, ale... ją. wydostać należałoby odją.ć dwie 
spada jedna:k na nas zupełnie nieprzy- - Co ale- . . s'ą.siednie deski. 
gotowanych. Po ślubie dziewczyna - Tak mi jakoś p;rzykr6 byłO, ze Wykonał to z wielką. zręcznością. 
pójdzie do męża i obejmie swoje oho- mnie biednego lokaja chc~ nagradzać. it.rud jego wśtał wynagrodzony. Do 
wią,zki. Ich miejsce nie w salonach, W'szak i kuchar'k~m 8WO}ifi państwo podziemia wiodły stopnie z cegły, na 
daremnie będą sobie apetyt ostrzyli. urzą.dzają. wesele. O mme tnniejsz!1, jednym z rtłch lezało, czego szukał. 

Przedsiębiorca nie znalazł argu- jestem prostakiem, 41~ bM". f!am~ Andtek ,ooetchfię.ł uspokojony, lecz 
mentu dla zbicia zdania, . które we- do wyższego stanu haleiy, łl pah;ki~J C()8 go kusllo. DY Eajrzał do wnętrza 
wnętrznie podzielał. klasy pochodzi. To wszystko trzeba u- podziemia. Loch zupełnie ciemny po-

- Szkoda, żonie będzie bairdzo przy- szanować!... siadał podłogę i obszernością stosował 
kro. W każdym razie nie zabronisz ~ Mówisz od rzeczy, mój synu. Na- się do mieszkania Ludwiki. 
nam przynajmniej udziału w tej uro- sza przeszłość w grobie pochowana.. Był on zupełnie pusty i tylko v.t 
czystości. Inżynierowie też się na ślub nie pora o takich rzeczach myś1-eć. Za- Jednym kę.cie. bezładna kupa przed­
wybieraję.. Przyjad'ę, szczę!ścia wam pomnij o tem, przed n&mi inna dra- in:iot6w zwróciła jego uwagę. Były to 
pOWinszuję. ga.. . graty o staroświeckich kształtach, 

O godzinę i miejsce wypytał, po- Do ślubu pozos'tawało jeszcze kilka spróchniałe i pow~ginane. Wszystko to 
żegnał się i odjechaŁ godzin. . pilnie obejrzał i naraz zadrżał, za. gło-

Po jego odejściu Stanisław odezwał - Ja z Ludwiką. pójdę na grób WQ się chwytają.c: 
się: matki - rz~ł wyeihodzQJC do An4rka - Wieliki Boże! - zawołał - tu 

- Widać, że cię potrzebuje, bo ceni - ty pozostań i zrób, co masz jeszcze chyba skarb być musi! ... 
cię, mój chłopcze. Nic na tym świecie do załatwienia. . Zamiast się zapuszczać w dalsze 
nie przy·chodzi za darmo, nawet wzglę- Poszli na Stare Miasto. Andrek. nie poszukiwania czemprędzej powrócił 
dy możnych. Ale miło mi, gdy widzę, chcąc im przeszkadzać. pozostał w na górę, deslki ułożył na poprzedniem 
że się ludzie z tobą. liczę. i cenią. twoją izdebce. miejscu, czapkę porwał i pędem wy­

Skarb 
AndreJk pozo·stawszy sam, szwendał zbitYCh desek W kę.cie tuż pil"zy ku­

się po kątach dla rozerwania czasu. chence coś błysnęło. Obrą;ezka była w 
Za.bawiał się myślami, porównują.c szparze głęboko zasunięta, więc wyję­
swoje bliskie stanowisko głowy rodzi- cie jej palcami okazało sIę ·trudne. 
ny z przesżło>ścią, bez jutra z którą. Andrek ujął długi nÓŻ kuchenny 
niedawno podkreślił raiChunki. i starał się obrączkę wycię.gnąć, ale o-

Dumał, ohracając w rękach pude- puściła się tylko niżej i już prawie zu­
łaczko, w którem znajdowały się ob- pęłnie znikła lnu z oczu. 
rączki ślubne. Zajęty odczytywaniem - Jesz,cze mi całkiem zginie pod 
wyrytego wewnątrz napisu, poTUilzył deskami. Mus'i tam być pod podłogą. 
palcem tak nieostroŻDie, że pierścionek jakiś otwór. Nie obejdzie się bez wy-
spadł i potoczył się po podłodze. ważenia deski. 

Pochylony zaczął szU1kać zguby, ale Toporek do rąbania drzewa 
ciemności udaremniały trudy. Zaświe- ścił pod deskę słabo przybitą, 
cH lampkę i na czw<l'l'akach bacznie I odskoczyła, odsłania.ję.c rodzaj 
wpatrywał się w każdę. 5Zezelin~ tle kiej pieczary. -

zapu­
która 
głębo-

biegł na ulicę .. 
Jednym susem wskoczył do stoję... 

eej na ulicy doo-ożki, zachęcają.c woź... 
nicQ do pośpiechu. 

- Podwójny kurs zapłacę. .. na 
Nowy Świat jedź co żywo! 

Nie potrzehow9.ł powtarzać rozkazu. 
Po kilku minutach koła zaturkotały 
przed biurem technlcznem. 

Andre.k zadyszany; ze zmienioną. 
twarzą,. wpadł do kanto~u, gdzie. przy 
biurkach zastał kilku inżynier9w. 

- Panowie - zawołał z trudnością, 
chwytają.c piersiami powietrze -
chodźcie ze mną.... Zdaje mi, się, te 
zanoSi sIę na ważqe rzeczy! ' 

Zdumieni niezwy;kłem zachowa­
niem się podwładnego, otoczyli go ko­
łem. Oderwał si~ też od pra.cy chleba-

dawea., ,st,ajęe we drzwiach gabinetu. 
Przybyły rzucll się ku niemu i po< 

clłgnQ.ł za rę'kę. 
- Proszę pana - rzekł pOif'YWczo -:­

musi pan natychmiast iść ze mną. . .;. 
f panowie wszy"9CY'... o świadków mł 
chodzi, rUJSzajmy zaraz! . 

- Dokąd? - zapytał zdumiony -
C!f:Y przypadkiem nie dostałeś bzika'! 
- Co się stało? 

Andrzej rzucił się na kolana. _ 
- Nie traćcie czasu, panowie! 

Klnę się, że nie jestem warjatem. prze­
konacie się na miejscu ... pr~dzej, bo 
kaMa chwila je'st droga! Pójdziemy do 
mieszkania. mojej nMzeczonej, zanim 
powróci ... Pilna sprawa! 

Przedsiębiorca wzrokiem porozu­
miał się z pracownikami. 

- Musiało się tam stać coś nadzwy­
czajnego . .. Chodźmy, jeżeli tego żąda. 

Po chwili byli VI drodze na Stare 
Miasto. Andrek, siedząc w doroi.ce z 
chlebodawcą., mówił wyrazami oderwa­
nemi, z czego tamten nie mógł nic zro-
zumieć. . 

- Albo się stanie ęoś niesł)'lChane- -
go ... 100 jestem idjotą.. .. zobaczymy. 
... zobaczymy. Wcześniej, jak za go­
dzinę nie powrócą., przez ten czas zdą.­
żymy ... Oto dom, do którego wejdzie­
my. Niech panowie idą. za mną., ZMaz 
wszystko się wyjaśni. 

Mały pokoik zaledwie mógł wszyst­
kich pomieścić. Andrek drzwi za. sobą. 
zamkną.ł na klucz i znowu odjął ci&­
ski. 

- Pozwólcie panowie za toną. tam, 
do tej d;Ziury ... Po tych schodkach ... 
o tak, niew~godnie, ale sprawa warta 
fatygi. 

Zdziwieni tajemniczem zachowa­
niem się, weszli do nory, głowami do­
ty<kajQJe prułapu. 

Wskazał ręką. nagromadzone rupi&­
cie. 

- BQ.dźcie panowie łaskawi dobrze 
się rozejrzeć. Prze'konacie sip. że war­
stwa kurzu leży nieporuszon~ i że mo­
je r~ce jej !lic dotknęły. Spełnijcie, pa­
nOWIe, mOJQ. prośbę sumiennie. byrcie 
mogli w razie potrzeby zaświadczyć. 

Sprawa stawała się coraz ciekaw­
sza. 

Inżynierowie nachylili !=ię, bacznie 
~lą.dają.c podłogę oraz każdy z plJ.'zed­
mIOtów. 

(Ciąg dalszy nastąpI). 
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Chmury dymów i las kominów - A jed'nak I tu są oneźwiaJące zIelenIą zakątkl- 200-letnle dę6y w da­
wniejszej "KwelU" - Pełne radości i wesefa "fajki" - Kręte ścieżki i białe ławeczki - "źródliiska" 
i "Helenów" - Odwiedzamy parki Sienkiewicza i Poniatowskiego - Najmłodszy park łódzki - Warto 
wspomnieć i.o Juljanowie - Łódź przygotowuje się dlo zimowego snu ••• 

"Aleja joaer' w parku "ŹródHska" lir I..odzi. Uroczy fragment z parku "Juljanów" pod Lodzl~ 

Ł ó d t, dnia 28 września. 
Każdego przyje~dnego, kierującego 

I!ię ku Łodzi, witają już zdala wielki~ 
chmury dymów, unoszące się nad mia­
s~m i las kominów fabrycznych. 
Gdzieniegdzie, pomiędzy czerwonemi 
murami huczących nieustanną pracą 
fabryk, widnieje zielona plama drzew, 
jakby na świadectwo, że w tej metro­
polji ruchu i wysiłków istnieją jeszcze 
przedstawiciele królestwa flory. Nie­
jeden z pr.zyjezdnych, zajrzawszy do 
Łodzi za interesami, w wolnej ohwili 
zdziwi się nie.zmiernie, że nie widzi w 
tak wielkiem mieście zakątka, w któ­
rym można.by odpocząć, odetchnąć 
świeżem powietrzem, upoić się wonią 
kwiatów ... A jednak Łódź, ta ~akopco­
na i brudna Łódź, posiada parki, o­
grody, posiada miejsca, gdzie 7. chwilą 
nadejścia godziny wypoczynku, można 
pójść zaszyć się w orzeźwiającą. zieleń 
drzew i krzewów. można pełną piersią 
oddychać przepełnionem wonią kwia­
tów powietrzem. 

Łódź posiada bardzo piękna parki 
1 ogrody. 

Najstarszym parkiem w Łodzi są 
niewątpliwie .. :lródliska", (dawniej 
"Kwella", własność prywatna rodziny 
Sc,heiblerów, a przed kilkunastu laty 
oddana mi8lSta), które początek wywo­
dzą od niepamię-tnych czasów. Dużo 
mogłyby powiedzieć o parku tym sta­
re, rozłożyste dęby do dziś r03nę,ce w 
,,:lródJi.skach". Wiek niektórych obli­
cza się do 200 lat. Historja powstania 
parku .. źródliska" szła n8ll'ówni z hi­
storją małej i npnej ongiś osady fa.­
brycznej, Łodzią zwanej. Park ten od 
wielu lat był terenem gier i zabaw lud­
ności, zamieszkałej w południowej i 
wschodniej części Łodzi. Tutaj, 00 
niedzielę, na specjalnem podwyższeniu 
grała orkiestra skoczne polki i oberki, 
tutaj co święto odbywały się wielkie 
I'labawy ogrodowe i turnieje gier naj­
rozmaitszych, pierwsze w Łod.d wzlo­
ty balonów i t. p. Do dziś jeszcze za­
chowały sią wspomnienia po pełnych 
l'a,dości i wesela .,fajkach~, urządza­
nych rok roaznie z nadejściem jasnej i 
cieplej wiosny. 

Lecz CZo8lS zrobił swoje... Przyszli 
inni ludzie, a z nimi inne obyczaje ... 
Najstarsze drzewa padły pod siekiera­
mi; pozostały tylko młodsze. Nowi lu­
dzie pokrajal~ park krętemi ścieżkami, 
ścieżki usiali białemi ławeczkami. Na 
miejscach, gdzie rosła dziko soczysta 
trawa, co ro!{ wykwitały nowe dywa­
ny klombów w różnobarwne kwiaty. I 
przeszedł V\.Teszcie dzień, kiedy babcia 
,.Kwella" przestała istnieć, a na jej 
miejsce poJawiły się młode, pachnące 
'Wonią świeżej szaty ,,:lródliska". 

Drugim zkolei parkiem-ogrodem 
jest w Łodzi park ,,Helen ów", własność 
prywatna rodziny Ansztadtów. "Hele­
nów" powstał około roku 1850, kiedy 
to bogaty cudzoziemiec, osiadłszy na 
stałe w Łodzi, pojął za żonę Polkę ina 
jej cześć wybudował wspaniały park, 
nazywaj~c go imieniem swojc.i żony. 
Zbudowany w stylu włoskich ogro-

dów "Helen ów" był od początku swe­
go istnienia miejscem spotkań elegan­
ckiej Łodzi i dumą całego miasta. Do 
dziś dnia do "Helenowa" odbywają się 
pielgrzymki Łodzian. Nierzadko na 
specjalnej scenie odbywają się tu kon-

flla bębna, "musztrowały" siwe szeregi 
piechoty rosyjskiej. Park ten powstał 
dzięki inicjatywie ówczesnego prezy­
denta miasta p. Pieńkowskiego. 

W kilkanaście lat później, dzięki 
wpływom kiLku wybitnych obywateli 

•••••••••••••••••••••••••••• 
KOMUNIKAT 

Już tylko 2 dni dzieli nas od otwarcia najwspanial­
szego kinoteatru w Łodzi "RIAL TO" w którym 
inauguracją sezonu zaprezęntuje arcydziełem filmo­
wem w/g Schnitzlera "MIŁOSTKI" C,Liebelei") 

I ng 15631 Dyrekcja Kina "RIALTO" ............................. 
certy różn~h mistrzów, nic więc łódzkich, powstaje nowy park w Łodzi, 
dziwnego, że "Helenów" należy do rzę- nazwany imieniem wielkiego Polaka 
du parków najliczniej Odwiedzanych. i opiekuna młodzieży, Stanisława 

Najmniejszym, lecz najbardziej Staszica. Urzę,dzona w roku 1912 w 
zbliżonym do parków za.chodu jest pavku tym wys'tawa J)Tzemysłu i rze­
park Sienkiewicza. Położony w samem miosła polskiego w Łodzi dała chlubno 
centrum, jest otoczony specjalną opie- świadectwo rozwoju w tych dziedzi. ,.. .................. , ................ . 
: . OIory wyzdrowieje ł i Smutny 8 ~ o'mieje 
: : czytająo tygodnik 

Polska" 

Pnez:orny abonent odnOflli nlltyelami,ut prelUuneratt;, aby nie rdrlIcU tI1Il 
iednego odcinka wspaniale; powieJe; o bobie i miłości pod tytalem: 

ł R NG "'"OLNY : 
: ......... """ .... -A...."...., ....... d ... gleb ..... A ......... "".-...... ł ..................................... 
ką. miasta, a ostatnie zdabyeze flory na.ch pracy. Świat kupiecki, rzemieśl­
egzotycznej i o>kazy świata roślinnego, niczy i przemysłowy, który zjechał się 
posadzone symetrycznie wśród zielo- na wystawę znajdalszych zakę,tków 
nago kobierca szachownice trawni- imperjum rosyjskiego, nie miał słów 
ków, daje widok iście czarodziejski. - uznania i podziwu dla poziomu chrze­
Przed 50 laty w miejscu tem, kiedy ścijańskiego przemysłu i rzemiosła. 
Łódź była w trakcie amerykańskiego Od kilku lat w parku Staszica wystę­
tempa rozbudowy, mieścił się rynek puje gościnnie w sezonie letnim Teatr 
dla nierogaeizny. Starsi mieszkańcy Miejski. 
pamiętają zapewne krzykliwe, pełne Na kUka lat J)Tzed wojną światową 
zgiełku jarmarki, odbywaję,ce się na w zachodniej części miasta, gdzie znaj­
"śwlńskie~ targowis~u", a kilka me-I dowal się pOd?,vczas wielki sl,mat la­
trów dalej. w takt mIarowego uderze- su, postanowlOno wybudować parl\ 

i nazwać go imieniem księcia Józefa 
Poniatowskiego. Praca nad usunię­
ciem starego drzewostanu posuwała 
się naprzód, gdy nagły wybuch wojny 
światowej przerwał szlachetne zami&­
rzenia. Przez cały czas zmagań wojen­
nych prace stały na martwym punkcie. 
W parku tym Niemcy grzebali ofiaay 

.M'EBLE 
~otowe od .kroMaycb do DaiwykwlDt. 
Dlef.zych. Wnelka zam;ana. Tanio ł n8 raty. 
PÓoleca WYrWORNIĄ SZCZEPAN BERNACKI 
l. DZ, Pjotrkowllka 275. TeL 262-05. 
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gazów trujących, jakie zastosowali 
pod Rawą.. (Szpital wojskowy, do któ­
rego przywozili zatrutych żołnierzy 
rosyjskich, graniczył bezpośrednio z 
parkiem). Kiedy wreszeie minęła za­
wierucha wojenna, a kraj nasz musiał 
opuścić zaborca, miasto doprowadziło 
prace nad urządzeniem parku do sta­
nu używalności. Obecnie, po zainstalo­
waniu kilkuset lamp elektrycznych, 
park Poniatowskiego jest oddany dla. 
publiczności. 

Najmłodszym p8ll'kiem w Łodzi jest 
pSJrk 3 Maja. Oparkaniony przez mia­
sto, jest raczej pozostałością lasów, 
rosnących z tej strony miasta. Prócz 
kUku artystycznYCh klombów, założo­
nych przez miasto, nic specjalnego, 
zasłu,,""lIjąeego na. uwagę, nie posiada. 
W miesiącach letnich urządzane są w 
tym pa.11ku półkolonje dla ubogiej dzia­
twy. 

Olbrzymi teren Łodzi, położony w 
północno-zaehodniej stronie miasta, 
przezna.ezony na .. Park Naro,dowy", bę­
dzie w swoim rodzaju gigantem-par­
kiem, który Łódź postawi w rzędzie 
miast, posiadających park o znaeze­
niu europejs'kiem. Obecnie prace, za­
krojone na wielką skalę, mogą jeno 
w zarysie dać obraz wielkiCh zamie­
rzeń. 

Prócz parków miejskich Łódź po­
siada także kilka parków podmiej­
skich. Do najpiękniejszych niewą.tpli­
wie należy park "Juljanów", własność 
rodziny baronów Heinzlów. 

Wrzesień się kończy; nadchodzi je­
sień. Gdy słońce rzuca promienie na. 
ziemię, parki łódzkie odwiedzane są 
tłumnie przez mieszkańców, lecz, gdy 
przYChodzą dni słotne i podmuchy wia­
~ jesiennego, tracą urol{ i pustosze­
Ją. by przygotować się do zimowego 
snu ... 

PAMIĘTAJ 

IZ WYKWINTNE OBUWIE 
i TRWAŁE 

po ceDach niskich poleca 

W. MANDA Ł?dź - tel.184-S5 
ł PIotrkowska ) 27. 
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